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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mośó ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 1 
października b. r. zamianować najroiłościwiej 
radcę sądu krajowego we Lwowie, Marcina 
C h o r z e m s k i e g o ,  prezydentem sądu obwo­
dowego w Stanisławowie.

P. Minister spraw wewnętrznych za­
mianował starszych inżynierów: Wilhelma 
B a p p e ,  Wilhelma S c h a y e r a ,  Henryka 
S t a h l a  i Karola T o e p f e r a  radcami bu­
downictwa; inżynierów: Tomasza S ł o m ­
s k i e g o ,  Klemensa L e w i e  k i e g o ,  Mie­
czysława J a s z c z u r o w s k i e g o ,  Jana K a- 
w ę c k i e g o , Kazimierza M a c k n i e w i e z a ,  
Stanisława Ł o z i ń s k i e g o ,  Piotra P i n -  
d e l s k i e g o ,  Józefa A d a m s k i e g o  , Ro­
mana I n g a r d e n a  i Franciszka D u t k o w -  
s k i e g o  starszymi inżynierami; wreszcie 
adjunktów budownictwa: Karola R i c h t m a n- 
n a , Stanisława W ó j c i c k i e g o  i Karola 
C z e c h o w i c z a  inżynierami dla państwowej 
służby budowlanej w Galicyi.

Pan Namiestnik powołał c. k. komisa­
rza policyi i kierownika komisaryatu policyi 
w Brodach Emila K r o p a t s c h k a  i kiero­
wnika ekspozytury policyjnej w Bełżcu kan­
celistę policyi Ludwika P a w ł o w s k i e g o  do 
służby przy c. k. Dyrekcyi policyi we Lwo­
wie, a zarazem przeniósł c. k. koncepistów 
policyi przy Dyrekcyi policyi we Lwowie: 
Euzebiusza T y m o w s k i e g o  i Jarosława 
R o s z k i  e w i c z a  ze Lwowa do Brodów i 
c. k. ofieyała policyi przy lwowskiej c. k. 
Dyrekcyi policyi Józefa K o c i a b ę  ze Lwo­
wa do Bełżca.

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy za­
mianował praktykanta konceptowego c. k. Na­
miestnictwa, Kazimierza Władysława G r a ­
b o w s k i e g o ,  i praktykantów sądowych: 
Franciszka P i 1 a t a ,  Zygmunta P e t t e s c h a ,  
Antoniego S o b o t ę  i Władysława M u l l e ­
ra, auskultantami sądowymi.

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy za­
mianował kancelistę c. k. sądu obwodowego 
w Samborze, Stanisława S e r w i ń s k i e g o ,  
adjunktem kancelaryjnym c. k. sądu obwo­
dowego w Samborze.

Obwieszczenie.
Na podstawie §. 10 ust. z dnia 29 lu­

tego 1880 i rozporządzenia wykonawczego do 
tej ustawy (Dz. u. p. nr. 35 i 36), ustana­
wia c. k. Namiestnictwo w porozumieniu z
c. k. generalną Dyrekcyą austr. kolei pań­
stwowych stacyę Horyniec jako stację do 
ładowania i wyładowywania przeżuwaczy i 
trzody chlewnej.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 8 października.
Jesteśmy obecnie w okresie międzyna­

rodowych kongresów. Po kongresie antropo­
logicznym w Budapeszcie, odbyło się między­
narodowe zebranie związku dla socjalnej po­
lityki w Wiedniu, po niem kongres w Me- 
dyolanie w sprawie zabezpieczenia przeciw 
różnego rodzaju wypadkom, w dalszym ciągu 
kongres dla socyoiogii w Paryżu, a przed 
trzema dniami zebrał się również w stolicy 
nadsekwańskiej międzynarodowy kongres słu­
żby i robotników kolejowych. Już w roku ze­
szłym odbyła się z inieyatywy holenderskie­
go związku równocześnie z międzynarodowym 
kongresem socyalistów w Zurichu, konferen­

cja dwudziestu delegatów personalu kolejo­
wego Szwajcaryi, Austryi, Francyi, H '’ .ndyi 
i Anglii i wówczas to zgodzono się w zasa­
dzie na utworzenie międzynarodowego związku 
służby i robotników kolejowych i uchwalono 
ostatecznie następującą rezolucję: „Kongres 
wzywa organizacye zawodowe wszystkich kra­
jów, aby staiały się wszelkimi sposobami i 
środkami jakimi rozporządzają i uznają za 
odpowiednie, w pierwszym zaś rzędzie przez 
swoich przedstawicieli w parlamentach dzia­
łać w tym kierunku, by personalowi zatru-. 
dnionemu przy zakładach przewozowych ozna­
czono dzień roboczy na ośm godzin i przy­
znano mu raz na tydzień 36 godzin odpo­
czynku bez przerwy. Każdy służący i robotnik 
kolejowy ma mieć w roku 17 niedziel zupeł­
nie wolnych od pracy. Ruch towarowy w nie­
dzielę ma być zupełnie wstrzymany. Nad wy­
konaniem powyższych postanowień mają czu­
wać osobni inspektorowie, którzy powinni 
zdawać po roku sprawozdanie ze swoich czyn­
ności". Ówczesny kongres po odrzuceniu kilku 
zbyt daleko idących wniosków orzekł, że w 
razie wybuchu bezrobocia, służba i robotnicy 
kolejowi mają prawo do moralnego i mate- 
ryalnego poparcia ze strony międzynarodo­
wego związku lobotniczego, strejk jednak 
może być dopiero wtedy proklamowany, gdy 
zgodzą się na to dwie trzecie części wszyst­
kich narodowości, należących do związku. 
W końcu uchwalono, iż potrzeba starać się 
o zgodne wspólne działanie robotników kole­
jowych z innemi organizaeyami robetniczemi.

W następstwie zainicjowanego w ten 
sposób ruchu, odbywały się w ciągu bieżą­
cego roku w pojedyńczych państwach zebra­
nia miejscowe służby i robotników kolejo­
wych, które po większej części miały wybi­
tny socyalno-demokratyczny charakter. Tak 
miała się rzecz także w Austryi, gdzie pod­
jęto ruchliwą agitacyę pośród służby kolejo­
wej, tramwayowej i innych przedsiębiorstw 
przewozowych. Na porządku obecnego kon­
gresu paryskiego postawiono szereg żądań, 
pozostających w znacznej części w związku 
z zeszłorocznemi uchwałami w Zurichu. 
Mianowicie znajdujemy tu takie kwestye jak 
założenie międzynarodowej kasy na wypadek 
bezrobocia, ośmiogodzinna praca na dobę, 
jeden dzień wypoczynku w tygodniu, wstrzy­
manie ruchu towarowego w dni niedzielne,
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E E a j o t a . .

J A K  C I E Ń !

Z c y k lu :  „Z d a le k ic h  ląd ó w .“

XII.
(Ciąg dalszy).

, .  Był to istotnie ważny i dawno ocze­
kiwany parowiec z Europy, którym spodzie­
w a n i  się znacznego dla siebie cargo. Trzeba 

zatem nie zwlekając udać się na pokład, 
Pędziła mnie tam i myśl, że może szczę- 

ch o /?1-. R a d k ie m  uda mi się zwerbować 
nad • ^dz1 dla mego przyjaciela. Ale 
ków L]a ,ta zawiodła. Prócz kilku Akrajczy- 
Kon u. a.rzy i cieśli, udających się aż na 
_ • ®°> 1 wielkiej partyi Batangów, zamówio- 

J do Gaboonu, kapitan nie miał ani jedne­
go czarnego pasażera.
snntu ?Sryziony, skłopotany, bo na dobitkę 
net mn*e P?r9 niemiłych niespodzia- 
m;avZe s*.r°ny moich europejskich agentów, 
TOT ifm SA  jofc ku odwrotowi, gdy u borto- 
Rochę S'8 w natknąłem się na de la

Juanity, i nie odstę-
malfńkieh v  nai!a>, mając z sobą dwóch 

Krumaników zgrabnych jak czarne

laleczki i wystrojonych jak papużki w hi­
szpańskie barwy, z których jeden niósł biały 
jedwabny parasol, a drugi eleganckie przy- 
bory do palenia, piękny gubernator wstępo­
wał z gracyą po chybotliwych schodkach, 
przypatrując się jak zwykle swojej wązkiej, 
małej nodze.

Spostrzegłszy mnie, żywo parę osta­
tnich stopni przebył i uśmiechnięty rękę do 
mnie wyciągnął.

— Foila, du guignon, cher Monsieur 
L ino! zawołał po francusku, bo chętnie tym 
językiem z każdym kto go posiadał rozma­
wiał, jakby w obawie wyjścia z wprawy. —- 
Słyszałeś pan, co znów zaszło u naszego 
wspólnego przyjaciela, pana Aderskield? 
Ludzie, których mu odstąpiłem uciekli! Przed 
chwilą dopiero doniesiono mi o tem !

Milczałem. Jasnem mi było, że nie przy­
puszczał nawet, abym cośkolwiek mógł wie­
dzieć, pzegośkolwiek się domyślać. W głosie 
jego  ̂ dźwięczała taka szczerość, taka pewność 
siebie, że oszołomił na chwilę ranie samego, 
który przecież przenikałem go na wskroś. 
Cóż dopiero mówić o innych... Gdzieżby się 
znalazł na wyspie ktoś. coby ośmieiił się po- 
dejrzywaó tego wytwornego wielkiego pana 
o brudna intrygi z czarnym motłoebem. 
N ie! Mógł broić bezpiecznie, i nie było na 
niego żadnego hamulca. On tymczasem mó­
wił dalej, z tą samą swobodą, i tym ujmu­
jącym kocim wdziękiem, który, gdybym miał 
nad nim władzę duchową, byłbym z niego 
przedewszystkiem wyrwał, jak się wyrywa 
jadowite żądło szerszeniowi, aby go nieszko­
dliwym uczynić:

— Pojmujesz pan, jak mi to jest przy- 
krem, tem bardziej, że nic na to poradzić 
nie mogę.... Zrobiłem wszystko, co było w 
mojej mocy ale — to nie niewolnicy, to lu­
dzie najęci, przymuszać ich nie sposób. Vous 
comprenez ! Don. Pan Aderskield widocznie, 
nie umie z murzynami postępować.... A zkąd 
inąd to taki inteligentny, zachwycający czło­
wiek.

— Isto tn ie —  rzekłem — a przytem 
pełen najszlachetniejszych uczuć i w praw o­
ści swojej niezdolny przypuścić fałszu, i obłu­
dy.... Pokazuje się, że tacy ludzie pod wszel­
kimi stopniam i szerokośei geograficznej pa­
dają ofiarą podłości, lub ciemnoty.

Czarne, pałające spojrzenie de la Ro- 
chy strzeliło ku mnie przeszywającym jak 
stal błyskiem, lecz wnet nieznacznie wzniósł 
ramiona w górę, jakby w odpowiedzi wła­
snej myśli, która mu się niedorzeczną wy­
dała, i czarujący uśmiech rozchylił jego zmy­
słowe, soczystą czerwonością wiśni zabar­
wione usta.

— Czy pani nie zauważyła, że bywają 
usta jakby stworzone do pewnych przezna­
czeń: Jedne do łąjań, inne do moralizowa- 
nia, inne jeszcze do niesienia słów pociechy, 
a inne do siania kąkolu niezgody? Usta ae 
la Rochy zdawały się być stworzone do po­
całunków, a!e takich, które upajając, dają 
śmierć....

— Niestety! je s t to smutna prawda! — 
rzekł, częstując mnie cygaretką. — Ale trze­
ba się tem pocieszać — mówił dalej z iro­
niczną, dobrodusznością — że cnota zawsze 
w końcu tryumf odnosi, jeżeli nie na tym, 
to na tamtym świecie.... Dzieckiem jeszcze

będąc, kopiowałem ten aforyzm, ze wzorów 
kaligraficznych, i pamiętam czynił na mnie 
wielkie wrażenie.... Czy nie wybierzesz się 
pan dziś na Karinafield? Ja tam będę, wy­
razić tym państwu moje szczere ubolewanie.

Podniosłem głowę.
— Nie wiem, czy będą mogli przyjąć 

pana , panie de la Rocha — rzekłem zwol­
na, patrząc mu prosto w oczy. — Pan5 Aders­
kield jest ciężko chora, a dziecko ich, wpadł­
szy z przestrachu w konwulsye, znajduje się 
na progu śmierci.

Mówiłem z całą świadomością skutków, 
jakie ton mój i to nazwanie po nazwisku py­
sznego, wielkorządcy pociągnąć za sobą mo­
gły, Ale zuchwałość jego i urągliwy cynizm 
doprowadziły mnie do ostateczności. Chcia­
łem zagrać z nim w otwarte karty; chcia­
łem, żeby mnie zelżył i dał mi sposobność 
do znalezienia się z nim na odległość dzie­
sięciu kroków, a wted; niechby już spra­
wiedliwość Boża mojem i jego rozrządziła ży­
ciem.

On jednak zdawał się tylko jedno sły 
szeć i tylko jedno rozumieć.

—' Chora ! — powtórzył bledniejąc, 
ręką oparł się o bort. — Ciężko chora? Jak 
to? A wczoraj była w mieście.

Zmierzyłem go od stóp do głów.
— Nie ta choroba jest najcięższą, ktć 

ra o łóżko powala — rzekłem surowo — al 
ta, która w duszę, szczęście, i spokój ludzk 
godzi, i pan sądzę powinieneś o tem wie 
dzieć. Żegnam pana.

(Ciąg dalszy nastąpi).



oznaczenie minimalnej płacy i renta na sta­
rość. Ostatecznie kongres powziął obejmującą 
wszystkie powyższe punkta rezolucyę, która 
zgodną jest z zeszłoroczną uchwałą zurichską.

D e l e g a c y e .

B ndapeszt, 7 października.
(Pierwszy obiad delegacyjny).

Wczoraj otrzymała zaproszenie na o- 
biad dworski w zamku królewskim pierwsza 
serya delegatów a także PP. Ministrowie: 
hr. Kalnoky, Kallay, generał Krieghammer, 
presesowie gabinetów ks. Windisch-Graetz i 
dr. Wekerle, minister hr. Juliusz Andrassy 
i komendant marynarki admirał baron Ster- 
neck. Z polskich delegatów zasiedli do sto­
łu: hr. Stanisław Badeni, Szczepanowski i 
Chrzanowski. Obiad trwał niezwykle długo, 
a Najj. Pan był w wybornym humorze. Prezy­
dent Delegacyi austryackiej baron Chlume- 
cky siedział po prawej stronie Monarchy, 
prezydent Delegacyi węgierskiej hr. Ludwik 
Tisza po lewej. Po obiedzie odbyło się zwy­
kłe cercie. Najj. Pan zaszczycił najpierw roz­
mową barona Chlumecky’ego, wypytując go 
o sprawy delegacyjne i o przedłożenia, jakie 
mają wejść na porządek dzienny obrad je- j  

siennej sesyi Rady państwa, poczem zaraz 
zbliżył się do hr. Stan. Badeniego i rozma­
wiał z nim o przebiegu sesyi delegacyjuej 
wyrażając się bardzo pochlebnie o pracach 
Delegacyi, a w szczególności komisyi budże­
towej, (której hr. St. Badeni jest prezesem). 
W ciągu rozmowy hr. Badeni nawiązując do 
doniesień w niektórych pismach, jakoby Po­
lacy na podstawie uchwały Koła polskiego 
nie brali ze względów politycznych udziału 
w dyskusyi nad budżetem Ministerstwa spraw 
zagranicznych, oświadczył, źe wiadomość ta 
jest zupełnie bezpodstawną. Polacy jedynie 
tylko z tegoj powodu nie wzięli udziału w 
dyskusyi nad rozprawami zagranicznemi, al­
bowiem już wielokrotnie mieli sposobność 
zaznaczenia swego stanowiska i swych zapa­
trywań na politykę trójprzymierza, a od o- 
statniej sesyi delegacyjnej w tym kierunku 
nic nie zaszło, coby wpłynąć mogło na zmianę 
stanowiska Polaków wobec aliansu pokojowego.
Z delegatami Szczepanowskim i Chrzanow­
skim rozmawiał Najj. Pan o obradach Dela- 
gacyi i bliskiem podjęciu prac Rady państwa. 
Ten sam temat poruszył Monarcha w roz­
mowie z dr. Prom berem, Ludwigiem i kil­
koma innymi delegatami wyrażając zadowo­
lenie z szybkiego i gładkiego przebiegu prac 
delegacyjnych. Długo rozmawiał Monarcha 
także z Ministrem hr. Kalnokym, z Prezesem 
gabinetu hs. Windisch-Graetzem, Ministrem 
wojny generałem Krieghammerem, z preze­
sem gabinetu dr. Wekeriem i delegatami: 
Kolomanem Tiszą, Szellem, biskupami Schu- 
strem i Brankowicem.

Biuro korespondencyjne ogłasza: Bez­
zasadną jest wiadomość, jakoby prezes komi­
syi budżetowej austryackiej Delegacyi hr. St. 
Badeni ze względów politycznych nie przy­
jął w miejsce delegata Dumby referatu o 
Ministerstwie spraw zagranicznych. Stało się 
to po prostu dla tego, ponieważ hr. St. Ba­
deni miał sobie poruczony bardzo ważny i 
obszerny referat, mianowicie o ordinarium 
wojennem, a sprzeciwiałoby się to przyjęte­
mu zwyczajowi, gdyby w jedne i te same 
ręce składane inny jeszcze główny referat.

B udapeszt, 7 października. 
( I V  pełne posiedzenie Delegacyi austryackiej).

Po zamknięciu dyskusyi ogólnej nad 
zwyczajnym budżetem (ordinarium) Minister­
stwa wojny zabrał głos Pan Minister wojny 
generał K r i e g h a m m e r  i tak powiedział:

Odpowiem tylko krótko na przedsta- 
stawione życzenia i zażalenia. Uznając w za­
sadzie, że administracya wojskowa nakłada 
na ludność ciężary, w tej mierze uczynię po­
równanie z innemi państwami, wynik zaś te­
go będzie inny, niż ten, jaki podawali nie­
którzy mówcy. Stan pokojowy armii wynosi 
w Niemczech 584.452 żołnierzy, a więc 11 
prc. ludności, we Prancyi 564.000, a więc 
przeszło 18 prc., we Włoszech 278 000, to 
jest więcej niż 9 prc., w Rossyi 907.000, a 
więc 8 7 prc., w AusGo-Węgrzech, wliczając 
obie obrony krajowe, 842 000, to jest 8 2 

; prc. ogółu ludności. Budżet wojskowy, obli­
czony we frankach, wynosi w Niemczech 587 
milionów, to jest 191 prc. ogólnych wyda­
tków państwowych, we Włoszech 248 mi­
lionów, t. j. 14 3 prc., w Rossyi 699 milio­
nów, 24 2 prc., we Prancyi 635 milionów, 
t. j. 18 9 prc., a w Austro-Węgrzech 390 
milionów, t. j. 14'4 prc. ogólnych wydatków 
państwa. W zbrojeniu wszystkich państw jest,

' jak powszechnie wiadomo, pewne współzawo­
dnictwo. Z przytoczonych jednak cyfr wyni­
ka, że pod względem wysokości wydatków, 
istnieje zawsze jeszcze różnica na naszą ko­
rzyść. Podnieść to mogę jawnie, gdyż jest 
to zasługą nie moją, lecz mojego poprzedni­
ka. Mogę zapewnić, że wszystkie uznane za­
graniczne powagi wyrażają zdumienie i po­
dziw, iż środkami jakimi rozporządza austrya- 
cko-węgierska administracya wojskowa tyle 
potrafi dokonać.

Omawiano tu także kwestyę narodowo­
ści w armii. W  komisyi oświadczyłem, że w 
armii nie znaną jest różnica narodowości.- Już 
w czasie siedmioletniej wojny nie czynione 
różnicy między narodowościami. Toteż wszel­
kie skargi na ucisk i złe traktowanie żołnie­
rzy tej lub owej narodowości, muszę z ca­
łym naciskiem odeprzeć. Jeden z posłów u- 
żył wyrażenia, że obywatel wstępujący do 
wojska przestaje być człowiekiem; odezwa­
nie się takie nie zasługuje na odpowiedź.

Co się tyczy pojedynków w armii, po­
wołuję się na oświadczenie P. Ministra obro­
ny krajowej złożone na posiedzeniu Rady 
państwa w dniu 14 kwietnia 1894. Dzięki

Bogu zapatrywania korpusu oficerów są za­
równo w arm ii, jak w obu obronach krajo­
wych jednakie. Oświadczenie P. Ministra o- 
brony krajowej spisane w stenograficznym 
protokole i znane panom, zgadzają się zu­
pełnie z mojemi zapatrywaniami.

Że nieistnieją projekta, któreby prze­
kraczały plan przedłożony Delegacyom przez 
mego poprzednika a zmierzający do uzupeł­
nienia naszej siły zbrojnej, powiedziałem już 
w komisyi. Dodałem jednak, że nie mogę 
przyjąć odpowiedzialności za to, czy pewne 
wypadki, bądź to nowe wynalazki, bądź to 
polityczna sytuacya nie staną się powodem 
nowych wysiłków.

Jeden z delegatów żądał wykazu śmier­
telności żołnierzy. Wykazu tego nie mam 
pod ręką, mogę jednak powiedzieć, że śmier­
telność wynosi od r. 1888 mniej, niź 5 prc. 
na tysiąc. Jest to bezwątpienia stan pomyśl­
ny, biorąc na uwagę, że oprócz ogólnych 
przyczyn istnieje nadto wiele chorób, na któ­
re narażeni są szczególnie wojskowi. W koń­
cu muszę odeprzeć zarzut co do złego obcho­
dzenia się z żołnierzami. O ile przytoczono 
tu pewne wypadki, wdroźonem będzie dokła­
dne dochodzenie. W  sprawie przeniesienia 
kapelana ks. Skacela, (który odmówił udziału 
w pogrzebie zabitego w pojedynku lekarza 
pułkowego) podnoszę ponownie, że ks. Ska- 
cel nie został ukarany, nie istniał bowiem 
żaden powód kary. Bośniacka załoga, do któ­
rej ów duchowny został przeniesiony, nie 
jest bynajmniej załogą karną, tych bowiem 
w ogóle nie ma w armii.

Po F. Ministrze wojny zabrał głos re­
ferent br. Stanisław Ba d e n i .

Mówca oświadczył, że co się tyczy kwe- 
styi pojedynków, to w istocie zapatrywania 
i zwyczaje w tym względzie panujące w ar­
mii stoją w jaskrawej sprzeczności nietylko 
z postanowieniami ustawy, lecz także z prze­
pisami katolickiej religii. Wszyscy bezwąt­
pienia pragną, aby to jaskrawe przeciwień­
stwo z czasem coraz bardziej się zacierało, 
wątpić jednak należy, czy właściwą do tego 
celu drogą jest przedstawienie sprzeczności 
w nader drastyczny sposób na posiedzeniach 
parlamentarnych. Rozwiązanie tej kwestyi 
nie zależy wyłącznie od zarządu wojskowego, 
lecz musi ona być załatwioną przez całe 
społeczeństwo. Wszelkie zatem starania w 
tym przedewszystkiem kierunku muszą być 
zwrócone, aby sprowadzić zmianę w poję­
ciach społeczeństwa o honorze i złączonych 
z nim obowiązkach, jak również o środkach 
obrony tego honoru. Wówczas dopiero mo- 
żnaby żądać, aby armia ze swej strony za­
stosowała się do zmienionych poglądów.

Rozdział o militaryzmie i rozbrojeniu, 
omawiany obszernie na dzisiejszem posiedze­
niu, długo jeszcze bądzie tematem naszych 
obrad, tematem, który nie ma nigdy zasa­
dniczych przeciwników, ale również nie ma 
nikogo, ktoby tę myśl, tak powszechnie sła­
wioną, zdołał przeprowadzić w praktyce. 
Del. Brzorad także i w tej kwestyi zdaje się sta­
wać na gruncie, który z ligą pokoju niestety

7)

Z POD RÓWNIKA.
Jezioro Tuspango.

II.
(Ciąg dalszy).

— Ludzie, tygrysy, tygrysy czy lu­
dzie ! mówi mi Mateo, który poszedł za mną. 
Nie miałem słuszności, sennor, mówiąe wte­
dy, że to na jedno wychodzi, wówczas gdy 
„szaleństwo miłości" ich opanuje ? Chciałeś 
pan widzieć, jaki będzie rezultat podwójnej 
namiętności dwóch braci, a ja zapewniałem 
pana, że zakończy się to wszystko wylewem 
krwi ; czy nie miałem racyi ?

— Tak; a koniec ten przewidywałem 
i ja także, patrząc na tych ludzi, przyzwy­
czajonych od dziecka do narażania swego 
życia na codzienne niebezpieczeństwo. Je­
dnakże ani ty, ani ja, nie przewidywaliśmy, 
że krew, która popłynie, będzie to krew 
donny Amady. Zdawało mi się, że Maximo 
posiadał niejakie szanse, gdyż wydawał mi 
się bardzo nieszczęśliwy, a to — muszę zazna­
czyć jako pochwałę dla kobiet — najwięcej 
i najkorzystniej na nie działa. Obecnie stra­
cił te szanse przez swoją brutalność i nie- 
powściągliwość.

— Kto wie ! rzekł Mateo.
— Jakto, kto wie ? Kobieta nawet la­

tom nie darowuje, jeżeli jej piękość zeszpe­
cą? czy wiesz o tern?

— Że kobiety nie darowują latom, 
sennor to prawdopodobne, a nawet pewne ; 
ale słyszałem często, że serce sennoras jest 
motkiem nici tak powikłanym i tak trudnym 
do rozplątania, że dyabeł sam, pomimo swej 
przebiegłości, od dawna dał pracy za wy- 
granę. Co uważam za najpewniejsze, gdyż 
widywałem nieraz, to, że córki Ewy, jakiego 
by nie były stanowiska w społeczeństwie,

zawsze przekładają nad innych tego mężczy­
znę, który je tyranizuje lub niemi pogardza. 
Ale powiedz pan, teraz, kiedy ciekawość pana 
zaspokojona, czy odejdziemy jutro ?

— Nie; wdzięczność, którą winni­
śmy naszym gospodarzom za ich gościn- 
Ji-ione przyjęcie, a prócz tego życzliwość,

rą mam dla nich, wkłada na mnie obo­
wiązek pozostania w ich domu dopóty, do­
póki rany donny Amady się nie zabliźnią.

Mateo popatrzył na mnie uważnie, a 
potem uśmiechnął się tak drwiąco, żem go 
natychmiast zapytał o przyczynę.

— Śmieję się, rzekł, myśląc o rozli­
cznych obowiązkach, które narzuca litość i 
wdzięczność na ezłowieka w wieku pana ; 
śmieję się przedewszystkiem, myśląc o spry­
tnym chrzestnym ojcu naszej pięknej gospo­
si, który jej nadał imię „Amada"; śmieję się 
także.... Ale nie, lepiej uczynię, gdy będę 
milczał.

— Dokończ! czyś mnie już nie dość 
przyzwyczaił do twoich impertyneneyi?

— Niech mnie Bóg strzeże, sennor, 
żebym miał być kiedy impertynentem w obec 
pana, którego kocham i pielęgnuję, jakby 
pan był jednym z moich synów i teraz po­
wiem całą myśl moją, aby się usprawiedli­
wić z oskarżenia pańskiego. Otóż uśmiecha­
łem się jeszcze, myśląc, że donna Amada - 
dobrze nazwana — która jest tak pięknym 
owocem, że kusi nawet takie stare zęby jak 
moje, musi w szczególny sposób kusić pań­
skie zęby, kiedy one są młode. Niech pan 
przyzna, że byłoby to zabawnie, gdybym za 
jakich piętnaście dni, albo za miesiąc — nie 
dbam o to kiedy — zaprowadził pana do 
Kordowy w towarzystwie ślicznej kobietki, 
złowionej nad brzegami jeziora i mogącej 
śmiało ukazać się we wszystkich towarzy­
stwach, pomimo, że trochę zeszpecona.

— Jesteś szalony, mój dobry Mateo !
— Nie mniej, nie więcej niż wszyscy 

inni, sennor bez obrazy pańskiej i ku wię­
kszej chwale Pana Boga!

— Amen! odrzekłem.

I I widząc, że idę dalej na samotną prze­
chadzkę, Mateo zatarł sobie ręce wesoło, nie 
przestając uśmiechać się złośliwie, pomimo, 
że się zupełnie mylił co do moich uczuć.

III.
Dziesięć dni upłynęło. Od dwóch dni 

pozwoliłem ranionej, której rany doskonale 
się już goiły, rozciągnąć się na hamaku, w 
miejscu, zkąd widok rozciąga sią na jezioro. 
Amada trochę zbladła i schudła nieco, gdyż 
musiałem ograniczyć jej pożywienie na sa­
me rzeczy płynne, obawiając się ruchu szczęk 
przy jedzeniu. Tak, jest blada i porusza się 
z miękką i interesującą powolnością rekon- 
walescentki, chociaż prawdę powiedziawszy 
utraciła krwi bardzo niewiele, a dyeta, którą 
zachowywała nie była zbyt srogą. Przez o- 
strożność więcej niż z potrzeby, skazałem ją 
na wypoczynek. Osłabienie jej więc jest wię­
cej pozorne niż rzeczywiste, a jej apatya, 
całkiem moralna a nie fizyczna, wcale mnie 
nie niepokoi.

Twarz młodej dziewczyny jeszcze za­
bandażowana, ale przekonałem się, zmienia­
jąc opatrunek, że jeżeli piękność jej trochę 
straci z powodu dwóch blizn na policzkach, 
pozostanie jednak zawsze nadzwyczajną. Zre­
sztą, ani na jedną chwilę w czasie choroby 
nie zdawała się zastanawiać nad skutkami 
jakie wyniknąć dla niej mogą z tego pora­
nienia, i zważywszy, że mam do czynienia 
z kobietą, znajdowałem, że posiada sporą 
dozę stoicyzmu.

Wcześnie wyćwiczona w umiejętnej kon­
nej jeździe, bardzo ryzykownej i nie mniej 
ryzykownem a wdęcej jeszcze niebezpiecznem 
polowaniu na dzikie byki, Amada zachowała, 
jak to już raz wspomniałem, całkowity urok, 
wrodzony kobietom swojej kasty, czyF me- 
tyskom, pochodzącym z Hiszpana i Indyanki. 
Jednakże, przez czas owych dni wypoczyn­
ku, raptowna zmiana w niej zaszła. Stała 
się bezwątpienia jeszcze więcej kobietą niż 
nią przedtem była, nietylko w ruchach, ale

nie wiele ma wspólności. Sądzę, że nie za­
puszczę się w zbyt śmiałe konjunktury poli­
tyczne, przypuszczając, źe gdyby stosunki w 
Czechach ułożyły się zupełnie według żj 
czeń tego delegata, wówczas europejska liga 
pokoju straciłaby prawdopodobnie w Delega­
cyi nie jednego z dotychczasowych gorących 
obrońców.

Co do przytoczonych wypadków złego 1 
obchodzenia się z żołnierzami, nie wątpię, 
że zarząd wojskowy we wszystkich tego ro­
dzaju faktach, które dojdą do jego wiado­
mości, przeprowadzi dokładne dochodzenie i 
wymierzy sprawiedliwość. Dla ducha armii 
jest bezwątpienia rzeczą wielkiej wagi, je­
żeli żołnierz może bezwarunkowo liczyć na 
humanitarne traktowanie. Należy stanowczo 
odeprzeć wszelką myśl. jakoby złe obchodze­
nie się z żołnierzami dało się w jakikolwiek 
sposób usprawiedliwić karnością wojskową. 
Zbyt wysokie mam mniemanie o panującyn 
w armii duchu karności, aby przyznać, ż< 
surowy porządek, niewątpliwie konieczny 
możnaby osiągnąć dopiero za pomocą środ 
ków przymusowych. — Mogę zresztą stwier­
dzić, że złe obchodzenie się z źołnierzam 
nietylko wprost sprzeczne jest z duchem prze­
nikającym armię, lecz nadto nie jest cier­
piane przez zarząd wojskowy. Zupełne usu­
nięcie złego obchodzenia się z źołnierzam: 
możnaby osiągnąć tylko wtedy, gdyby uto­
rowano drogę przeświadczeniu, że ten, ktc 
znieważa bezbronnego żołnierza, popełnia 
czyn niegodny z wojskowym honorem.

Dotykając kwestyi narodowości w ar­
mii, przypomina sprawozdawca oświadcze­
nia swoje, złożone na tern samem miejscu 
przed dwoma laty, a do których obecnie nie 
ma nic do dodania i tak kończy:

Wszyszcy niezawodnie zgadzamy się z 
delegatem Czech pod tym względem, że 
kwestya armii może mieć w Austryi zwią­
zek z kwestyą narodowości, a nawet mieć 
go powinna; związek ten jednak widzimy 
w tem, że stały rozwój armii ma zapewnić 
na przyszłość powagę i mocarstwowe stano­
wisko Austryi. Potężna Austrya jest i będzie 
najlepszą przystanią wszystkich zamieszkują­
cych Monarchię narodowości. (Żywe oklaski).

Ti tem życzeniem i z tą nadzieją uchwal­
my środki, które zarząd wojskowy posiada­
jący nasze zaufanie, uważa na konieczne na 
potrzeby armii. (Oklaski).

Budżet wojny — jak już wiadomo z de­
pesz — został uchwalony w całości zgodnie z 
przedłożeniem rządowem.

Bndapeszt, 7 października.
(Ostatnie pełne posiedzenie Delegacyi wę­

gierskiej)
Delegacya węgierska odbyła dzisiaj o- 

statnie posiedzenie, na którem odczytano 
ostatecznie' powzięte uchwały, które mają 
być przedłożone do Najw. sankeyi.

Następnie zabrał głos P. Minister 
K a l l a y .  Spełniam miły obowiązek— mó-

nawet w mowie, w tonie głosu, a przede­
wszystkiem w spojrzeniu, które obecnie da­
leko było głębsze. Co martwi jej ojca i ma­
tkę, to, że widywali ją dawniej szczebioczą­
cą jak ptaszek, a teraz spoczywa przez dłu­
gie godziny milcząca, nieświadoma tego co 
się w około niej mówi, o co się ją pyta, jak 
pogrążona we śnie.

Pragnąc wyrwać ją z obezwładnienia, 
przywrócić ją do czynnego i swobodnego ży­
cia, które równowagę jej nadać może, za­
proponowałem jej przechadzkę nad brzegami 
jeziora. Przyjmuje propozycyę z pospiechem, 
ale oświadcza mi, że pragnie dziś zwiedzić 
wysepkę. Prowadzę ją do „pirogi", prostej ło­
dzi o której wiem, że była wydrążoną przez 
Maxima z jednego kloca drzewa, i natych­
miast gdy w niej zasiadła biorę wiosła do 
ręki. Przejrzysta i czysta jak łza woda, po­
zwala nam widzieć dokładnie ryby i gady 
zaluduiające jej głębie; za nami płyną kar­
pie o złocisto-lazurowej łusce, które ślicznie- 
by wyglądały w europejskich stawach, gdy­
by mogły żyć w innej wodzie niż ciepłej.... 
Usiłuję rozweselić moją towarzyszkę, obudzić 
jej ciekawość, wyrwać ją z zadumy-. Odbie­
ram kilka uśmiechów, kilka monosylabów 
i spojrzeń tak pełnych wdzięczności, tak pie­
szczotliwych, że uczyniłyby one szalonym z 
radości Lorenza, gdyby był na mojem miej­
scu lub rozkoszą napełniły nieszczęśliwego 
Maxima.

Przybiliśmy. Amada oparła się na mo­
jem ramieniu, by wyjść na stromy brzeg, 
przez który mieliśmy się dostać na wyspę, 
grunt był śliski z powodu tłustych roślin, 
które go obrastają. Biust młodej dziewczyny 
udrapowany w szarfę — rebozo narodowe — 
pod ramieniem, którem ją otaczam, czuję 
ciało przez cienką materyę. Dotknięcie to 
powoduje u niej rodzaj drżenia; usuwa się 
odemnie, sama przebywa resztę uciążliwej 
drogi i rozkładamy się na wypoczynek pod 
bananami, o których mi mówi, że je sama 
sadziła

(Ciąg dalszy nastąpi).



wił — dziękując Delegacji za jej pełną po­
święcenia pracę i wyrażając jej z polecenia 
i Imieniu Najj. Pana uznanie za dowiedzio­
ną ofiarność. Pozwólcie mi Panowie, abym 
w imieniu moich kolegów ministeryalnych 
i w swojem własnem, złożył wam szczere i 
gorące podziękowanie za zaufanie do wspól­
nego Rządu.

Prezydent T i s z a :  Wrażenia, jakie od­
niesiono z tegorocznej działalności Delega­
cji i o położeniu ogólnem, jest zadawala­
jące i uspokajające. Oświadczenia, godne u- 
wagi wyjaśnienia i ważne enuncyacye, dane 
nam ze strony członków wspólnego Rządu 
mogły członków Delegacji przedewszystkiem 
przekonać, że P. Minister spraw zewnętrz­
nych zwrócił i ostatnimi czasy uwagę na 
to, aby stosunki pomiędzy państwami euro- 
pejskiemi coraz lepiej się kształtowały bez 
narażania interesów i powagi Monarchii 
austro-węgierskiej i że szczególnie trójprzy- 
mierze opiera się ciągle na dotychczasowej 
silnej podstawie, mniejsze zaś kraje na 
południowym wschodzie, strzeżone od wszel­
kiego zewnętrznego wpływu, same nareszcie 
znalazły punkt równowagi.

Mówca stwierdziwszy, że pokój europej­
ski i nadal jest zapewniony, omawiał na­
stępnie rozwój krajów okupowanych , kiero­
wanych ręką mistrzowską. Co się tyczy armii, 
która jest również/wielkim czynnikiem utrzy­
mania pokoju, to mówca stwierdza, że jest 
ona ćwiczoną i kształconą według ustano­
wionego programu, z gruntowną znajomością 
rzeczy i żelazną konsekwencyą. W tym kie­
runku obecny P. Minister wojny okazał się 
godnym następcą swego zmarłego poprzedni­
ka, a kierownik marynarki usprawiedliwił zu­
pełnie zaufanie, jakie do niego ma Dele­
gacja.

Prezydent zamknął posiedzenie Delega­
cji słowami: Delegacya spełniła patryoty- 
czny obowiązek w obec narodu i w obee Mo­
narchy, którego poczucie obowiązku, patryo- 
tyzm i konstytucyjny sposób myślenia może 
dla każdego prawdziwego węgierskiego pa- 
tryoty służyć jako przykład. Oby Opatrzność 
dozwoliła długo jeszcze tym nieporównanym 
cnotom Władcy jaśnieć na Tronie, otoczo­
nym miłością węgierskiego narodu. (Grzmią­
ce okrzyki: E ljen !).

Z Budapesztu telegrafują:
Na posiedzeniu komisyi budżetowej De­

legacji austryackiej w d. 7 b. m. stwierdził 
przewodniczący Stanisław hr. B a d e n i  zgo­
dność uchwal obu Delegacyj. W miejsce cho­
rego del. R u s s a  wybrano Stanisława hr. 
R ad  en  i ego generalnym sprawozdawcą bu­
dżetu. Hr. Badeni przedstawił też zaraz ko­
misyi swoje sprawozdanie, na które komisya 
zgodziła się. Wreszcie podziękował komisyi 
za prace w ciągu obrad, na co del. V e t t e r  
w imieniu komisyi podziękował hr. Bade- 
memu za znakomite przewodnictwo.

Na tern posiedzenie zamknięto

Sprawy parlamentarne.
(Przedłożenia kolejowe).

W najbliższej sesyi Rady państwa, która 
ma być zwołaną na 16 lub 18 b. m., prze­
dłożony zostanie szereg ważnych projektów 
kolejowych. W pierwszym rzędzie stoi nowa 
ustawa o kolejach lokalnych, która ma być 
wniesiona do parlamentu bezzwłocznie po 
jego zebraniu. Dalej wymieniają dzienniki 
wiedeńskie projekt ustawy w sprawie tych 
kolei lokalnych, których budowa ma być za­
bezpieczoną w r. 1895, a wreszcie przedło­
żenia rządowe w sprawie dalszej akoyi upań­
stwowienia linij żelaznych. Do tych należy 
przedewszystkiem upaństwowienie morawsko- 
szląskiej kolei centralnej. Odnośne porozu­
mienie zatwierdziło już walne zgromadzenie 
aKcyon ary uszów, a obecnie potrzeba tylko 
aProbaty prawodawczej. W dalszym ciągu 
^ ejdą do Rady państwa projekta ustaw o 
upaństwowieniu czeskiej kolei zachodniej, o 
°dnowieniu porozumienia względem upań­
stwowienia ^Morawskiej kolei granicznej, a 
w końcu wielkiej wagi przedłożenie o upań­
stwowieniu kolei Północnej. Rokowania mię- 
zy Ministerstwem handlu i zarządem kolei 
ołudniowej rozpoczną się w najbliższym już 

^zasie, a od ich przebiegu będzie zależeć, 
wz.y Rząd już w tym roku — jak to zapo- 

ln — wniesie odnośny projekt ustawy.

Zwycięstwo opozyeyi 
węgierskiej IzMe magnatów.
K i _____ ; • ,  i-.__

wiązała się dłuższa polemika między byłym 
ministrem Csakym i ministrem sprawiedli­
wości Szilagyi’m z jednej, a Ferdynandem 
hr. Zicbym z drugiej strony. Pierwszy od­
parł przytoczone przez hr. Zichy’ego oska­
rżenie, jakoby Rząd używał funduszu wyznań 
na gnębienie chrześciaństwa. Hr. Zichy za­
przecza jakoby takie twierdzenie wypowie­
dział.

Następnie toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusja nad ustawą o wolnem wykonywa­
niu religii.

Wniosek hr. ZichyTgo , aby skreślić 
drugi rozdział projektu ustawy, odnoszący się 
do prawnie uznanych wyznań i zobowiązać 
Rząd do zasięgania przyzwolenia ciał usta­
wodawczych przy uznawaniu każdego nowe­
go wyznania, został odrzucony 111 gł. prze­
ciwko 107. Minister sprawiedliwości i prezes 
ministrów sprzeciwili się temu wnioskowi.

Natomiast przyjęła Izba 122 głosami 
przeciwko 96 wniosek Aladara Andrassy ego, 
aby wykreślić rozdział trzeci, odnoszący się 
do bezwyznaniowości.

Izba odrzuciła następnie w trzeciem 
czytaniu cały projekt ustawy o wolnem wy­
konywaniu religii. Uchwała ta będzie zako­
munikowaną Izbie dep.

N astęp n e  posiedzenie dzisiaj.
Na porządku dziennym projekt ustawy 

o recepcyi izraelitów.

W

jaee Konserwatywne stronnictw o, występu- 
rządow vm 1W kośmelno-politycznym projektom 
enatr' • , 0daiosIo w sobotę w Izbie ma-
bezwylniTn! ?ukces przez to ’ ze ProJekt 0 
Prom L am °w osci, a w dalszym ciągu cały

w ykonyw aniu  re lig ii ,  od-
p  z° staf 26 głosami większości.

Przprl Z .,eS Posiedzenia by ł n astępu jący :
P zejściem  do porządku dziennego wy-

,.Gazeta Lwowska- z dnia 9 października 1894.

Z dzienników niemieckich.
Wiadomą jest treść mowy, jaką wypo­

wiedział książę Sapieha podczas uczty, danej 
przez Radę miejską lwowską na cześć człon­
ków Reprezentacji miasta Krakowa. Mowa 
ta dała powód niektórym gazetom berlińskim 
do nowych anti-polskich wycieczek. Między 
innemi Berliner Tageblatt z całą przewrotno­
ścią wytłómaczył mowę księcia Sapiehy, jako 
„butne wystąpienie polskiego magnata prze­
ciw osobie cesarza Wilhelma II za jego mo­
wę toruńską". Skutkiem tego ks. Sapieha 
zażądał od lwowskiego korespondenta Berli­
ner Tageblattu zamieszczenia sprostowania, 
opiewającego, że aluzja jego toastu skiero­
waną była nie przeciw cesarzowi, ale wyłą­
cznie przeciw księciu Bismarckowi. Sprosto­
wanie rzeczone lwowskiego korespondenta, 
zamieszczone w onegdajszym rannym nume­
rze Beri. lagebl., brzmi: „Na wyraźne żą­
danie księcia Sapiehy donoszę wam, że toast 
jego był wyłącznie skierowany pod adresem 
księcia Bismarcka. Książę Sapieha nie my­
ślał w ogóle o cesarzu niemieckim. Najle­
pszym tego dowodem jest fakt, że pisma wie­
deńskie, które ten sam telegram podały, zatytu­
łowały go: „Sapieha! Bismarck". Proszę o spro­
stowanie waszych w tej sprawie wywodów".

Kólnische Zeitung toczy walkę z berliń­
ską Kreuz Ztg. o znane swoje elukubracye, 
zamieszczone w artykule „Polska buta i nie­
miecka uległość". Kreus Ztg. w znacznej 
części osłabiła zarzuty nadreńskiego organu, 
skierowane przeciw naczelnemu prezesowi 
regencyi poznańskiej i komenderującemu ge­
nerałowi Seeektowi, z powodu zachowania 
się ich w obec wycieczki Niemców poznań­
skich do Wareina. Mimo to Koln. Ztg. ob­
staje przy swojem, że najwyżsi urzędnicy w 
Księstwie nieprzychylne zajęli stanowisko w 
obec pielgrzymki. Faktem jest — pisze ten 
dziennik, że urzędnikom regencyjnym nie po­
zwolono brać gremialnego udziału w wy­
cieczce, aby nie miała eharakteru demon­
stracji urzędników przeciw polityce rządu, 
że ten sam zakaz spotkał także urzędników 
komisyi kolonizacyjnej Dopiero w ostatniej 
chwili dla dwóch zrobiono wyjątek. Nie- 
prawdziwem jest według Koln. Ztg. twier­
dzenie Kreus Ztg., że pozwolono landratom 
wziąć udział w wycieczce. Przeciwnie, zwró­
cono ich uwagę, że jako przewodniczący wy­
działów powiatowych, składających się z Po­
laków i Niemców, nie powinni brać udziału 
w manifestacyi niemieckiej. Z tego powodu 
uczestniczył w pielgrzymce tylko jedyny 
landrat i to incognito. Smutnym także we­
dług organu nadreńskiego dowodem serwili- 
zmu niemieckiego w obec Polaków jest fakt, 
że naczelny prezes Księstwa wykluczył z ko­
misyi, mającej obradować nad statutem po­
znańskiej Izby rolniczej dwóch Niemców, ku 
którym „Polacy szczególną żywili niechęć". 
Fakta te dowodzą — jak powiada Koln.

— „jak wielkie pomięszanie pojęć pa­
nuje w niektórych głowach i jak koniecznem 
było raz wreszcie sprawę tę należycie wy­
świecić. Sądzimy, że nasze wystąpienie bar­
dzo dobrze podziałało i że na razie osiągnęli­
śmy wszystko, czegośmy pragnęli. Mamy 
także powód przypuszczać, że wpływ Arcy­
biskupa Stablewskiego, o ile on zaznaczał 
się w złym kierunku, zupełnie jest złamany".

Go to nie może jeden artykuł Koln. 
Ztg. ! Podniósł świadomość niemiecką, skru­
szył polską „butę", zasłużył się tedy dobrze 
ojczyźnie niemieckiej.

_ Berlińska Post donosi: Polacy, mie­
szkający w Charlottenburgu pod Berlinem, 
zajęli tak odporne stanowisko w obec agita- 
cyi socyalno-demokratycznej, która tam pro­
wadzona jest z ogromnym rozmachem, że

zarząd stronnictwa socyalno-demokratyczne- 
go postanowił odstąpić od dalszych usiło­
wań wciągnięcia Polaków z okolicy Berlina 
w wir agitacyi socyalno-demokratycznej. 
Z powodu kontragitacyi katolickich towa­
rzystw był przebieg wszystkich przez soeyal- 
nych demokratów zwołanych zebrań tak bu­
rzliwy, że zaraz po rozpoczęciu policya je 
rozwiązała i że referenci nie mogli przyjść 
do słowa.

Proces krożański.
Sprawozdawca Wileńskiego Wiestnika 

opisuje w ten sposób wrażenia z pierwszego 
dnia procesu o zajściu w Krożach:

Wszystkich oskarżonych przed rozpo­
częciem rozprawy wprowadzono do sali Izby 
sądowej, gdzie zasiedli na ławach, rozsta­
wionych przed stołem sądowym, po obu jego 
stronach. Przed obwinionymi zajęli miejsca 
adwokaci przybyli z Petersburga: ks. Uru- 
sow, Andrejewski, Żukowski] i Turczaninow; 
z miejscowych zaś pp.: Białyj, Wencławski 
i Szostakowski. Na osobnym stola leżały 
przedmioty dowodowe. Wśród jednej grupy 
podsądnych można było widzieć postać męż­
czyzny wysokiego, simego, dobrze zbudowa­
nego, który w gionie swych towarzyszy mu­
siał odegrać główną rolę, o ile sądzić można 
z jego śmiałej, wyzywającej postawy. Jest 
pomiędzy nimi i starzec zgrzybiały. Zwracają 
w tym tłumie także uwagę ciche, skromne 
postacie niewieście. Rzeczą jest oczywistą, iż 
ci ludzie mogli opierać się władzy pod wpły­
wem jakiejś idei fanatycznej, narzuconej i 
podtrzymywanej z zewnątrz. W nich się wy­
rażają charakterystyczne cechy Litwina, pod­
patrzone przez profesora Kojałowieza : „Po­
trzeba wpoić w Litwinów tylko jakąś myśl, 
a będą bronić jej uporczywie, nie zdając so­
bie z tego sprawy, dla czego się opierają i 
co tym oporem pragną osiągnąć".

Publiczność składała się głównie z pań, 
chociaż tym razem było ich nie wiele, po­
nieważ sala wileńskiej Izby sądowej jest dość 
szczupłą; publiczności nie można było wpu­
ścić więcej nad 70 osób, gdyż świadków, 
wezwanych przez oskarżyciela i przez obronę 
jest około 200 A nawet i z liczby tych nie­
wielu słuchaczy, niektórzy musieli salę opu­
ścić, ponieważ oświadczono publiczności, iż 
rozprawa wskutek rozporządzenia ministra 
sprawiedliwości toczyć się będzie przy drzwiach 
zamkniętych.

Dnia 2 b. m. posiedzenie trwało do go­
dziny 4; w ciągu tego czasu sprawdzono toż­
samość osoby świadków i odczytano akt o- 
skarżenia. Po przerwie popołudniowej, posie­
dzenie rozpoczęło się ponownie o godz. 7. 
Dnia 3 b ra. tiwało w dalszym ciągu prze­
słuchanie świadków.

Car Aleksander.
Z Warszawy piszą do Csasu, że o ile 

sig zdaje pomiędzy lekarzami ni# panuje 
zgodność, co właściwie jest carowi. Do 
Spały wzywano dra Leydena z Berlina, ale 
car z początku nie chciał wcale zezwolić na 
auskultacyę, dopiero po interwencji carowej 
na nią się zgodził, gdy prof. Leyden oświad­
czył, że bez auskultacyi wogóle dyagnozy 
stawiać nie może. Ookolwiekbądż faktem 
jest, że od początku choroby do chwili obe­
cnej car stracił na wadze 56 funtów tutej­
szych, a tutaj rozumują, że skoro już oso­
bnymi biuletynami powiadomiono publiczność
0 złym stanie zdrowia cara, cierpienie jego 
rzeczywiście musi być poważne.

W Spalę car nikogo nie przyjmował, 
nawet generałowi Hurce odmówił audyencyi
1 dopiero przed samym wyjazdem udzielił 
mu krótkiego posłuchania. Po nim przyj­
mował car na pożegnanie margr. Zygm. 
Wielopolskiego, hr. W. Wielopolskiego, a na 
końcu także panią Hurkowę.

Z Petersburga donoszą do Koln. Ztg.} że 
tam nic nie wiedzą o znacznem pogorszeniu 
się stanu zdrowia cara. Od pogody będzie 
zależeć, czy carstwo zabawią jeszcze czas 
jakiś w Liwadii lub też udadzą się wkrótce 
do Korfu, gdzie na ich przyjęcie przygoto­
wano już zamek króla greckiego.

Do wczoraj’ nieodebrano w ambasadach 
rossyjskich w Wiedniu i Berlinie żadnych 
nowych wiadomości o zdrowiu cara.

Niemiecki ambasador w Petersburgu, 
generał Werder składał w Rominten cesa­
rzowi Wilhelmowi ustne sprawozdanie o sta­
nie choroby cara. Kreue Ztg. donosząc o 
tern, dodaje, że obecny stan cara budzi po­
ważne obawy. Przeniesienie się rodziny car­
skiej do Korfu pociągnie za sobą, według 
informacyi dziennika berlińskiego, bardzo 
ważne i zawikłane zarządzenia co do ubez­
pieczenia biegu spraw państwowych w Ros- 
syi. Dzienniniki niemieckie wogóle, a półurzę- 
dowy darmsztadzki organ w szczególności, 
zapewniają ciągle z naciskiem, że o zerwa 
niu małżeństwa carewicza niema mowy. 
Związek w. ks Mikołaja z ks. Alieyą, we­
dług tych oficyalnych informacyi, wypływa 
ze wzajemnych skłonności, a wszelkie, ina­

czej brzmiące pogłoski, mają być niepra­
wdziwe. Zwłoka w terminie ślubu spowodo­
wana została wyłącznie chorobą cara i za­
słabnięciem carowej. Wszelkie inne trudno­
ści są już usunięte; od dnia 4 września pop 
dworski Janiszew mieszka stale w starym 
wielkoksiążęcym pałacu i codziennie udaje 
się do zamku strzeleckiego „Wolfsgarten“, 
gdzie udziela księżniczce lekcyj religii pra­
wosławnej.

K R O N I K A
Lwów, 8 października.

— ‘ Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Pilznie z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 
8 listopada b. r.

Wybór ter odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościaeh, wskaza 
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. starostwo.

— Kuch towarzyski. Jesteśmy w prze­
dedniu zamknięcia Wystawy; wkrótce zapadnie 
niestety zasłona na. to piękne i wspaniałe wido­
wisko, pełne blasku zewnątrz i wewnętrznej war­
tości, przedstawiające tak olbrzymi kapitał pracy, 
inteligencji, dobrej woli i poświęcenia. Im bar­
dziej zbliża się godzina zamknięcia Wystawy, 
tern silniejszem i bardziej przyspieszonem tętnem 
bije życie w stolicy kraju. Każdy spieszy, aby 
skorzystać jeszcze z ostatnich chwil kończącej się 
Wystawy. Lwów obecnie zapełniony jest przyje­
zdnymi, irtórych głównego kontyngensu dostarcza 
Warszawa. Między innymi przybyli do Lwowa 
ks. Marcelowie Czartoryscy z Woli, radca Dworu 
i delegat p. Kazimierz Laskowski z małżonką, 
pani Józefowa Kotarbińska, p. Horowitz, znany 
redaktor dziennika Presse i t. d., i t. d.

—  Otwarcie roku szkolnego 1894/5 
w Uniwersytecie lwowskim odbędzie się we wto­
rek dnia 9 października. Uroczystość rozpocznie 
się solennem nabożeństwem w kościele św. Mi­
kołaja o godzinie 9, poozem nastąpi akt inau­
guracyjny, który się odbędzie w auli uniwersy­
teckiej o godzinie 10. Otwarcia dokona J. Magn. 
rektor Uniwersytetu prof. dr Tadeusz Wojcie­
chowski. Odczyt inauguracyjny z dziedziny pra­
wa karnego mieó będzie prof. dr. Władysław 
Ostrożyński. Dla publiczności wstęp wolny.

— Wybór posła. Otrzymujemy nastę­
pujące pismo: Celem porozumienia się co do wy­
boru posła do Rady państwa z kuryi wielkiej 
posiadłości okręgu Żółkiew -Rawa-Sokal, mamy 
zaszczyt zaprosić panów Wyborców na Zgroma­
dzenie przedwyborcze na dzień 19 października 
r. b. o godzinie 10 rano do sali Rady powia­
towej w Żółkw.

Franciszek Jędrsejowicz, 
Tadeusz Starzyński.

— D r. Władysław Sołowij został 
wpisany na listę obrońców w sprawach kar­
nych.

— Z Koła literacko-artystycznego.
We wtorek, dnia 9 b. m. o godzinie 6 wieczo­
rem mieć będzie odczyt dr. Witold Bartoszewski 
„Wiara i nauka o początku świata i ludzi“ na 
podstawie źródeł wschodnich.

Wstęp wolny dla członków z rodzinami i 
osób poleconych.

— Bencfis. Jutrzejsze przedstawienie w 
teatrze hr. Skarbka odbędzie się na dochó d 
członków chóru opery i operetki. Artyści ofiaro­
wali bezinteresownie współudział. Odegraną bę­
dzie uwertura z opery „Zampa", następnie ko- 
medya „Pan i Pani", potem p. Fiszer wypowie 
jeden ze swych znakomitych monologów, p. Ko­
walski odśpiewa aryę z „Ernaniego" a przed­
stawienie zakończy opera Leoncavalla : „Pajace".

Poparcia godny cel przedstawienia i pro­
gram obfity zachęci publiczność niewątpliwie do 
zapełnienia sali teatru skarbkowskiego.

— Ślub. W sobotę wieczorem odbył się w 
katedrze obrz. orm. we Lwowie ślub _p. Ale­
ksandra Milskiego, współpracownika Dziennika 
Polskiego i redaktora czasopisma bmigus z pan­
ną Bożeną Wczelakówną, córką znanego prze­
mysłowca Fr. Wczelaka. Ślubu udzielił ks. Ar­
cybiskup Issakowicz w asystencyi ks. kanoników 
Lewickiego, Lenkiewicza, Mardyrosiewicza i Si- 
monowicza oraz proboszcza brodzkiego k s  Swi- 
sterskiegc, krewnego panny młodej. Kościół był 
szczelnie przepełniony publicznością. Na chórze 
przed obrzędem ślubnym odśpiewało „Echo" 
Veni Greator. Po ceremonii kościelnej przyjmo­
wali rodzic# panny młodej liczne grono gości 
weselnych, w którem zasiadł ks. Arcybiskup 
Izaak Issakowicz, radni miejscy, reprezen­
tanci świata, dziennikarskiego, przemysło­
wcy itd. Podczas uczty weselnej wzniesiono sze­
reg toastów, poczein przy dźwiękach kapeli Eolla 
bawiono się ochoczo prawie do białego rana.

W dniu 29 września pobłogosławiony zo­
stał w Budziejo wicach, w tamtejszym kościele 
katedralnym związek .małżeński p. Jana Miki, 
kupca krakowskiego, z panną Maryą Praszil, 
córką p. Jana Praszila, inspektora krak. fabryki



cygar, obecnie w Budziejowicaoh przy tamtejszej 
fabryce urzędującego.

— Zmiana własności. Majątek Kalni­
ca z przyległościami Strubowisba, Smeiek, Be- 
rehy, obejmujący 7.800 morg. w powiecie iiskim, 
od p. Lesaire Allair nabył p. Stanisław Wyso­
cki z Jasienicy.

Dobra Łuka wiec na Bukowinie, niespełna 
5.000 morgów ornej ziemi i lasów, przeszły na 
własność hr. Edmunda Potockiego z Galicyi, a nie 
hr. Romana, jak mylnie początkowo donoszono. 
Hr. Edmund Potocki nabył je od p. Mikołaja 
Wassilki za kwotę 550 000 zł. odstępując mu 
w cenie kupna dobra Trośeianiec w Jaworow- 
skiem, w Gfalicyi (wartości 110.000 zł.).

f  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie Feliks Orłowski, urodzony w 1820 roku. 
Zmarły, którego lubiono bardzo dla miłych to­
warzyskich przymiotów, przedstawiał sympaty­
czny i ogólnie znany typ w lwowskim świecie. 
ś. p. Orłowski był żonaty z Delfiną hr. Rosnowską 
i miał dwoje dzieci, Ludwikowę ks Radziwiłło- 
wą zmarłą w 1877 i Wincentego, ożenionego z 
hrabianką Jadwigą Dunin Borkowską. Pogrzeb 
odbył się dzisiaj przy wielkim udziale przyjaciół 
i publiczności z różnych sfer społeczeństwa.

W Peszcie Vasvary-Kovacs Józef, honwed 
z r. 1848, postać oryginalna i wielce sympaty­
czna, w 70 roku życia. Zmarły był przed kilku 
tygodniami na naszej Wystawie krajowej.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 8 października. Ba­
rt metr idzie w górę.

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 12 
w południe dnia 6 października do 12 w połu­
dnie dnia 8 października b. r., mieliśmy wiatr 
zmienny o średniej prędkości 2 3 m/sek., nie­
bo przeważnie zachmurzone, a powietrze bardzo 
wilgotne (86.>rooent wilgotności względnej). Opad, 
deszcz, wysokość opadu 11 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-ll'0°C., najw/źoza -j-14'2°C. w sobotę popo­
łudniu, najniższa + 7 6°C. w nocy.

W sobotę popołudniu i w nocy było po­
chmurno, wczoraj rano padał deszcz, następnie 
się wypogodziło, dziś pochmurno.

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w półn. Hiszpanii; zwyżka 770 
do 765 mm. w środkowej Szwecyi; zniżka dru­
gorzędna utworzyła się w Turcyi,

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
768 mm.

Prognoza na dobę 0 października bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie za­
chodni o średniej prędkości 2 m/aek.; średnia 
temperatura doby obniży się do niebo
będzie lekko zachmurzone, a względna wilgo­
tność powietrza około 75 proc.; opadu nie będzie.

M ii  litoracko-ariystycziie.
(n) Opera. Śpiewakom początkującym 

wiele wybaczyć należy. Najnowsza jednak gene- 
racya tychże wyróżnia się takiem lekceważeniem 
sztuki, takim brakiem staranności, a przy tern 
tak wielką wiarą w swe środki głosowe i wa­
runki powierzchowności, że można istotnie po­
wątpiewać, czy który z tych talentów na drogi 
artystyczne poważnie kiedy wejdzie. Najprzód bo­
wiem, zaczynają swe występy, nie mając głosu 
przygotowanego należycie; następnie zamiast 
pracować na scenie uczciwie, raczą publiczność 
od czasu do czasu błyskami swych talentów i 
głosów, świadcząc zresztą na każdym kroku o 
braku zupełnym poczucia artystycznego i chęci 
do pracy. Niejednokrotnie o tem pisaliśmy, ale 
przedstawienia tego sezonu nowego a obfit-go mate- 
ryału dostarczają do zarzutów. Czy np. p. Strassern 
zaśpiewała jedną bodaj operę, w której nie we- 
szłaby w nieporozumienie z pałeczką dyrygenta 
i własną pamięcią? Czy p. Kowalski wzbogacił 
swój repertuar i czy poprawił się w śpiewie w 
ciągu sezonu? Czy głos panny Korolewicz, prze­
śliczny przed rozpoczęciem nauki, nie zmienił 
się na niekorzyść ? Czy wreszcie godziło się wy­
puścić na scenę debiutantkę, obdarzoną wpraw­
dzie dobrym materyałem, ale tak surową, krzy­
kliwą i nieradną jak panna Cudekówna w sobo­
tnim „Balu maskowym" ?

Liczyć na to, że publiczność czegoś nie 
zauważa lub nie dosłyszy, to nie tylko niesu­
miennie, ale i niebezpiecznie; bo przy tak re­
gularnie powtarzanych Carmenach, Faustach, 
Trubadurach etc. trudno, aby słuchacze nie wie­
dzieli. co śpiewaczka w tem, albo owem miej­
scu ma zaśpiewać. Wreszcie, do czego to śpie­
waków prowadzi ? U nas, spotykają się z po­
błażliwością; przyszłości jednak artystycznej nie 
znajdą w ten sposób nigdzie i nigdy — przy­
szłości zwłaszcza takiej, na jaką talentami swy­
mi zasługują.

Panna Cudekówna, jeżeli śpiewać nie prze­
stanie na scenie, zmprnuje się, bo głos jej nie 
może udźwignąć tego zadania, z którem walczy 
tak ciężko. Pracować musi nad wyrobieniem 
prawidłowej emisyi głosu, nad wymową, umuzy­
kalniać się, smak kształcić, pozbywać trywial­
nych manier śpiewania, jednem słowem: uczyć. 
Ale opanowane gorączką karyery, nasze adeptki 
sztuki studyują (?) partye operowe już wtenczas,

gdy jeszcze gamy lub wokalizy poprawnie za­
śpiewać nie umieją.

Kepertoar te a tra ln y . Dziś, w po­
niedziałek po raz pierwszy „Biały gwoździk", 
komedya w 1 akcie Alfonsa Daudeta i E. Ma- 
nuella. „Przyjaciel męża", komedya w 1 akcie 
Z. Przybylskiego i „Wotum pana Bolesława" 
Ireny M.

Jutro, we wtorek: na dochód członków 
chóru teatralnego, z łaskawym współudziałem 
panów Aleksandra Myszugi, Gabryela Górskiego, 
Henryka Kowalskiego, oraz artystek i artystów 
sceny lwowskiej

1. Uwertura z opery Herolda pod tytułem 
„Zampa".

2. „Pan i Paui", fraszka sceniczna A. 
Dreyfussa.

3. „Ernani", opera Verdiego, arya Don 
Sylwia z aktu II. odśpiewa p. Kowalski.

4. „Pan Gaduiski ma głos", sylwetka 
bankietowa, odegra p. Gustaw Fiszer.

5. „Pajace", opera Leoncavalla.

(er) Polskie autografy. Najnowszy 
katalog firmy berlińskiej Max Harrwitz (Pots- 
damerstrasse 41 A,) specyalnie zajmującej się 
pośrednictwem w zbywaniu i nabywaniu auto­
grafów, zawiera 400 numerów, a w liczbie ich 
wiele rzadkości, listy monarchów, mężów stanu, 
pisarzy i poetów, artystów itd. Między innemi 
znajdujemy tam także dosyć autografów zajmu­
jących w szczególniejszym stopniu polska publi­
czność, z tego powodu notujemy je tu w po 
rządku, w jakim je katalog wymieuia. Nr. 19 
katalogu: list własnoięczny generała Bema, z 
tegoż portretem. Nr. 21: list hr. Maurycego Be­
niowskiego, na 2 stronicach formatu ćwiartk o- 
wego, datowany z Paryża 1773 r. Nr. 34: list ks- 
arcybiskupa ewangelickiego L. Borowskiego, z por­
tretem. Nr. 205: list Fr. Aug. br. Rutowskiego, 
syna Augusta II., datowany z Drezna 1735 r. 
Nr. 206: list br. Aleksandry Rozalii Rzewu­
skiej do hr. Ostrowskiego, z r- 1822 pisany po 
francusku. Nr. 302; list, pisany po polsku, 3 
stronice ; pisze Feliks Bętkowski do hr. Ostro­
wskiego. z Warszawy 1834. Nr. 309 : list generała 
Józefa Chłopięcego Nr. 331: list hr. Stanisła­
wa Tarnowskiego, 2 strony in 4°, datowany z 
z Dzikowa. Nr. 367: list in 4°, 3 stronice, na­
pisany przez Kazimierza Brodzińskiego 1829 r. 
Nr. 376: list napisany po niemiecku przez Jó­
zefa Korzeniowskiego, datowany z Kijowa 1837 
roku. Nr. 381: list hr. Fr. J. Moszyńskiego, 
napisany w Wiedniu, 1816 r. Nr. 393: list 
Franciszka Mireckiego z Krakowa 1853 r.

Ceny są bardzo niskie; list Brodzińskiego 
można n. p. nabyć za 4 marki. Sądzimy, że 
jedna z instytucyj krajowych powinna pospieszyć 
z nabyciem albo wszystkich albo przynajmniej 
niektórych z wyliczonych autografów, tem bar­
dziej, iż kwota umożliwiająca nabycie, jest tak 
małą.

(n) Nowe utwory Żeleńskiego. Fir
ma nakładnicza Jakubowskiego i Zadurowicza 
wśród wielu nowości muzycznych, wydała w tyra 
roku dwie kompozvcye Żeleńskiego: Poloneza na 
fortepian i pieśń „Złotą rybkę" do słów Zacharya- 
siewicza. Pierwszy z tych utworów jest rzeczą 
orkiestralną, napisaną w formie szerokiej; cha­
rakter zaś jego uroczysty, wraz z pewną domie­
szką pompatyczności, wreszcie i stopień trudno 
ści technicznych, kwalifikują go do rzędu kom- 
pozyoyj koncertowych. Oczywiście, w druku wy­
szedł dotychczas tylko układ fortepianowy na 
dwoje rąk, który pozwala nam ocenić zalety 
kompozyeyi: jej melodyjnośó i jej piękny kolo­
ryt harmoniczny; całość jednakże wraz ze wszyst­
kimi efektami orkiestracyi, wystąpić dopiero 
może w wykonaniu koncertowem, co też nastąpi 
u nas wkrótce, bo koncert środowy Żeleńskiego 
rozpocznie się tym właśnie polonezem. „Złota 
rybka" należy do rzędu tych typowych pieśni 
Żeleńskiego, w fktórych żywioł liryczny opano­
wuje całość kompozyeyi, nie bez pozostawienia 
jednak miejsca dla drobnej, dyskretnej charakte­
rystyki, zawartej w interesujących zwrotach 
akompaniamentu fortepianowego, prowadzonego 
ze znaną w tych rzeczach i właściwą Żeleńskie­
mu maestryą.

Równocześnie pojawiła się w naszych skła­
dach nut: Suitę de danse polonaises, poświę­
cona uczniowi i przyjacielowi kompozytora, Zy­
gmuntowi Stojowskiemu, wydana w Londynie u 
Hatzfelda. Jestto właściwie muzyka baletowa z 
„Goplany" w układzie na cztery ręce. Składają 
się na nią: Polonez, Krakowiak i Mazur, trzy­
mane wszystkie (a zwłaszcza drugi numer i 
trzeci) w tonie szlachetnej, ale pełnej pikanteryi 
ilustracji scenicznej, oczywiście z całem zresztą 
zachowaniem wytwornej formy muzycznej. Inten- 
cye sceniczne prowadzą tu kompozytora tak da­
leko. że mazur chwilowo nawet poczyna kofysaó 
się rytmem walca ; komuż jednak nie przyjdzie 
na myśl w tej chwili pełna gracyi tancerka ba­
letowa, która w kapryśnym, sztucznym swym 
tańcu porzuca charakterystyczne jakeenty mazura, 
aby wprowadzić do tańca na chwilę, jeszcze 
miększy i powabniejszy ruch. Niepodobna więc 
tego autorowi za błąd poczytywać, przeciwnie, 
widzimy w tem świadome posługiwanie się środ­
kami, w celu wprowadzenia rozmaitości i oży­
wienia kompozyeyi. W ogólności „Suita", jest 
rzeczą piękną, a bardzo trudno przyszłoby nam

się zdecydować, któremu z tańców przyznać 
pierwszeństwo ze stanowiska krytyki osobiście, 
Krakowiak najmilszy jest sprawozdawcy. „Suitę" 
usłyszymy również w koncercie środowym.

Pani Modrzejewska. N. fr. Presse 
pisze: Sławna angielska artystka dramatyczna 
Modjewska (Modrzejewska), która w ostatnich 
latach święciła największe tryumfy w Ameryce 
przybyła do Wiednia, gdzie zamierza w ciągu 
bieżącego miesiąca przedstawić się publiczności. 
Artystka, która jest Polką, grywa także w swoim 
rodowitym języku.

Sudermann bawił w Wiedniu, gdzie 
był obecny na próbach swej sztuki p. u. 
„Schmetteriing-schlaeht" która dzisiaj zostanie 
przedstawiona w Burgu; równocześnie odbędzie 
się w Berlinie premiera tej sztuki, budzącej 
ogólny sukces. Sudermann oświadczył, że obe­
cnie zajęty jest nowym wielkim dramatem, a 
wkrótce wyda obszerną powieść, nad którą pra­
cuje już lat siedm.

W Y Ś C I G I .
Kraków, 7 października.

( Wyścigi galicyjskiego Klubu jazdy panów).
(jh) Jesienny meeting na torze kra­

kowskim ma swoje osobne znaczenie Wy­
stępuje w nim na widownię cały szereg dziel­
nych jeźdźców, dosiadających doborowych 
koni. Dżokeja zastępuje rycerski temperament; 
spekulację zawodowego jeźdźca zastępuje za­
pał i odwaga. W dzisiejszych czasach coraz 
to rzadsze zalety, nawet u nas, a świat je 
zawsze podziwiać lubi. Dlatego dzisiejszy 
dzień wyścigów miał powodzenie mimo 
uroczystego święta i mimo niepewnej jesien­
nej pogody. Loże nie dopisały; w wiosen­
nych sprawozdaniach czyta się zwykle, że 
zakwitły kwiatami; dzisiaj można powiedzieć, 
źe kwiatów w lożach nie było. Siła atrakcyj­
na Lwowa widocznie jeszcze góruje nad ca­
łym krajem; Kraków musi rozwinąć całą si­
łę, żeby odzyskać swoje prawa i wpływy, 
przyćmione i osłabione znacznie przez stoli­
cę kraju. Podczas pauz przygrywała kapela 
13 pułku.

W biegu I, płaskim, o nagrodę austrya- 
ckiego Jockey-klubu (650 koron zwycięscy, 
250 koron drugiemu, 100 koron trzeciemu 
koniowi), startuje 5 koni na 11 zgłoszonych. 
Meta 20Ó0 metrów. Dla 3-letnich i starszych 
urodzonych na kontynencie koni. Pierwszy 
przybył do mety ogier „Magst" (jeździec i 
właściciel jednoroczny ochotnik Eugeniusz 
Dreher); druga klacz Corap. J. W. „Hardzi- 
na“ (jeździec hr. Józef Baworowski); trzecia 
klacz rotmistrza p. II. Brzozowskiego „Flo- 
rence" (jeździec porucznik Chmelarz).

Totalizator płacił 8 zł. za 5 zł.; 16 zł. 
za 10 zł.

Drugi bieg Nagroda rządowa. Steeple- 
chase. Panowie jeżdżą. Nagroda 2000 koron, 
ofiarowana przez Ministerstwo rolnictwa; 
z nich 1600 koron zwycięscy, 400 koron dru­
giemu koniowi. Dla 4-letnich i starszych pół­
krwi ogierów i klaczy, urodzonych w austro- 
węgierskiej Monarchii. Meta 4000 metrów. 
Zgłoszono 9 koni; startują 4. Pierwszy do 
mety przybył ogier „Dixl“ hr. Henryka Ho- 
yosa (jeździec porucznik Pont), drugi ogier 
„Pribek" ks. E. Windisch-Graetza (jeździec 
porucznik Chmelarz), trzeci ogier „Koltow" 
hr. Franc. Schonborna (jeździec rotmistrz 
Streeruitz). czwarta klacz „Miss Grace" hr. 
Ad. Ledebura (jeździec porucznik Kawecki; 
spadł z konia i odniósł lekkie stłuczenie),

Totalizator płacił za 5 zł. 82 zł; za 10 
zł. 64 zł.

Trzeci bieg. Nagroda dam. Bieg z pło­
tami. Panowie jeżdżą. Nagroda honorowa 
(bogate srebrne przybory do pisania ze zło­
tem piórem); prócz tego 1000 koron, ofiaro­
wanych przez austryaeki Joskey-club, z któ­
rych 650 zwycięscy, 250 koron drugiemu, 
100 koron trzeciemu koniowi. Nagroda ho­
norowa jeźdzeowi-zwycięscy. Dla 3-letnicL i 
starszych urodzonych na kontynencie koni z 
wykluczeniem francuskich. Meta 2400 me­
trów. Na 16 zgłoszonych startuje 5. Pierw­
szy ogier „Parnell" hr. Rose, drugi ogier 
„Der Tapp" p. Ant. Drebera, trzeci wałach 
„Matador" porucznika barona Gust voa der 
Decken.

Totalizator płacił za 5 zł. 18 zł., za 
16 zł. 36 zł.

Czwarty bieg. Nagroda trybun. Steeple 
chase. Panowie jeżdżą. Nagroda ofiarowana 
przez 1 pułk ułanów (dwa kryształowe pu- 
hary w kutej srebrnej oprawie z artystycznie 
rzeźbioną podstawą) i 1000 koron ofiarowa 
nych przez austryaeki Jockey klub, z których 
700 koron zwycięscy, 200 koron drugiemu, 
100 koron trzeciemu koniowi. Nagroda ho­
norowa jeźdźeowi-zwycięsey. Meta 4000 me­
trów7. Dla 4-h-tnich i starszych urodzonych 
na kontynencie koni z wykluczeniem fran­
cuskich. Na 9 zgłoszonych koni startuje 4. 
Pierwszy ogier „Żweifel" p. Aut. Drebera; 
drugi wałach „Monsieur" majora Igalffy (je­

ździec bar. de Pont); trzeci wałach „Favart“ 
porucznika hr. Ledebura.

Totalizator 8 zł. za 5.
Piąty bieg. Nagroda galicyjskiego klu­

bu jazdy panów. Steeple-ćhase. Panowie je­
żdżą. Nagroda honorowa , ofiarowana przez 
wiceprezesa Galicyjskiego klubu jazdy panów 
hr. Jana Tarnowskiego i 1000 koron, ofiaro­
wanych przez Galicyjski klub jazdy panów, 
z których 700 koron zwycięscy, 200 koron 
drugiemu, 100 koron trzeciemu koniowi. Na­
groda honorowa jeźdźcowi-zwyeięscy. Meta 
3.600 metrów. Dla 4-letnich i starszych pół­
krwi koni, urodzonych w Galicyi, Królestwie 
Polskiein i Rossyi. Na 9 zgłoszonych koni 
startuje 3. Pierwsza u mety klacz „Aldona" 
rotmistrza Hip. Brzozowskiego (jeździec po­
rucznik Chruelarz); drugi wałach „Blmkhoo- 
lie“ porucznika bar. EItza (jeździec właści­
ciel).

Totalizator za 5 zł. 9 z ł . , za 10 zł.
19 zł.

Szósty bieg. Nagroda Towarzystwa mię­
dzynarodowych wyścigów konnych' w Krako­
wie. Steeple-chase. Panowie jeżdżą. Nagroda 
honorowa, ofiarowana przez 12 pułk drago­
nów imienia hr. Neipperga (serwis szklany 
w srebro oprawny) i 1300 koron, ofiarowanych 
przez Towarzystwo międzynarodowych wy­
ścigów konnych w Krakowie, z których 900 
koron pierwszemu, 300 koron drugiemu, 100 
koron trzeciemu koniowi. Meta 4000 metrów. 
Dia 4-letnich i starszych urodzonych na kon­
tynencie koni z wykluczeniem francuskich. 
Na 15 zgłoszonych startuje 5 koni. Pierwszy 
przybył wałach „Makh" porucznika hr. Fr. 
Schonborna; drugi wałach „Pelham" poru­
cznika J. Rheina- Wolbeck z 1 pułku ułanów.

Totalizator za 5 zł. płacił 10 zł., za 10 
zł. 20 zł.

Wyścigi skończyły się już o zmroku, o 
godzinie -5 minut 30.

Z  sąd o w e j.
Kraków, 8 października.

(Telegram, „ Gazety Lw ow skiej

(Obraza relig ii).
Przed tutejszym zwykłym trybunałem kar­

nym rozpoczął się dzisiaj proces Mojżesza Ger 
tlera, lat 18 liczącego, izraelity, stanu wolnego, 
ezeladnika mosiężniczego, zamieszkałego w Kra­
kowie, obwinionego o zbrodnię obrazy religii (z 
§. 122 lit. b) ustawy karnej.

Rzecz, według odczytanego aktu oskarża­
nia, przedstawia się w sposób następujący:

W czasie Purimu, t. j. 24 marca 1894 r. 
po 10 godzinie wieczorem, sierżant policyjny Izy­
dor Kutek, pełniąc służbę na Stradomiu, zau­
ważył, że tłumy zamaskowanych i uiezamasko- 
wanych izraelitów idą od Stradomia ku ratuszo­
wi na Kazimierzu, a pomiędzy tymi tłumami 
spostrzegł jednego izraelitę, ubranego w ten spo­
sób, jak się ubierają kapłani katoliccy, idący z 
wiatykiem do chorego, który to izraelita nadto 
w ten sam sposób dzwonił, jak to czyni ksiądz, 
niosący Przenajświętszy Sakrament, a gdy na­
stępnie Izydor Kutek usłyszał głosy z tłumu, 
że ksiądz idzie do chorego, chcąc zapobiedz dal­
szemu zgorszeniu, zbliżył się do owego za księ­
dza przebranego izraelity, którym był obwiniony 
Mojżesz Gertler, odebrał mu dzwonek i oświad­
czył, że go aresztuje, poczem kazał mu iść za 
sobą do ekspozytury policyjnej.

Podczas tego, gdy Izydor Kutek prowadził 
obwinionego, Gertler, przy pomocy innych izrae­
litów zdzierał z siebie ubranie i Kutkowi udało 
się zabrać tylko część ubrania tego, Które idąc 
z obwinionym, niósi w ręce. Obwiniony na ra­
zie szedł spokojnie, lecz gdy Izydor Kutek zbli­
żył się ku mostowi podgórskiemu, dzielącemu 
ekspozyturę policyjną od Kazimierza i wezwał 
pomocy strażników akcyzowych, obawiając się, 
aby mu liczny tłum żydowski nie odbił Gertle- 
ra, wtedy obwiniony zaczął się Kutkowi szarpać, 
iść dalej nie chciał, a tłum izraelitów rzucił się na 
Kutka i przemocą zaciągnął go wraz z obwinio­
nym na przeciwną stronę ulicy, gdzie jest miej­
sce ciemne i bezludne. Izydor Kutek nie wypu­
ścił z rąk obwinionego i z nim razem party 
dostał się na drugą stronę ulicy, gdzie go na 
ziemię przewrócono 1 przy tęi sposobności ktoś 
z tłumu uderzył go laską w głowę, a ktoś inny 
kopnął. Gzęśó ubrania obwinionego ktoś z tłumu 
wyrwał z rąk Izydora Kutka. Strażnicy akcyzo­
wi z poborcą akcyzowym Ignacym Krajewskim 
przybyli wreszcie na pomoc Izydorowi Kutkowi, 
uwolnili go z rąk tłumu i zaprowadzili obwinio­
nego na strażnicę policyjną.

Dalej przytacza akt oskarżenia, iż Mojżesz 
Gertler przyznał, co również zeznaniami przesłu­
chanych świadków stwierdzono, że wieczorem
d. 24 marca 1894 r. ubrał się w długą, białą 
damską koszulę, tudzież przywdział na siebie 
białe prześcieradło, które spadało aż do ziemi 
i którego jeden koniec związanym był w kształt 
kapuzy; że kapuzę tę miał nałożoną na głowę i 
pod szyją związaną sznurkiem; że nareszcie na 
twarzy miał maskę, a w ręce dwonek. Obwiniony 
tłómaczy się, że był za śmierć przebrany, a 
dzwonek miał w tym celu, by dzwonić na swo­
ich, również przebranych towarzyszy, jeżeliby się 
w tłumie zgubili. Mojżesz Gertler przeczy, ja­



koby się przebrał za'księdza katolickiego, oraz 
aby dzwoniąc, udawał, że idzie do chorego z 
Przenajśw. Sakramentem i w ten sposób okazy­
wał wzgardę religii katolickiej.

Zeznaniami Izydora Kutka, tudzież zezna­
niami innych, w toku dochodzenia przesłucha­
nych i do rozprawy wezwanych świadków stwier­
dzono, że ubranie i zachowanie się obwinionego 
Mojżesza Gertlera były tego rodzaju, iż na oto­
czenie czyniły wrażenie, że to ksiądz katolicki 
z Przenajśw. Sakramentem idzie do chorego; że 
obwiniony, idąc przez ulicę, często dzwonił i to 
zupełnie w ten sam sposób, jak to czyni ksiądz 
katolicki, idąc do chorego z wijatykiem; że tłu­
maczenie się obwinionego, jakoby tylko w tym 
celu i wtedy dzwonił, gdy mu się jego towarzy­
sze zgubili, i gdy chciał ich odszukać, nie jest 
zgodne z prawdą, nakoniec że czyn obwinionego 
u wszystkich przechodniów, którzy po jakimś 
czasie spostrzegli, iż obwiniony tylko udawał 
księdza, idącego do chorego, wzbudził zgorszenie, 
a zgorszenie to wywołał też czyn obwinionego 
notorycznie nietylko u naocznych świadków, lecz 
i w obszerniejszych kołach, między któremi wia­
domość o nim niezmiernie szybko się rozeszła.

Dalej akt oskarżenia rozbiera krytycznie 
tłómaczenie się obwinionego, omawia znamiona 
spełnionego przezeń czynu i twierdzi, że oskarże­
nie Mojżesza Glertlera o zarzuconą mu zbrodnię 
obrazy religii jest uzasadnione.

OSTATIIA POCZTA

Najd. Arcyksiążę A l b r e c h t  uda się 
wkrótce na dłuższy pobyt do Arco.

Podczas pobytu króla serbskiego Ale­
ksandra na Najw. Dworze w Budapeszcie 
odbędzie się obiad galowy i polowanie na 
bażanty w Godólló.

Dzisiaj wieczorem odbędzie się drugi 
i ostatni obiad delegacyjny w zamku kró­
lewskim w Budzie.

Delegacja austryacka zakończy dzisiaj 
swoje prace. Na porządku dziennym znajdu­
ją się: sprawozdanie komisyi budżetowej o 
nuncyaeh, trzecie czytanie powziętych u- 
chwał i sprawozdanie komisyi petycyjnej.

Nieustająca komisya Izby deputowa­
nych dla procedury cywilnej przyjęła w so­
botę w drugiem czytaniu normę jurysdykcyj­
ną. Na jutrzejszem wtorkowem posiedzeniu 
komisya obradować będzie n a l postępowa­
niem egzekucyjnem.

. Pod przewodnictwem szefa sekcyi dr. 
Witteka odbyła się w sobotę w Minister­
stwie handlu narada powołanej do ostate­
cznego zredagowania nowej ustawy o kole­
jach lokalnych komisyi ministeryalnej. Ko- 
misya ta załatwiła w zupełności swoje za­

danie, a ułożony przez nią projekt ustawy 
będzie przesłany interesowanym Minister­
stwom do ostatecznego zaopiniowania.

W  Budapeszcie wielkie wrażenie spra­
wiło odrzucenie przez Izbę magnatów proje­
ktu ustawy o swobodnem wykonywaniu reli­
gii, którego trzeci rozdział traktuje o bezwy­
znaniowości. Na wczorajszej konferencyi mi­
nisteryalnej postanowiono tenże projekt o 
ile można jak najprędzej przedłożyć powtór­
nie Izbie deputowanych, co prawdopodobnie 
nastąpi już we czwartek.

DAsiaj Izba magnatów obraduje nad 
projektem ustawy o recepcyi żydów. Wedle 
dzienników węgierskich walk? nad tym pro­
jektem nie będzie tak silną jak sobotnia. 
Pisma liberalne twierdzą, że ustawa ma za­
pewnioną większość.

Fremderiblatt pisze :
Doniesienie z Budapesztu, iż zamierzo- 

nem jest wysłanie jednego okrętu austro- 
węgierskiej marynarki wojennej na wody 
wschodnio-azyatyekm^ nazywają w kołach po­
informowanych co najmniej przedwczesnem. 
Niewielu osiadłych w Chinach poddanych 
austro-węgierskich, powinno czuć się bezpie­
cznymi już wskutek przybycia eskadry nie­
mieckiej, tak, iż przynajmniej wśród okoli­
czności, jakie w chwili obecnej zachodzą tru­
dno dopatrzyć się koniecznej potrzeby wy­
słania austro-węgierskiogo okrętu wojennego. 
Zresztą już teraz jeden okręt austro-wę- 
gierskiej marynarki wojennej, mianowicie 
korweta „Fasana“ pozostająca pod dowódz­
twem kapitana korwety Karola Adamoyicsa, 
znajduje się w pobliżu wojny wschodnio- 
azyatyckiej. Korweta „Fasana“ o pojemności 
1970 to n i , o sile 1700 koni, zaopatrzona w 
cztery działa średniego kalibru a jedno lek­
kie działo, ma na pokładzie swym kadetów 
marynarki, którzy w minionym roku ukoń­
czyli Akademię. W d. 28 z. m. „Fasana“ 
przypłynęła do Celebes a obecnie zdąża do 
Singapore.

Pol. Gorr. zaprzecza wszystkim pogło 
skom, jakoby podróż króla serbskiego Aleksan­
dra do Niemiec połączoną była z planami 
małżeńskimi młodego monarchy.

Z kół watykańskich donoszą do Folit. 
Gorresp., że w Rzymie oczekiwany jest w 
tych dniach arcybiskup Baltimory, kardynał 
Gibbons, który jest poniekąd prymasem Ko­
ścioła katolickiego w Stanach Zjednoczonych 
północnej Ameryki. Kardynał przybędzie na 
wyraźne wezwanie Papieża, który chce za­
sięgnąć od niego wiarogodnych informacyj 
o istotnym stanie Kościoła katolickiego w 
północnej Ameryce. Dalej donoszą z tego sa­
mego źródła, iż Ojciec św. przygotowuje o- 
becnie encyklikę do biskupów w Stanach 
Zjednoczonych, która zajmie się przedewszyst- 
kiem sprawą Uniwersytetu katolickiego i 
apostolskiej delegatury w Waszyngtonie.

Członek zakonu 0 0 . Kapucynów, Mi­

chał Carbonara, zamianowany został apostol­
skim prefektem dla posiadłości włoskich w 
Afryce, t. zw. kolonii Erytrejskiej.

Stosunki między Anglią a Francyą nie 
są najlepsze; omawia je półurzędowy Temps 
w sensacyjnym artykule, starającym się u- 
spokoić wzburzone umysły. Dziennik paryski 
nie przypisuje bynajmniej nagłemu zwołaniu 
nadzwyczajnej rady ministrów w Londynie 
charakteru niepokojącego. Powodu konferen­
cyi należy szukać w wypadkach na teatrze 
wojny w Azyi; byłoby niezawodnie łudzeniem 
siebie samego, pisze dalej Temps, zaprzeczać 
istnieniu między Anglią a Francyą pewnyeb 
sprzeczności interesów; od polityki obu państw 
zależy jednak takowe usunąć i pokojowo za­
łatwić. Egipt, Siam i Madagaskar — oto 
owe trudności. Czyż jednak żądamy za wiele 
od rządów dwóch wolnych ludów, gdy 
pragniemy załatwienia pokojowego owego 
konfliktu? Oba rządy wiedzą i czują, że zer­
wanie stosunków takich wielkich liberalnych 
mocarstw byłoby klęską dla nich i całego 
świata! Harmonia interesów i praw Anglii 
i Francyi, która musi być celem naszych u- 
siłowań, ma swoje potrzebne warunki. Do 
tego potrzebna jest dobra wola, szacunek o- 
bopólny i silne postanowienie niedopuszcze­
nia, aby nieodzowne różnice.

Wśród niepokojących pogłosek o na­
prężeniu stosunków między Anglią a Fran­
cyą, podpisał Casimir-Perier dekret, mianu­
jący barona de Courcel ambasadorem przy 
dworze angielskim w miejsce odwołanego p. 
Decrais. Prasa angielska zdaje się być z tej 
zmiany zadowoloną. Już po ustąpieniu Wad- 
dingtona wymieniano jako jego następcę p. 
de Courcel, lecz wówczas rząd francuski zde­
cydował się na powołanie p. Decrais, który 
bardzo niechętnie opuszczał ambasadę w Wie­
dniu, aby objąć trudną i zawsze niebezpie­
czną ze względu na sprawy kolonialne po­
sadę w Londynie. To też, jak czytamy w je­
dnym z dzienników, „nie zdołał on sobie 
ani na dworze St. James, ani w stosunkach 
dyplomatycznych z Downing Street wyrobić 
stanowiska wpływowego. W sprawach siam- 
skiej, egipskiej, a w końcu madagaskarskiej 
miał występować gorąco, stosunki zaś towa­
rzyskie z arystokracyą angielską tem bardziej 
miał utrudnione, że wcale nie władał języ­
kiem angielskim. Tymczasem p. de Courcel 
mówi biegle po angielsku, jest skończonym 
dżentelmanem, zna dokładnie Anglię i jej 
zwyczaje i umie być w sprawach dyplomaty­
cznych wielce oględnym i wstrzemięźliwym, 
czego dał liczne dowody w Berlinie.

Międzynarodowy zjazd w Paryżu urzę­
dników kolejowych przyjął następujące wnio­
ski : Należy wprowadzić jako przeciętny czas 
pracy 8 godzin dziennie, jako maximum 
trwania pracy oznaczyć 10 godzin i wprowa­
dzić jeden dzień w tygodniu wypoczynku do 
pracy, bez zmniejszenia obecnej płacy. Ruch 
pociągów towarowych w niedzielę należy 
wstrzymać i utrzymać go tylko dla towarów, 
ulegających zniszczeniu. Wreszcie należy u ­

stanowić minimum płacy na zasadzie potrzeb 
życia.

Paryskie dzienniki przypisują wielką 
wagę do faktu, że Waldeck Rousseau przy­
jął kandydaturę do senatu i tem samem po­
wraca na widownię polityczną. Przewidują 
bowiem, że Casimir-Perier upatruje w nim 
prezesa przyszłego gabinetu.

Frankf. Ztg. dowiaduje się z Londynu, 
że tamtejszy reprezentant chiński miał kilko- 
godzinną konferencyę w urzędzie spraw za­
granicznych. Krążą pogłoski, że Chiny za­
projektowały, aby Rossya i Francya wysłały 
również wojska ochronne do portów, *twar- 
tych dla statków zagranicznych. Rząd chiń­
ski nie będzie się sprzeciwiał tym zarządze­
niom.

Wiedeń, 8 października. W Bernie i 
w Lincu odbyły się w dniu wczorajszym de- 
monstracye na rzecz powszechnego prawa 
głosowania przy wyborach. Kilkuset robo­
tników przeciągało ulicami wznosząc okrzyki 
na cześć pracy i powszechnego prawa wy­
borczego. Spokoju nie zakłócono nigdzie.

Budapeszt, 8 października. Na dzi- 
siejszem plenarnem posiedzeniu Delegacyi 
austryackiej, po stwierdzeniu identyczności u- 
chwał, powziętych przez obie Delegacye, 
przyjęto uchwały te w trzeciem czytaniu , a 
następnie po wygłoszeniu zwykłych w takich 
okolicznościach przemówień dziękczynnych i 
po wzniesieniu trzykrotnego okrzyku na cześć 
Najjaśniejszego Pana, sesyę Delegacyi tej 
zamknięto.

Budapeszt, 8 października, (lei. p ryw ) 
Ministerstwo dr. Wakerlego zamierza wnieść 
odrzucony przez Izbę magnatów projekt, na 
nowo w Izbie deputowanych i przedłożyć go 
potem znowu Izbie magnatów. Pojedyńcze 
kluby zajmą się tą sprawą dopiero we wto­
rek na osobnych konfereneyach, na ten 
dzień zwołanych. Z wielkiem zajęciem oeze- 
kują dzisiejszego posiedzenia Izby magnatów, 
na kiórem przyjdzie pod obrady projekt u- 
stawy o recepcyi żydów. Rozstrzygnięcie sy- 
tuaeyi zależy od tego, czy ministerstwo dr. 
Wekerlego posiada jeszcze zaufanie większo­
ści Izby deputowanych.

Budapeszt, 8 września. Izba Magna­
tów odrzuciła 109 głosami przeciw 103 pro' 
jekt o recepcyi żydów.

Budapeszt, 8 października. Dzisiaj roz­
poczęły się konferencje cłowe, w których 
biorą udział reprezentanci austryackich i wę­
gierskich Ministerstw : handlu, rolnictwa i
skarbu. Jak słychać, przedmiotem obrad tych 
konferencyj ma być klauzula co do ceł od 
wina.

Medyolan, 8 października. Na jednem 
z okien gmachu dyrekcyi policyi znaleziono 
bombę z zapalonym lontem. Uwięziono wie- 

1 le osób.

"W IT  S3 T  -A. W  .A..

Wiec kandydatów adwokatury.

Wczoraj przedpołudniem odbyło się 
drugie posiedzenie wiecu kandydatów adwo­
katury. Po odczytaniu szeregu pism powital­
nych z rozmaitych miast załatwiono niektóre 
ua porządku dziennym będące referaty.

Na podstawie referatu dr. Steinberga 
uchwalono oświadczyć się za jednorazową na 
dzień pracą w biurach adwokackich.

Dalej, również po referacie dr. Stein­
berga uchwalono :

I §. 22 ord. adw. z dnia 6 lipca 1868 
winien być zmienionym i ma na przyszłość 
zawierać ustęp następującej osuowy :

* Zapisani na listę kandydaci adwo- 
*acey w obrębie każdej Izby w ybierają z po- 
£zątkiem każdego roku reprezentantów  swych, 
jó ry m  przysługują wszelkie prawa członków 
.zy -  Ilość reprezentantów  równa się dzie­

l n e j  części zapisanych w dniu wyboru na 
kandydatów, przyczem ułam ek uważa 

Sl§ za całą dziesiątkę
II. Również ma byó zmienionym §. 7 

atutu dyscyplinarnego z 1 kwietnia 1872 i
snowy'aĆ US (alinea 8) następującej o-

»Zapisani na listę kandydaci adwokaccy 
yoierają do rady dyscyplinarnej corocznie 

■ le prezentantów  i jednego zastępcę. W ra ­
do^ f  y . ro^Prawa toczy się przeciwko kan- 
dnn£JiW1- aidwokackiemu, lub na skutek jego
Dlinarr ema, V!i z‘ w senatu dyscy-

ego jeden  z wybranych reprezentan­

tów kandydatów adwokackich, lub zastępca 
z głosem stanowczym “.

Na wniosek p. Myśkowa, uchwalono wy­
razić zdanie, że ordynacya wyborcza winna 
być zmienioną w ten sposób, iż każdemu 
wpisanemu na lisię kandydatów adwokackich, 
przysługuje czynne i bierne prawo wyborcze 
do wszystkich ciał reprezentacyjnych.

Na podstawie referatu dr. Juljaua Ger- 
tlera uchwalono wysłać petycyę do Rady 
państwa o zmianę projektu procedury cywil­
nej, aby w procesach adwokackich mógł ad­
wokat zastąpić się w pierwszej instancyi 
swym koncypientem.

Po referacie dra Stanisława Dobieckie- 
go uchwalono żądać, ażeby do egzaminu 
adwokackiego nie potrzeba było tf-letniej 
praktyki adwokackiej, oraz żądać pewnych 
ulg przy egzaminie pisemnym cywilnym.

Uchwalono następnie wnioski, przedło­
żone przez dr. Adama Borysiewicza, żądają­
ce tylko jednorocznej praktyki za wynagro­
dzeniem, że ooojętną ma być rzeczą, kiedy 
kandydat w ciągu swej siedmioletniej pra­
ktyki uzyska stopień doktora praw, wreszcie, 
że w prokuratoryi skarbu mogą byó spędzone 
tylko 4 lata.

W skutbk referatu dr. Mojżesza Aller- 
handa, uchwalono, iż należy dążyć do uzy­
skania dla kandydatów adwokatury prawa 
zastępstwa w sprawach o przekroczenia i do 
zastępstwa interwencji w innych sprawach 
karnych — o ile nie chodzi o obronę przed 
trybunałem.

Powzięto dalej na podstawie referatu 
dr. Bronisława Michalewskiego szereg uchwał

przeciw pokątnemu pisarstwu, a przedewszyst- 
kiem aby dążyć do zmiany dotychczasowych 
przepisów ustawowych przeciw pokątnym pi­
sarzom, na surowsze i poddające ich wprost 
ustawie karnej. W tym duchu ma byó wnie­
siona petycya do ciał ustawodawczych i 
władz rządowych. Uchwalono następnie za­
jąć się sprawą orgauizacyi pomocy prawnej 
dla ludu (referat dr. Bubera). W myśl refe­
ratu dr. Allerhanda uchwalono, że prace kon­
ceptowe w kancelaryach adwokackich mogą 
wykonywać tylko kandydaci adwokatury, że 
solicytatorzy mogą się zajmować sprawami 
manipulacyjnemu

Po referacie dr. St. Czykaluka „O środ­
kach zaradczych przeciw pozornej praktyce 
adwokackiej“ (podawanie do wiadomości Izb 
nazwisk tych kandydatów, którzy praktyki 
nie wykonywają) — miano przystąpić do wybo­
rów komitetu wykonawczego, który miałby się 
zająć przeprowadzeniem powziętych uchwał. 
Dyskusja nad formalnościami wyboru i skła­
dem komitetu przybrała jednak tak szerokie 
rozmiary, że już na sam wybór czasu nie 
stało — i przewodniczący o godzinie 1 w 
południe zamknął obrady zjazdu. Wszystkie 
uchwały przekazano komitetowi organizacyj­
nemu wiecu.

Z niedzieli.
Piękna pogoda sprzyjała wyjątkowo 

wczorajszej niedzieli. Tombola powiodła się 
świetnie. Były cztery główne wygrane: sre­
brna zastawa stołowa (wygrał p. Kazimierz
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z abażurem (p. Kossowski, urzędnik Wydz 
krajowego), perski dywan (p. Feuerstein 
słuchacz medycyny) i walizka z przyborami 
podróźnemi (p. Skala, mechanik). Po tom- 
boli niezliezone tłumy przechadzały się po 
placu Wystawy, przypatrując się wspaniałej 
iluminacyi.

Kroniczka wystawowa.
Głębokie wiercenie na Wystawie krajo­

wej doszło z dniem 7 b. m. do 462 metrów. 
Wątpliwera jest, czy z dniem zamknięcia 
doprowadzi do zamierzonych 500 metrów. 
Pokład opoki dotychczas nie przebity.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń .  8 października 1894 godz 10 

minut 30. Akcye kredytowe 366 —, Akcye 
kolei państwowej 364-25, Akcye tytoniowe

( A n g lo  - austryaekie 165-—, Union- 
bank —•— , Akcye kolei Karola Ludwika 
—•—, Południowa 107 65. Renta papierowa 
—•—, akcye banku dla krajów koronnych 
263-80, 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 96 50, 4-prc. pożyczka krajowa z re­
ku 1893 95’70, Napoleondor —•— , Rubel 
papierowy —•—, 4-prc. węgierska renta 
złota — —■, za 100 marek 61*17. Usposo­
bienie silniejsze.

Odpowiedzialny redaktor: Adam K reehow ieeki.
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Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 m aja'1894’r. według czasu środkowo-europejskiego.

U W A G A .

D o  L w o w a Pociągi 1 P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berlina 
Wrocławia Wiednia

pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe
Do Krakowa, (Wiednia,

2-32 5*25 900 6-10 9-00 Wrocławia, Berlina 2-24 1010 4*50 10*35 6.55
Z Warszawy . . . — 5=25 9=00 6-10 9-00 Do Warszawy . . . — 10*10 4*50 — 6 55
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko
Do Muszyny - Krynicy

i Chabówki p. Tar­
od */e do włącznie 8,/« — — 900 — — nów lub Rzeszów . — 1010 — — 6*55

Z Muszyny-Kryniey i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9 0 0 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od */„ do włącznie sl/e) — — — — —
przez Tarnów lub Do Muszy jy  - Krynicy
Rzeszów (tylko od przez Tarnów . . — — 4*50 — —
S6/s do włącznie “ /’) 

Z Muszyny-Kryniey p.
— 5*25 — — — Do Muszyny - Krynicy

7*10przez Stryj . . . — — —
Stryj .................... — — 8=34 i2IO — Do Nadbrzezia i Tar­

Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*10 4*50 — —
brzega . . . _ • • — — — 6*10 — Do Podwołoezysk i Bro­

2*44Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-08 9 40 10*20 —
dów (na dw. główny) 2 12 9*29 9*10 5-45 — Do Podwołoezysk i Bro­

Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-22 2.55 10=04 10*47 —
dów (na dw. Podzam.) 1*58 9*13 8*45 5T9 — Do Suezawy . . . . 6-15 — 10*15 2*55 10*30

Z Suezawy . . * . 9-40 — 7*37 1227 6-35 Do Czortkowa przez Ha­
Z Kimpolunga . . • 9 4 0 — 7*37 — — licz ......................... — — — 255
Z Radowiee . . . . 940 — 7*37 — 6-35 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz .................... 6.15 — — — 10.30

Czudyna . . . . 9*40 — — — — Do Słobody rungurskiej
10*15Z KuWuZielicy . • .• 9*40 — — — 6-35 kopalni .................... -- — .— 10.30

Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy. . . 6*15 . — — — —
kopalni . . . 940 — — — 6-35 Do Berhomethu n. S. i

Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna . . . . 615 — — — —*
licz ......................... 940 — 7*37 — — Do Radowiee . . .  . 6*15 — 1015 — 10*30

Z Czortkowa przez Ha­ Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.15 — - 2*55 —
licz .......................... .— — — 12-27 — — — 9*20 6*45 —

Z Bełżca Sokala, Jaros. — — — 4-45 — Do Bełżca Sokala Jarosł. — — 9*16 —
Ze Sokala..................... — — 7.48 4-45 — Do Borysławia p. Stryj — — 5.40 9.50 —
Z Ławocznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun­

Miszkolca, Szerenesa 
Munkasea, Chyrowa i

kasea, Szerenesa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­

Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 9*40 7.10 —
S try j.......................... — — ►-W

. po bo rf»* 1210 — Do Stanisławowa przez
Ze Skolego, Chyrowa, S try j.........................

Do Skolego Hrebenowa
— — 9.50 7M0 __

Stanisławowa i Bory­
sławia przez Stryj . — — 2-02 — — i Chyrowa przez Stryj 

Do Stryja i Skolego
— — 9.50 — —

Ze Skolego i .Stryja . — — 8 4 7 — . — __ 3*05 — —

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

średnio - europejski różni się od czasu 
lwowskiego o 36 min.; 12'00 czas środkowo-europej- 
ski =  12 "36 czas lwowski.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei 
aństwowyeb we Wiedniu (I- Johannesgasse 29). ja- 
oteż w biurze informaeyjnem c. k. austryacKich 

kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefo­
wych, okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów 
do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kie­
szonkowym. Informaeye w sprawaoh taryfowych i 
pwrewozowych.

Nadesłane.

Wstęp wolny na Wystawę krajową ma

1 zł. w. a. 949

Przyjechali do Lirowa
dnia 7 października 1894.

Hotel Grand.
PP. A. hr. Potocka z Krzeszowie, dr. Maubaeh 

Wiednia, O. dr. Preundlieh z Czerowic, K. Koz- 
>wski z Poznania, dr. Fedorowicz u Makowa, H. 
ehonberg z Krakowa, A. Norblin, T. Werner, J. 
eromin i J. Gardowski z Warszawy, S. Ciechanow- 
d  z Krakowa.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca wystawa zjednoczo-

I przy plaeu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
’ otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
j godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
, sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
! 30 ct. Dla członków wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe miejskie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 3 popołudniu (w nie 
dziele i święta od godziny 10 do 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godzi­
ny 11 do 3, w niedziele i święta od godzi­
ny 10 do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 
e t , w niedzielę wolny.

— Zakład narodowy im. Ossoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali pol­
skich otwarty jest dla zwiedzających co­
dziennie w godzinach urzędowych, a nadto 
we wtorki i piątki także od godziny 3 do 5 
po południu.

— Muzeum im. Dzieduszyckich
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

— Muzeum im ienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

Uelilc lwowskiej izuy tonowej i myślowej.
Lwów, d. 8 października 1894.

1. AŁcye za sztukę.
Kol. g Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gaL po 200 zł. w. a.

2. L is t. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

* * 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4 '/, pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4‘/,pr. w. a. los. w 511.

„ 4°/0pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a. 

I. omis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 411/, łat 
4pr. w. a. los. w 521. 
4*/,pr w. a. los. w 561.

3. l i s t y  dłużne za 100 zł.
GaL zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pr.) 21/* pr. w. a. . . 
OgóL roi. kxe<l. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4 . Obllgi za 100 zł.

indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. 
Komunalne Banku kraj. 5% II. <

płacą żądają 
walutą austr. 

zł ct. zł. ct.

Pożyczki kr. 6 pr. w. a. 
Pożyczki kr. V /, pr. w.

„ ,  „4°/,, koronowej
Losy s iw ta  Krakowa . . . 

,  „ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat cesarsk i.........................
Napoleondor..............................
Półim peryał......................... .....
Kabel rossyjski srebrny .

,  papierowy . . 
1 >0 marek niemieckich . . .

w. a. 
a. 

em.

215
283
412

218
286
422
215

101 10 101 80

110 -  

100 -  

100 —  

96 50

110 70 
100 70 
100 70 
97 20

97 70 98 40

97 50 98 20
96 50 97 20

— —

96 70 97 40
101 50 ------
102 20 102 90
105 50 — —
100 - 100 70
95 80 96 50
95 80 96 50
26 — 28 -
45 - 48 -

5 87 5 97
9 86 9 96

10.15 — _
1 3 2 .- 1 3 5 -
1 3 3 - 1 34.*/,

60 90 61 5u

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 października 1894

Dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-lis to p ad ........................................  98 65 98 85
luty-sierpień  ...................................  98 70 98 90

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e ...................................  98.60 98.80
kwieeień-pażdziemik.........................  98.70 98.90

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 148.75 149 50 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 147.20 148.20

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 155 75 156.75
„ 1864 po 100 zł . . .1 9 6  75 197 75
„ 1864 po 50 zł.....................  196 75 197.75

Renty Com. po 42 litr. austr. —.— -------
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr...................................................  1 6 0 .-  160.50
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 122 55 122.75 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . . 97.85 98.06

2. OMigaeye. indam. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ...........................   . .
G a l i e y i ........................................
Niższej A u s t r y i .........................
Siedm iogrodu..............................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. .

3. Akeye.

109.75 -

95.75 96 75

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 165 30 165 90
Inst. Kred. dla handlu po 160 zł. . . 3G7.60 36815
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 748 — 750.—
Gal. banku hip. po 200 zł.................... — —.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. — —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 265.— 265.60 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1024 1030.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . ---------—
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 458.— 460.— 
Kol, Cesarz. łSłżbioty po 200 zł. mk. . —,— —.— 
Kol. Rzeszów Tara. (w. ».) a 200 zł. . —.— ------

123.20 124 —

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3385.— 3400 —
Kol. Kar. Lud w. po 209 zł. m. k. . .
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 284 50 285 50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— — 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 203 75 205 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 206.25 207.25

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-krsdytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.— — .— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1...................................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc. 
a. w. w 50 1..........................................
B n Ił » » 3 prC. .
„ „ „ „3 p r. emisya 1889

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr.
.  » b » b w 20 1. 7 pr.
B B .  B » w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
» „ n po4pr. w41Lwyl.

B n  n  B b  P O  4 l / ł  p r .  W
52 latach zw ro tn e ..............................

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. L em isy i..........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 I. wyl.
Banku aust: węg. 4l/> pr........................
VTęg. Zakł. kred. ziem. axe. w 39 1. 

wyl. po 5 prc.

98.50
1 1 5 .-
116.75

1 0 3 .-
96.50
97.75

98.25
100. —

99.30 
115 50 
117.50

103.50 
97.50 
98.25

98.75
100.50

wyl. 47i pr 
w 41 1. wył.

102.50
101.50

100. -
100.60

103 50 
102 50

100.80
101.40

po 4 prc.................................................  96 — 96.90

&. Obligaeyc z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w. es.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4% 99.70 100.50

po 100 zł. B 1877 „ 100 50 101.—
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4V* p r . .................................. —
detto (J&rosław-Sokat) . . —.— —.—

płacą źpłają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 89.70 
z r. 1884 . . . 96.35
z r. 1866 . . . —
z r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr.
Węg. regulaeya Cisy pe 100 zł. 4 pr.

1 0 6 -  
142 -

6. Losy.
Inst. kr dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 195 50
Clarego po 40 zł. m. k................................57.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 140.—
Keglewieha po 10 zł. m. k.................... —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 26.50 
Pożyozkc miasta Lubiany po 20 zł. . 24.75 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 60 —
Palfiego po 40 zł. m. k. ........................ 56.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.40 

węg „ po 5 zł. 12.— 
Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.......................................—.—
Salma po 40 zł. m. k.............................• 69 50
St. Genois po 40 zł, m. k.......................... 71.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 46.— 
Pożyczki Tryestu po 100 złT m. k. . . 143.— 

„ „ po 50 zł. a. w. . . 71.—
Waldsteina po 20 zł. m. k......................... 50.—
Windisehgratza po 20 zł. nu k. . . . —.—

90. -  
97.35

106 60 
143 —

197.—
58.50 

141.—

27 25 
26.25
61.50 
57 25 
1 8 .-  
12.40

7 0 .-  
72.50 
4 8 .-  

145 -  
7 3 . -  
52 -

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n .......................—.— —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . --------- — -
Londyn za 10 ft szt..........................  124.55 124.95
Paryż za 100 f r . .........................  49 45 -  49 52 5 -

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski m o n .......................... 5.91 — 5 94. -

„ pełnej w a g i..............................  5.90. -  5.92.—
K orona.......................................... —. --------------— . - —
2 0 -fran k ó w k a ............................ 9.90.— 9.915 -
Rosyjski półim peryał.................... —.—•— —.—.—
Talar zw iązkow y..........................—.—■-----------
S re b ro ..............................................—.—■— —.—. -

Licytacye.
L. 8198 (6164 3 - 3 )

Celem zaspokojenia wierzytelności gm. 
Buczyna w kwocie 30 zł. 85 et. odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 6 listopada i 6 
grudnia 1894 każdym razem o gd. 10 rano 
pnbl. licytacya realności w. h. m. 43 gm. 
Buczyna objętej Majchra Kowalskiego własnej. 

Cena wywołania 221 zł. 40 ct. 
Wadyum 22 zł.
Besztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, dnia 10 sierpnia 1894.

L. 9247 (6414 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 

podaje do publicznej wiadomośei, że w tym­
że sądzie odbędzie się przymusowa publicz­
na sprzedaż realności w Łopuszance położo­
nej, wedle wyk. hip. 41 tejże gminy dłu­
żnika Jana Żelichowskiego własnej, na za­
spokojenie pretensyi Markusa Rotha w kwo­
cie 240 zł. aw. z pn. dnia 8 listopada 1894 
i dnia 13 grudnia 1894 zawsze o godz. 10 
a to na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 560 zł. ! 
aw., na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 56 zł. aw.
Besztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycie­
li, którymby uchwała licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
28 czerwca 1894 do tabuli weszli, kurato­
rem p. Antoniego Richtera w Dobromilu i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu niniejszej 
licytacyi i ustanowieniu dla nieb kuratora 
niniejszem zawiadamia.

Dobromil, 25 sierpnia 1894.

L. 27283 (5934 3 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności Banku krajowego król. Galieyi i Lo- 
domeryi z W. ks. Krakowskiem w kwotach 
311 zł. 89 ct. z pn. 811 zł. 78 ct. z pn. i 
9424 zł. 87 ct. z pn., w dniu 6 listopada i 
w dniu 11 grudnia 1894 o godz. 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 199 dz. V. w Krakowie położonej 
objętej wyk. hip. 1. 1041, będącej własnością 
Macieja Łubieńskiego.

Cena wywołania wynosi 2200 zł. 
Wadyum 2200 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Tomik w Krakowie, zastępcą 
adw. dr. Kulczyński w Krakowie.

Kraków, 10 sierpnia 1894.

L. 12150 (6442 3—3)
Zawiadamia się chęć kupna mających, 

że w tut. sądzie powiatowym miej. deleg. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
Michała Pasterza whl. 10 gminy Staromieś- 
cie ad Rzeszów na pokrycie wierzytelności 
kasy oszczędności miasta Rzeszowa w dniach 
7 listopada 1894 i 12 grudnia 1894 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cena wywoławcza 1067 zł. 96 ct.
Wadyum 106 zł. 80 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 22 sierpnia 1894.

L. 6472 (6338 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Radomyślu o- 

głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
Flaumenbauma w kwocie 200 zł. z pn. od­
będzie się w gmachu tegoż sądu dnia 8 li­
stopada 1894 i dnia 7 grudnia 1894 zawsze 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności wykazem

hip. 1. 190 ks. gr. gm. Ruda objętej Leiby 
Flaumenbauma własnej.

Cena wywołania wynosi 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Maurycy Orliński w Radomyślu.
Radomyśl, 8 sierpnia 1894.

L. 5408 (5984 2 - 3 )
Dnia 7 listopada 1894 i 7 grudnia 

1894 o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie publiczna sprzedaż realności wyk. 
hip. 1. 227 ks. gr. gm. Brzesko objętej 
Chany Dwoiry Gołdsteinowej i Kopia Gold­
steina własnej, na rzecz Simona i Tauby 
Wasserbergerów celem zaspokojenia sumy 
200 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 430 zł.
Wadyum 43 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Górski w Brzesku.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 28 lipca 1894.
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L. 22694 (6538 B—8)

OBWIESZCZENIE.
0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Nowym Sączu rozpisuje I. publiczną licytacyę 

w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa, tudzież wina 
i moszczu" winnego, jakoteż owocowego w poniżej poszczególnionych 4 okręgach dzier­
żawnych, a to co do okręgów 1 do 8 bezwarunkowo na przeciąg 3 lat od 1 stycznia 1895 
do końca grudnia 1897 lub tylko na 1 rok 1895, albo warunkowo na rok 1895 z milczą- 
eem odnowieniem na dalsze dwa lata 1896 i 1897, zaś co do okręgu ad 4 bezwarunkowo 
na jeden rok 1895, lub na dwa lata 1895 i 1896 albo warunkowo na rok 1895 z miiczą-
cem przedłużeniem na rok 1896.

"Warunki licytacyjne jakotez wykaz miejscowości należących do każdego okręgu dzier­
żawnego mogą byd przeglądnięte przed licytacyą w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Nowym Sączu, tudzież dotyczących Nadzorach straży skarbowej nowosandeckiego okręgu 
skarbowego. .

Oferty pisemne, opieczętowane i zaadresowane z uwidocznieniem przedmiotu dzierżawy 
na adresie, należy wnosić najdalej do 5 godziny po południu ostatniego dnia poprzedza­
jącego ustną licytacyę to jest 24 października b. r. do rąk Naczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Nowym Sączu.

Wadyum w wysokości 10 pre. ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
oferty dołączone, zaś przy licytacji ustnej do rąk komisyi licytacyjnej złożone. Kwity ka­
sowe opiewające na kaucyę dzierżawy niewygasłej, nie będą jako wadya licytacyjne
przyjęte.

5--N
-C Okręg dzieiżawny

Przed­
miot

klasa taryfy 
B. z 18/5 
1875 Dz. 

PP- nr, 84

Oenawy
wołania

zł.

1 Biecz III. 1877

2 Mszana dolna mięso III. 2250

3 Gorlice III. 6845

4 Nowytarg .wino taryfa C. 2117

Lieytacya 
istna odbę 

dzie się

"5 '■a 5 . aO bft stQ O** CLi CS*
$  & O ®
1—1 u 3a! r l  p-,
es o f l  js •g t s  . o
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U w a g a  
do poz 4.

Dzierżawca obowią­
zany będzie pobierać 
dodatek kraj. w wyso­
kości 3O0/o rządovirego 
podatku konsumc. od 
wiDa tudzież moszczu 
w. i owoc. przez czas jak 
długo dod. kraj istnieć 
będzie i za prawo pob. 
tego dod. kraj. uiszczać 
30°/0 do czynszu dzier­
żawy prawa poboru 
rządowego podatku.

0. k, Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Nowy Sącz, 29 września 1894.

K 4348 . (6527 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 100 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Iika Fecyeza 
w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 1/4 
części posiadłości lwh. 20 gm. kat. Solinka 
objętej dłużników Maryi z Dubiaków Cygan 
i małol Anny i Maryi Cygan młodszej, zwa­
nej „Petiariw“ własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 18 października i 8 listo­
pada 1894 każdym razem o godzinie 10_przed 
południem, Wyciąg hipoteezny i resztę wa ­
runków licytacyjnych przejrzeć można wr e -  
gistraturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony Jan 
Kopczyński w Baligrodzie. Wadyum wynosi 
22 zł. 25 ct.

Baligród, 30 sierpnia 1894.

L. 0616 (6874 3—3j
Dnia 6 listopada 1894 i dnia 10 gru­

dnia 1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa lieytacya realności 

edług wyk. hip. 1. 735 ks. gr. gm. Miko­
s ó w , dłużnika Jana Koreckiego własnej, ce- 
jem zaspokojenia wierzytelności kasypożycz- 
kowej gminy Mikołajowa w kwocie 64 zł. .

Cena wywołania 207 zł. 60 ct.
Wadyum 20 zł. 76 ct.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
ul wyżej, na drugim zaś terminie także 

niżej takowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiono Józefa Palidowicza 
z Mikołajowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, dnia 3 września 1894.

11668 (6526 3 - 8 )
E HUH CTAIHfNA cibMH 130 3Ap. C 

nP- KKCpHCTk ToBdpHCTBA 3A4HCAMTCABHOTO 
BTi K o p ip fK l' C A  BTk T 8 T -  CfcSA^
{K3fK8ni'HH4 iipo^aJK ptankuocTH bhk. rin. 
4- 489 kh. rpfciHT. rpoM. k a t. KopiprkB ok- 
rt*Toń, AaBHiHuic I©pa\h AiBCTcp Ttiup ero 
cn<»AKoeMi îB h npaBOHaBHBiOh BaaciioH bt>. 
A«po3V iiSkahhnch aiuhtaiO h, a h a  30 ok- 
T«KpA 1894 34 HAH BHCLUf 1̂ 'fcHH OndiHtHA 
A ANA 30 HOBfAtEpA 1894 TaKOJK HH3UJC 
T01 iftnH BcirA4 o roA- 10 paHO.

BHKAHMHS BklHOCHTk c»A\a 3300 
rtP t kaaiSaiti 330 3Ap.

Oposiń OlfCAORiA KTk 4KT4^ C»A®'
8W)( 4 K»paTOpOA\ H eB ^ A ^ H ^  K^pHTfA^kB 
H .T H)Tk KOTp^kEki no 14 c- m . H4 rnnoTfKS 
B’SHUlaH, 4AB0K4Trk A b  KoM lpl Htp B"k K op -

U K. G»A^ HOBdiTOBklH.
Eopip-bKT^ aha 23 ccpnHA 1894.

L’ 5786 ' (6337 3 - 3 )
• , \  k. Sąd powiatowy w Radomyślu za-

amiając niewiadomego z miejsca pobytu 
j  ^ Ilu^a’ iż w sprawie egzekucyj- 

likwin ■ kredytowego włościańskiego w 
Ttorr aiĈ 1 we Pwuwie przeciw Wojciechowi 
iK S T 1 1 sPóla‘ Pt0- 300 zł- z pn. Józef 
został 1 urał°rem dla niego ustanowiony 
brrmv o zaruazem wzywając go, by celem o- 
rozumia^ PfaWi * tymŻe zastępcą się po- 
obral i i , , eweEtualme innego zastępcę sobie 

a ego sądowi przedstawił, inaczej
I.,wowska“ Kr. 280

bowiem szkodliwe z tego niedbalstwa wy­
niknąć mogące skutki sam sobie przypisze, 
równocześnie ogłasza, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Zakładu kredyt, włość, w li- 
kwid. we Lwowie w kwocie 300 zł. z pn. 
odbędzie się w gmachu tegoZ sądu dnia 7 
listopada 1894 o godzinie 10 rano w drodze 
relicytacyi egzekucyjna sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 1 ks. gr. gm. Grzybów objętej 
na rzecz Marcina Wnuka zaintabulowanej.

Cena wywołania wynosi 500 zł., wadyum 
50 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Władysław Krasicki c. k. notaryusz w 
Radomyślu.

Radomyśl, dnia 30 lipca 1894.

L. 5370 (6033 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Mojżesza Fiscbmana 
w kwocie 55 zł. 86 ct. w. a. z pn. przepro­
wadzi w dniach 6 listopada i 6 grudnia 1894 
każdokrotnie o godzinie 10 rano, egzekucyj­
ną publiczną sprzedaż: a) całej realności 
wyk. hip. 1. 164 i b) połowy realności wyk. 
hip. 368 księgi grunt, gminy Pohorce obję­
tych dłużnika Józefa Piles.ko a względnie 
tegoż spadkobierców Jana, Maryi, Stanisława, 
Michała, Wawrzyńca, Zofii i Barbary Pi- 
leszków własnych z tem, źe na pierwszym 
terminie realności te tylko za cenę wywoła­
nia lub wyżej tejże zaś na drugim terminie 
za jakąbądź cenę sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tych realności ad a) w kwocie 1210 
zł. a ad b) w kwocie 420 zł.

Wadya ad a) 120 zł. a ad b) 42 zł. 
w. a. w gotówce.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania powyż­
szych realnośei można przejrzeć w tus. re 
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kazimierz Kowarzyk w Ko- 
marnie.

Komarno, 29 czerwca 1894.

L. 13142 (6408 3—3)
O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę kasy 
oszczędności miasta Kołomyi dozwoloną zo- 
stała w celu ściągnięcia pięciu rat po 47 zł. 
50 ct. i reszty kapitału w kwocie 948 zł. 
85 ct. w. a. z pn. egzekucyjna sprzedaż real­
ności dłużnika Antoniego Orzechowskiego w 
Kołomyi pod nr. 3173/4 położonej wykazem 
hip. 1. 351 księgi gr. dla III. dzielnicy mia­
sta Kołomyi objętej w dwóch na dzień 6 li­
stopada 1894 i 11 grudnia 1894 każdym ra­
zem na godzinę 10 przed południem w biu- 
żze IX. tut. sądu wyznaczonych terminach, 
że pomieniona realność na pierwszym ter­
minie tylko za lub powyżej ceny szacunko­
wej w kwocie 7956 zł. w. a., która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę 795 zł. 60 ct. 
w. a. do rą komisyi licytacyjnej złożyć, że 
dla wszystkich tych, którymby uchwała li-

% dni* 9 października 189 i

cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ- 
rzyby na rzeczoną realność później prawa 
rzeczowe nabyli, kurator w osobie adwokata 
dr. Krobickiego z Kołomyi z substytucyą dr. 
HaczewBkiego z Kołomyi został ustanowio­
nym, wreszcie, że akt oszacowania w mowie 
będącej realnośei, tudzież bliższe warunki li 
cytacyjne w ts. registraturze mogą być 
przejrzane.

Kołomyja, 7 września 1894.

L. 13148 (6550 2 - 3 )
O, k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na­
leżącej się Dawidowi Nlirnbergowi od Ję­
drzeja Smereczyńskiego sumy 400 zł. a. w. 
rozpisaną została przymusowa sprzedaż pu­
bliczna 1) realności pod nr. 169 w Nowo- 
siółce położonej wykazem hip. 336 księgi gr. 
gm. Nowosiółka objętej, 2) połowy realności 
objętej wykazem hipotecznym 407 ks. grunt, 
gminy Nowosiółka, według poz. 1 karty B. 
tych wykazów własność dłużnika Jędrzeja 
Smereczyńskiego stanowiących.

Każda z ty e n realności sprzedana zo­
stanie osobno.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wyzna­
czone zostały dwa termina, pierwszy na dzień 
26 października 1894, drugi na dzień 26 li­
stopada 1894 zawsze w sądzie o godzinie 10 
przed południem.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
ilcytacyi będących, nie będzie mogła być 
uzyskaną, sprzedane zostaną te realności za 
najwyższą cenę podającemu, także poniżej 
wartości szacunkowej.

Wartość szacunkowa stanowiąca zara­
zem cenę wywołania wynosi od realności ad 
1) kwotę 2047 zł. 50 ct., zaś od realności 
ad 2) kwotę 100 zł.

Wadyum przed przystąpieniem do li­
cytacji złożyć się mające wynosi 204 zł. 75 
ct. i 10 zł. a. w,

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądowej

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągów hipotecznych, to jest po 
dniu 16 czerwca 1892 a względnie 29 lipea 
1892 prawo zastawu na realności przedmio­
tem licytacji będących nabyli, jakoteż i tych 
wierzycieli, którymby uchwała z rozpisaniem 
licytacyj albo też następująca jaka uchwała 
w tej sprawie egzekucyjnej wydana, dla ja­
kiejkolwiek przyczyny wcale lub w należy­
tym czasie nie została doręczoną, zawiada­
mia się o rozpisaniu licytacji edyktem ni­
niejszym, tudzież do rąk ustanowionego ku­
ratora p. adw. dr. Ausschnitta w Buczaczu. 

Buezacz, 18 lipea 1894.

L. 4839 (6560 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Salomona 

Odze przeciw Stanisławowi Horbie o 50 zł. 
wa. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dwóch terminach to jest dnia 5 listopa­
da 1894 i 7 grudnia 1894 zawsze o godzi­
nie 10 przed południem przymusowa sprze­
daż połowy realnośei pod lwh. 68 w Pias­
kach wielkich położonej.

Cena szacunkowa wynosi 200 zł. wa. 
a wadyum 2U zł. aw.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Peiper.

O. k. Sądtpowiatowy.
Podgórze, 29 maja 1894.

L. 9660 (6290 2 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o g. 

10 rano w dniu 6 listopada 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 11 grudnia 
1894 nawet poniżej ceny szacunkowej licy­
tacja  realności według whl. 63 gm. Czer- 
niów Fedia lików własnej na rzecz c. k. 
uprz. Zakł. kr. włość, we Lwowie pto 16 
rat po 19 zł. 50 ct. i reszty kapitału 212 
zł. 86 ct. z pn.

Cena wywołanie 600 zł., wadyum 60 
zł. aw. z pn.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. Franciszka Burzyńskie­
go c. k. notaryusza.

Bursztyn, dnia 30 sierpnia 1894.

L. 5118 (6501 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Jo­

anny 2o Fuksikowej w kwocie 88 zł. 38 7* 
i 83 zł. 33’/? ct. aw. z pn. odbędzie się w 
wad. ck. sądzie obw. w dn. 9 listopada i 14 
grudnia 1894 każdym raze o g. 10 rano 
egzek. sprzedaż 2/3 części realności pod 
lwh. 255 w Wadowicach położonej niewia­
domego z miejsca pobytu Jana Suknarow- 
skiego i małol. Franciszka Suknarowskiego 
własnych.

Cena wywołania wynosi 133 zł. 331/, ct.
Wadyum 14 zł.
Kuratorem niewiadomego z miejsca 

pobytu Jana Suknarowskiego adw. dr. Jan 
Iwański w Wadowicach, zaś kuratorem nie­

wiadomych wierzycieli adw. dr. Łazarski w 
Wadowicach.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­
ny i akt oszacowania można przejrzeć w tut. 
registraturze.

Wadowice, 1 września 1894.

L. 3257 (6477 2 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do w adomości, że celem zaspokoje­
nia kosztów sporu w kwocie 4 zł. 02 ct. 
w a. z pc. odbędzie się dnia 12 listopada 
1894 i dnia 26 listopada 1894 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem egzeku­
cyjna sprzedaż przez licytacyę 1/4 części re­
alności 1. w. h. 160, 2/64 części realności
1. w. h. 467 i 2/82 części realności 1. w. 
h. 476 w Rzykach dłużnika Józefa Cibora 
własnej.

Cena wywołania 330 zł. 54 ct. 
Wadyum 33 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

O. k. Sąd powiatowy. 
Andrychów, dnia 26 czerwca 1894.

L. 5322 (6064 2—3)
W celu wydobycia na rzecz Towarzy­

stwa zaliczkowego w Przemyślanach re- 
sztującej sumy 161 zł. 10 ct. z przynale- 
żytościami odbędzie się na dniu 12 listopa­
da 1894 i 19 grudnia 1894 o 10 godzinie 
przed południem z powodu dodatkowej 
wyższej oferty ponowna egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż posiadłości gruntowej 
wykaz hipoteczny 1. 568 księgi gruntowej 
gminy Przemyślany objętej dłużnika Piotra 
Zukrowskiego własnej na 400 zł. ocenionej.

Takowa tylko wyżej dodatkowej ofer 
ty w sumie 204 zł. sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun-

Kuratorem wierzycieli jest Aleksander 
Zaleski.

Z c. k Sądu powiatowego. 
Przemyślany, 30 czerwca 1894.

L. 6284 (6552 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności 

Herscha Holloschtitza i spólników w kwo­
cie 115 zł. wa. z pn. odbędzie się w dniach 
2 listopada i 7 grudnia 1894 każaym razem 
o 10 godzinie rano w tutejszym sądzie e- 
gzekucyjna licytacyjna sprzedaż realności 
wjejskiej w Czarnorzekach położonej a we 
dle lwh. 16 księgi gruntowej gm. katastr. 
Czarnorzeki Iwana Jabczanika własnej.

Cena wywołania i szacunkowa 420 zł.
Wauyum 42 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, pro 

tokół oszacowania i wyciąg hipoteczny w 
tutejszosąd. registraturze do przejrzenie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Feliks Czajkowski adw. w Krośnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 12 lipca 1894.

L. 8859 (6563 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się publiczna sprzedaż 1/3 części 
realności w Myszkowie położonej wedle whl. 
272 tejże gminy Wasyłyny 2śl. Kozak i tow. 
własnej nf. zaspokojenie pretensyi Jełeny 
Długohorskiej i tow. w kwocie 27 zł. 3 ct. 
aw z pn. dnia 8 listopada 1894 i dnia 13 
grudnia 1894 każdym razem w sądzie o g. 
10 rano, a to na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim 
zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 27 zł. 90 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którymby rezolucya 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, lub 
któriybyj po wydaniu wyciągu tabularnego 
do tabuli weszli, ustanowiony kuratorem c. 
k. notaryusz Gross.

Zaleszczyki, dnia 20 września 1894.

L. 7688 (6310 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Trembowli prze­

prowadzi celem zaspokojenia weirzytelności
e. k. uprzyw. gal. Zakładu kredyt, włościań­
skiego w likwidacji we Lwowie w kwocie 
242 zł. 79 ct. z pn. jawny przymusowy prze­
targ realności pod lk. 41 w Zaścinoczu poło­
żonej wyk. hip. 39, 287 ks. g . . gm. kat. 
Zaścinoeza objętej dłużników spadkobierców 
bł. p. Mortka Vogelmana własnej na dniu 9 
listopada 1894 i l i  grudnia 1894 zawsze o 
11 godz rano przy pierwszym terminie tylko 
wyżej ceny szacunkowej, lub za takową, przy 
drugim zaś za jakąkolwiekbądź cenę.

Cena wywołania wynosi 2652 zł. 40 
ct. a wadyum 523 zł. 94 ct.

Wyciąg tabularny, akt ocenienia i re 
sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest c. k. notaryusz Karol Berchard z 'trem- 
bowli.

Trembowla, 30 sierpnia 1894.



L. 30456 (6619 1—3)
Obwieszczenie.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wyszyn­
ku wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczegól- 
nionyeh na rok 1895 a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego odnowienia, względnie 
wypowiedzenia na dalszy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na trzy lata tj. od 1 
stycznia 1895 do końca grudnia 1897 rozpisuje się pierwszą licytacyę mianowicie celem 
zabezpieczenia podatku spożywczego od mięsa na dzień 30 października 1894, zaś celem 
zabezpieczenia podatku konsumcyjnego od wina na dzień 31 października 1894.

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 prc. wadyum mogą być wnoszone na ręce na­
czelnika c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie najdalej do 6 godziny popołu­
dniu dnia poprzedzającego termin ustnej licytacji. Bliższe warunki licytacyjne jakotet 
wykaz miejscowości, należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych można przejrzeć 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnowie, tudzież we wszystkich nadzorach 
straży skarbowej do tutejszego okręgu skarbowego należących.

Wykaz okręgów dzierżawnych:
I. podatku spożywczego od mięsa.

L. 
po

rz
ąd

. j

Okręg dzierżawny
Cena wy­
wołania

Wadyum 
10 prc. Lieytacya ustna odbędzie się

zł. ct zł. ct

1 Brzostek 1275 99 128 —

2 Dąbrowa 2437 244 — dnia 30 października 1894 od go­
3 PHzno 1872 — 188 —

dziny 9 do 1 po południu w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar­

4 Badomyśl 2800 — 280 — nowie

5 Żabno 1916 42 192 —

II. podatku konsumcyjnego od wina.

niCS- Cena wy­ Wadyum
fc*Oo. Okręg dzierżawny wołania 10 prc• Lieytacya ustna odbędzie się

zł ct zł |et

1 Przecław 153 42 16 - dnia 81 października 1894 od godz
2 Badomyśl 280 28 9 do 1 po po południu w c. k. Dy­

rekcyi okręgu skarbowego w Tar­
3 Wojnicz 48 5 — nowie.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Tarnów, 27 września 1894.

L. 14265 (59y5 1—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności ck. 

uprz. gal. akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie w kwocie 596 zł. 40 ct, w. a. 
z pn. zostanie realność pod lk. 54 w Stryju 
Izydora Kóniga własna dnia 13 listopada i 
13 grudnia 1894 o 10 rano, na pierwszym 
terminie tylko wyżej lub za cenę wywołania 
140U0 zł., na drugim także niżej ceny wy­
wołania sprzedaną

Wadyum 1400 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, 

którzy po dniu 28 lutego 1893 prawa rze­
czowe nabyli, lub którzyby o licytacyi uwia­
domieni nie zostali, do rąk kuratora adw. 
dr. p. Aichmńllera.

C. k Sąd powiatowy.
Stryj, 24 sierpnia 1894.

L. 6772 (6553 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności 22 zł. 24 ct. z pn. odbędzie się na 
rzecz Magdaleny Kruk w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż całej posiadłości wyk. 
hip. 1. 111 gm. kat. Stronie objętej dłużnika 
Jakóba Sołka własnej, w dwóch terminach 
mianowicie dnia 29 października 1894 i dnia 
3 grudnia 1894 każdym razem o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­
wania i resztę warunków licytacyjnych mo­
żna przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. dr. Bresiewicz adwokat w 
Kalwaryi.

Cena szacunkowa wynosi 614 zł. 50 
ct. a wadyum 62 zł.

Kalwarya, 4 września 1894.

Jana Fulary własnych w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 10 listopada 1894 i 10 
grudnia i894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnycn przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony se­
kretarz miejski p. M ich a ł Zieją w Wojniczu.

Wadyum wynosi 67 zł.
C. k. Sąd powiatowy.

Wojnicz, 30 sierpnia lo94.

L. 2591 (6485 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 9 listopada i 13 grudnia 1894 
każdym razem o godz. 10 rano przymusową 
sprzedaż realności lwh. 268 i 71 w Cichawee 
objętych dłużników Antoniego Koniecznego, 
Maryanny i Jakóba Taborów i Szczepana 
Woźniaka własnych na rzecz galicyjskiego 
Zakładu kredytowego ziemskiego w likwida- 
cyi pto 300 zł.

Cena wywołania ad 1) 475 zł., ad 2) 
500 zł., ad 3) 25 zł.

Wadyum 48 zł., 50 zł. 2 i zł. 50 ct.
Besztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Aleksander Bunge w Wiśniczu.
Wiśnicz, 10 września 1894.

L. 5755 (6536 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności wojnickiej wspólnej kasy sierocej w 
kwocie 150 zł. odbędzie się w tutejszym są­
dzie powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 
38 i 73 gminy kat. Dzierżaniny objętej dłuż­
ników, Józefa i Maryanny Dudków, jakoteż

L. 4878 (6524 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Toma­

sza Jasińskiego w kwocie § zł. 8 ct. a. w. 
z pn. odbędzie się w Wadowickim c. k. są­
dzie obwodowym w dniach 9 listopada 1894 
i 14 grudnia 1894 roku, każdym razem o 
godz. 10 rano egzekuc. sprzedaż 1344/11200 
części realności pod lwh. 54 w Wadowicach 
położonej Karoliny, Juliana i Władysława 
Stankiewiczów własnych, tudzież 14/640 i 
128/3200 części realności pod lwh. 91 w Wa­
dowicach położonej Karoliny Stankiewicz 
własnych.

Cena wywołania 1344/11200 części real­
ności lwh. 54 w Wadowicach wynosi 26 zł. 
88 ct., zaś wadyum 3 zł.

Cena wywołania 14/640 i 128/3200 
części realności lwh. 91 w Wadowicach wy­
nosi 1368 zł. 20 ct., zaś wadyum 137 zł.

Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Józefa Kleina, Anny Wider, 
Karoliny Lodzińskiej, Maryi, Antoniny, Ar­
nolda, Alojzyi i Edwarda Willmanów, spad­
kobierców Maryi Klein, masy spadkowej 
Jana Nanowskiego i^innych nieznanych wie­
rzycieli hipotecznych ustanowiono adw. dr. 
Korna w Wadowicach.

Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tus. 
registraturze.

Wadowice, 1 września 1894.

L. 9735 (5747 1 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz c. k. uprz. 

gal. akc. Banku hipotecznego sumy 1591 zł. 
91 ct. w. a. z pn. odbędzie się w tut. są­
dzie egzekucyjna publiczna sprzedaż realno­
ści lwb. 585 ks. gr. gm. Przemyślany obję­
tej do Józefa Szczetyńskiego i Karoliny Szcze- 
tyńskiej należącej na 4000 zł. ocenionej na 
dniu 12 listopada 1894 i 19 grudnia 1894 
każdym razem o godzinie 10 z rana, z tem, 
że w pierwszym terminie sprzedaż tylko po­
wyżej lub za cenę szacunkową, na drugim 
także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Besztę warunków można przejrzeć w 
tusąd. registraturze.

Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiewicz w Przemyślanach.

C. k. Sąd powiatowy.
Przemyślany, 16 sierpnia 1894.

L. 2522 (6296 1—3)
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności Towarzystwa Zaliczkowego w 
Krzeszowicach w kwocie 63 zł. 60 ct. wa. 
z pn. odbędzie się w dniach 12 listopada, 
10 grudnia 1894 lieytacya realności lwh. 
112 w Czerny Jacka Ostachowskiego 
własnej.

Wadyum 15 zł.
Cena wywołania 150 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

substytut notaryalny Walery Krawczyński.
C. k. Sąd powiatowy.

Krzeszowice, 12 sierpnia 1894.

L. 8790 (6453 1—3)
Tarnobrzeski ck. Sąd ogłasza, iż celem

zniesienia spólnej własności lealności pod 
lk. 8 w Miechocinie położonej lwh. 6 ks. 
gr. dla Miechocine objętej Mendla Grossa 
w połowie i spadkobierców Tomasza Szpyta
w drugiej połowie własnej, odbędzie się w
gmachu sądowym w dniach 12 listopada i 
17 grudnia 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano, egzekucyjna sprzedaż przez publi 
czną licytacyę tejże realności.

Cena wywołania 358 zł.
Wadyum 35 zł. 80 ct.
Besztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Tarnobrzeg, 18 września 1894.

L. 3745 (64”8 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie/ 21 zł. 96 ct. 
wa. z pn. odbędzie się dnia 12 listopada 
1894 i dnia 26 listopada 1894 każdym ra­
zem o godzinie 10j przed południem egze­
kucyjna sprzedaż przez licytacyę połowy re­
alności pod 1. 92 w Ponikwi położonej dłu­
żnika Franciszka Byrskiego własnej.

Cena wywołania 349 zł. 97 x/s ct- 
Wadyum 35 zł. aw.
Besztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można.^w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Jan Malec w Andrychowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, duia 18 czerwca 1894.

L. 5183 (6590 1—3)
Sąd Strzyzowski zawiadamia, że na 

zaspokojenie wierzytelności Grzegorza Nei- 
dimgera w kwocie i 10 zł., wa. z pn- do­
zwoloną została sprzedaż egzekucyjna real­
ności pod lk. 200 w Strzyżowie położona 
whl. 7 dla gminy kat., Strzyżów objęta do 
Markusa Goldberga naieząca.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwócb ter­
minach 5 listopada 1894 i 5 grudnia 1894 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić, będzie war­
tość szacunkowa 900 zł. wa. poniżej której 
w terminie pierwszym realność sprzedaną 
me będzie. W drugim terminie nastąpi 
sprzedaż za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną 
cenę.

Wadyum prry licytacyi złożyć sie ma­
jące wynosi 90 zł.

Besztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w .registra­
turze sądu tutejszego.

Strzyżów, dnia 6 kwietnia 1894.

L. 6100 (6592 1 -3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że w sprawię egzekucyjnej Towarzystwa 
Zaliczkowego w Żywcu przeciw masie spad­
kowej Zofii Bucbtowej i spóln. pto 400 zł. 
z pn. rozpisaną została egzekucyjna sprze­
daż 32/56 części realności pod nr. 93 i 109 
w Sporyszu lwh. 159 ks.j gr. gm. Sporysz 
masy spadkowej Zofii Bucbtowej i Antoniny 
Brzepkowej własnych na; dzień 7 listopada 
1894 i na dzień 12 grudnia 1894 każdym ra ­
zem o godz. 10 rano.

Wadyum 237 zł., cena szacunkowa i 
wywołania 2367 zł. 68 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Baschke.

Besztę warunków licytacyjnych,, wy­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania mo­
żna przejrzeć w tutejszo sądowej registra­
turze.

Żywiec, 31 lipea 1894.

towej Dyrekcyi Skarbu w Tarnopolu.
Do tej oferty ma być dołączone wadyum 

w kwocie 800 zł. gotówką lub w obligacyach 
państwowych.

Bliższe warunki koukurencyi mogą być 
podane w e. k. powiatowej Dyrekcyi okarbu 
w Tarnopolu.

C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu.
Tarnopol, 1 października 1894.

L. 11490 (6576 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po­

daje do wiadomości, że w dniach 18 paź­
dziernika 1894 i 16 listopada' 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem odbę­
dzie się w biurze nr. III. tutejszego sądu w 
celu zaspokojenia pretensyi Benziona Schach- 
nego w kwocie 351 zł. a. w. z pn. przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności wyk. hip.
1. 377 księgi gr. gminy Domaradz objętej 
dłużnika Dawida Freifelda własnej

Cena wywołania wynosi 1970 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

Wadyum ustanowione na 197 zł. a w.
Nabywca obowiązany będzie te wierzy­

telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

Besztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi zawiadamia się 
strony interesowane a nieznanych wierzycieli 
do rąk kuratora adw. dr. Festenburga w 
Brzozowie.

Brzozów, 30 sierpnia 1894.

Zl. 3238 (6585 1—3)
Das k. k. Bezirksgericht in Olesko giót 

bekannt, dass benufs Einbringuug der restli- 
chen Forderung des Advokaten Dr. Karl 
Hlayatsch im Betrage von 86 fi. 78 kr. d. 
W. sammt Nebengebtthmn die óffentliche 
Feilbietung der laut der GruadbucHsemiage 
Nr. 702 der Gemeinde Uszni* dem Ferdi- 
nand Stepan eigenthiimlich gehóngen Beali- 
tao am 31 OctoOer l»y4 und am 30 Noyem- 
ber 1894 jedesmal um 10 Uhr yormittags 
im hiergerichthehen Gebaude vorgenommen 
werden wird.

Das Vadium per 10 Prc. beUagt 85 fi. 
Der Grundbuchsauszug, das Schatzungs- 

protokoll und die ilbngeu Foilbietungsbeding- 
gmsse kónnen im fiiesigen Gericnte einge- 
sehen werden.

K. k. Bezirksgericht.
Olesko, am 30 Jum 1894.

L. 10916 (6599 1—3)
O k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie su­
my 170 zł. w. a. z pn. licytacyę realnośei 
Jana Biernacika własnej, wyk. ńip. 65 gm. 
Kozielmki objętej na dzień 12 listopada 1894 
i na dzień i7  grudnia 1894 zawsze o go­
dzinie 10 rano w biurze IV. tutejszego sądu.

Oena wywołania 362 zł.
Wadyum 36 zł. 20 ct.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Besztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg h i­
poteczny przejrzeć można w tusądowej re- 
gistraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Margasz.

Lwów, 26 września 1894.

L. 31043 (6618 1—3)
Celem zabezpieczenia dostawy mate- 

ryałów tytoniowych i próżnych naczyń tyto­
niowych z dworca kolejowego w Tarnopolu 
do c. k. magazynu tytoniowego w Tarnopolu 
i odwrotnie na czas od 1 stycznia 1895 do 
końca grudnia 1895 rozpisuje się niniejszem 
pod warunkami w drukowanem obwieszcze­
niu licytacyi c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
we Lwowie z dnia 14 września 1894 1. 75397 
zawartymi konkurencyjną rozprawę zapomocą 
pisemnych ofert na dzień 25 października 
1894.

Każdy, kto chce brać udział w powyż­
szej licytacyi ma wnieść pisemną ofertę naj­
później do 24 października 1894 do 1 go­
dziny po południu do Dyrektora c. k. powia.

L. 9181 (6415 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym­
że sądzie odbędzie się przymusowa publi­
czna sprzedaż realności we Falkenbergu po­
łożonej, wedle wyk hip. 176 tejże gminy 
dłużników Antoniego i Maryi Dryniaków 
własnej, na zaspokojenie pretensyi banku 
krajowego królestwa Galicji i Lodomeryi w 
kwocie 21 zł. 63 ct., 21 zł 59 ct. i 422 
zł. 35 ct. aw. z pn. dnia 14 listopada 1894 
i dnia 20 giudnia 1894 zawsze o godz. 10 
rano a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej, na drugim zaś 
i poniżej takowej, jednak me niżej 1/3 czę­
ści ceny wywołania.

Cena wywołania wynosi 1005 zł. aw.
Wadyum 101 zł. w. a.
Besztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycie­
li, którymby uchwała licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiekbądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego tj. po dniu 16 
kwietnia 1894 do tabuli weszli kuratorem 
p. dr. Tygermana w Dobromilu i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu mniejszej licytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
zawiadamia.

Dobromil, 24 sierpnia 1894.



Konkursa. „ n,
L. 51764 (6540 8—3)

Wydział krajowy Królestwa Galieyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
rozpisuje niniejszem.kenkurs na posadę nau­
czyciela do nauk elementarnych ogólnie 
kształcących i pomocniczych w krajowej 
niższej szkole rolniczej w Kobiernicach.

Do posady tej, która obsadzoną być 
może prowizorycznie na razie tylko na rok 
jeden, przywiązana jest płaca roczna etato 
wa w kwocie 500 zł. dodatek aktywalny 50 
zł. rocznie, a po upływie każdego z trzech 
po sobie następujących pięcioleci, dodatki 
pięciolętnie po 50 zł. rocznie, nadto otrzy­
muje nauczyciel pomieszkanie służbowe.

Ogólne prawa i obowiązki nauczycieli 
krajowych szkół rolnicznych określone są 
ustanową służbową z dnia 23 marca 1868 
szczegółowe zaś określenie praw i obowiąz­
ków tych nauczycieli zawarte są w statucie 
szkoły i w regulaminach tudzież szczegóło­
wych instrukcyach przez Wydział krajowy 
wydawanycn.

Chcący się ubiegać o tę posadę winni 
najdalej do 30 października b, r. wnieść do 
Wydziału krajowego podanie i przedłożyć.

1. świadectwa udowodniające kwalifi- 
kacyę do zajmowania posady nauczyciela, o 
którą kompetują, mianowieie:

a) świadectwo dojrzałości z odbytych 
nauk w seminaryum nauczycielskiem

b) świadectwo kwalifikacyjne do samo­
dzielnego sprawowania urzędu nauczyciel­
skiego w szkołach ludowych (patent na nau­
czyciela szkół ludowych pospolitych lub wy­
działowych) z język .em wykładowym pol­
skim.

c) świadectwo uzdolnienia do naucza­
nia języków niemieckiego i ruskiego,

2. metrykę urodzenia,
3. dokładny życiorys udokumentowany 

odnośnymi załącznikami,
4. świadectwo z pełnienia dotychcza­

sowy h obowiązków nauczycielskich a wzglę­
dnie listę służbową.

Pierwszeństwo przy nadaniu tej posady 
będą mieć kandydaci, którzy wykażą się świa­
dectwem kwaliflkacyjaem na nauczyciela szkół 
wydziałowych, albo też którzy pełninili już 
obwiązki nauczyciela do nauk elementarnych 
przy niższych szkołach rolniczych.

Lwów, dnia 2 października 1894.

L. 74522 (6545 2—3)
W celu nadania 3 opróżnionych sty- 

pendyów z fundacyi im. Wincentego Siemiń­
skiego dla kandydatów nauczycielskich szkół 
ludowych w kwocie po 100 zł. rocznie, a w 
braku tych dla uczniów szkół ludowych w 
kwocie rocznych po 50 zł., rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs z terminem do 15 listopa­
da 1894.

Ubiegający się o to stypendyum winni 
wykazać:

1. że są urodzeni i wychowani w tej 
częśei Galieyi i W. Ks. Krakowskiego, która 
Należała w czasie sporządzenia testamentu 
przez fundatora, t. j. w dniu 20 lipca 1859 
do krakowskiego okręgu administracyjnego, 
tudzież, że ich rodzice również są urodzeni 
w tej części kraju, są narodowości polskiej, 
w którym celu winni dołączyć do swych po­
dań własną jako też swych rodziców metry­
kę urodzenia;

2. wykazać, jakie dotychczas odbywali 
nauki w szkołach publicznych i z jakim po­
stępem , tudzież, że uczęszczają do semina- 
ryów nauczycielskich, względnie do szkół 
ludowych.

Obdarzony pobierać będzie stypendyum 
dopóki uczęszczać będzie do seminaryum na­
uczycielskiego lub szkół ludowych , traci je 
zaś w razie otrzymania innego zaopatrzenia 
lub stałego utrzymania.

Tylko z braku uwzględnienia godnych 
kandydatów stanu nauczycielskiego, nadane 
będą te stypendya uczniom szkół ludowych.

Podania wniesione być mają w drodze 
właściwej dyrekcyi szkolnej do kapituły ka­
tedralnej w Krakowie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 września 1894.

L. 1155 (6564 2—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

8tałego obsadzenia posad nauczycielskich w 
staromiejskim okręgu szkolnym:

I. Na posadę starszego nauczyciela 
Uki) z płacą 450 zł. i 45 zł. na pomieszka­
cie, tudzież młodszego nauczyciela (lki) z 
Płacą 300 zł. i 30 zł. wa. na pomieszkanie 
przy 5-klasowej szkole ludowej mieszanej w 
Staremmieście z wykładowym językiem pol­
skim.

Pierwszeństwo w uzyskaniu posady star­
szego nauczyciela (lki) zapewnia się kandy 
datom (tkom) z patentem do szkół wydzia­
łowych z grupy II lub III lub posiadającym 
patent kwalifikacyjny nauczycielski z ukoń­
czonym kursem rysunkowym przy szkole 
przemysłowej, a względnie z kursem robót 
przy szkole wydziałowej żeńskiej we Lwowie 
lub w Krakowie.
m  „ ^  posadę nauczyciela (lki) z wy­
kładowym językiem ruskim w 1-klasowych

szkołach ludowych z płacą 300 zł., użytkiem 
gruntu i wolem pomieszkaniem 1. w Biliczu,
2. w Błożwie górnej, 3. w Busowiskach, 4. 
w Kobie starem, 5. Koniowie, 6. Libucho- 
wej, 7. Mszańcu, 8. Niedzielnej, 9. Polanie,
10. Sosochach, 11. Spasie, 12. Strzelbieach, 
(z dodatkiem miejscowym 50 zł.) 13. Strzył- 
kach, 14. Suszycy rykowej, 15. Tsrle, 16. 
Terszowie, 17. Tysowiey, 18. Woli koblań- 
skiej i 19. w Wołczy dolnej.

III. Na posadę nauczycieli (lek) młod 
szych przy 2-klasowej szkole ludowej z płacą 
800 zł., 1. w Starejropie (wykładowy język 
ruski), 2. w Starejsoli (wykładowy język pol­
ski, 50 zł. tytułem dodatku na pomieszkanie).

Ubiegający się o powyższe posady na­
uczyciele (lki) mają wnieść należycie udoku­
mentowane, wykazem poprzeamej służby tu­
dzież przebiegiem życia (curriculum vitae) 
stali nauczyciele (lki) zaś także dekretem 
wymierzonej im wkładki emerytalnej zaopa­
trzone prośby za pośrednictwem swycn prze­
łożonych Władz szkolnych do podpisanej c. 
k. okręgowej Rady szkolnej w terminie*naj- 
dalej do dnia 6 listopada 1894 (włącznie).

W owentualnym braku kompetentów 
(tek) z patentem nauczycielskim, mogą przez 
zastępstwo obsadzone lub całkiem nieobsa- 
dzoue posady bezwłocznie otrzymać na razie 
prowizorycznie kandydaci (tki) posiadający 
przynajmniej uzyskane w c. k. Seminaryum 
nauczycielskiem świadectwo dojrzałości.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Staremiasto, dnia 25 września 1894.

Przewodniczący c. k. Starosta.

L. 2231 (6510 8— 3)
Wydział powiatowy w Żółkwi roz­

pisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Ku­
likowie z płacą rocauą 500 zł. i ry­
czałtem na podróże służbowe w kwo­
cie 150 (sto pięćdziesiąt zł. wa.)

Okręg sanitarny obejmuje miej­
scowości :

Kulików, Nadycze, Hrebeńce, U- 
dnów, Sulimów, Nowesioło, Koszelów, 
Doroszów mały, Doroszów wielki, Mie- 
rzwica, Wiesenberg, Przemiwółki, Sme- 
reków, Mohylany, Przedrzymichy małe 
Przedrzymiohy wielkie, Nahorce, Arta- 
sów, Błyszczy wody, Zwertów z ludnoś­
cią 13396 dusz.

Starający się o tę posadę mają 
się wykazać:

1. Prawem obywatelstwa austrya- 
ckiego.

2. Dyplomem doktora medycyny 
uprawniającym do wykonywania pra­
ktyki lekarskiej.

8. Świadectwem moralności.
4. Świadectwem zdrowia, wyda- 

nem lub potwierdzonem przez c. k. le­
karza powiatowego.

5. Znajomością języków krajo­
wych.

6. Praktyką najmniej dwuletnią w 
zawodzie lekarskim.

Posada nadaną zostanie prowizo­
rycznie na jeden rok, po upływie któ­
rego może dopiero nastąpić stabili- 
zacya.

Obowiązki służbowe określa in- 
strukcya służbowa z 31 grudnia 1891 
dz. u. kr. nr. 83.

Podania wnosić należy do Wy­
działu powiatowego najdalej do końca 
października 1894.

Z Wydziału powiatowego.
W Żółkwi, 12 września 1894.

L. 3625 (6605 1—2)
Dyetaryusza stałego z pięknem 

szybkiem pismem, przyjmie zaraz Ma­
gistrat król. miasta Żółkwi.

Wynagrodzenie początkowe mie­
sięcznie 30 zł. wa. Biegli w prowadze­
niu Registratury i Protokołu mają pier­
wszeństwo.

Magistrat król. miasta.
W Żółkwi, dnia 5 października 1894.

L. 1388 (6568)
0. k. Rada szkolna okręgowa w Prze­

myślu ogłasza niniejszem konkurs, celem 
stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich :

1. Jednej posady osobnego nauczyciela 
religii rzym. kat. przy szkole ludowej mę­
skiej i żeńskiej im. Konarskiego w Przemy­
ślu, z płacą roczną 700 zł., z dodatkiem na 
mieszkanie w kwocie 70 zł. rocznie i obo­
wiązkiem udzielania nauki religii w myźl 
przepisów § 1 ustawy z dnia 1 grudnia 1889 
(Dz. ust. i rozp. kr. nr. 71)

O posadę tę mogą sig ubiegać tylko

kanonicznie ordynowani kapłani świeccy lub 
zakonni.

Posady osobnego nauczyciela religii nie 
można piastować równocześnie z posadą dusz­
pasterską.

Wszystkie przepisy, odnoszące się do 
nauczycieli świeckich, a objęte postanowie­
niami ustawy z dnia 1 stycznia 1889 (Dz 
ust. i rozp. kr. nr. 16) mają zastosowanie 
także do stałych nauczycieli religii.

II. Jednej posady nauczycielki starszej 
6 klas. szkoły żeńskiej w Przemyślu z płacą 
i dodatkiem na mieszkanie w kwocie 770 zł. 
rocznie, ewentualnie na mogącą się przy tej 
sposobności opróżnić posadę nauczycielki 
młodszej przy jednej ze szkół ludowych w 
Przemyślu, z płacą wraz z dodatkiem na 
mieszkanie w kwocie 462 zł. rocznie.

III. Posady nauczyciela względnie na 
uczyciellri, z płacą roczną 300 zł. i wolnem 
mieszkaniem przy szkołach jednoklasowych:
1. w Bachowie, 2. Borszowicach, 3. Buco 
wie, 4. Dusowcach 5. Hruszatycach, 6. Knia- 
życach, 7. Kosienicach, 8. Maćkowicacb, 9. 
Nowosiółkach, 10. Olszanach, 11. Orzecho­
wcach , 12. Fikulicach, 13. Rożubowicaeh, 
14. Ruskiejwsi, 15. Siedliskach, 16. Sielnicy, 
17. Sliwnicy ad Dubiecko, 18. Średni, 19. 
Skopowie, 20. Stroniowicach i 21. Walawie.

W szkołach pod 1, 2, 3, 4, 5, 6, 8, 9,
10, 12, 13, 14, 15, 19, 20 i 21 językiem
wykładowym jest język rusk i, w szkołach 
zaś pod 7, 11. 16, 17, 18, tudzież w szko­
łach przemyskich językiem wykładowym jest 
język polski.

Do posady przy szkole w Pikulicach 
przywiązany jest dodatek miejscowy w kwo­
cie rocznej 50 zł., niewliczalny do emerytu­
ry, a natomiast edciąga się z płacy 5 zł. 39
ct. jako dochód z gruntu.

Od kandydatów i kandydatek ubiega­
jących się o posady przy szkołach z języ­
kiem wykładowym ruskim , wymaga się pa­
tentu kwalifikacyjnego do szkół z językiem 
wykładowym ruskim, tudzież uzdolnienia do 
udzielania języka polskiego jako przedmiotu, 
a od ubiegających się o posady w szkołaeh 
z językiem wykładowym polskim, patentu 
kwalifikacyjnego z językiem wykładowym 
polskim, a nadto jeszcze w szkołach prze 
myskieh i w szkole pod 18 uzdolnienia do 
udzielania nauki języka ruskiego jako przed­
miotu.

Podania należycie udokumentowane, 
wraz z tabelą kwalifikacyjną i wykazem lat 
służby przedetatowej , względnie dekretem 
wymiaru wkładek emerytalnych, należy prze­
słać ck. Radzie szkolnej okręgowej w Prze­
myślu za pośrednictwem władzy przełożonej 
najpóźniej do 15 listopada 1894.

Podania spóźnione lub niezaopatrzone 
w potrzebne dokumenta nie będę uwzglę­
dnione.

O. k. Rada szkolna okręgowa. 
Przemyśl, 30 września 1894,

Górecki.

! 1872 Dz. p. p. nr. 60 mają pierwszeństwo 
sprzed innymi kandydatami wysłużeni c. i k. 
podoficerowie, posiadający wymaganą kon­
kursem kwalifikację i zaopatrzeni w certy­
fikat władzy wojskowej, uprawniający ich 
do ubiegania się o posadę w służbie cy­
wilnej.

W braku zaś takich kandydatów będą 
uwzględnieni także i inni, należycie ukwali- 
fikowani kandydaci.

Zamianowany sługa będzie obowiązany 
poddać się próbnej praktyce 6-miesięoznej, 
a po zadawalniającem odbyciu tej próby, 
może być stabilizowanym.

Przez czas tej próbnej praktyki będzie 
zamianowany pobierać pełne pobory do tej 
posady przywiązane, oprócz relutum na u- 
branie służbowe.

Lwów, 4 października 1894.

L. 75066 78360 (6594 1—3)
W celu obsadzenia dwóch posad sług 

szkolnych przy ck. szkole weterynaryi i kucia 
koni we Lwowie, a mianowicie posady sługi 
przy instytucie anatomicznym i posady sługi 
przy instytucie fizyologiezno - farmakologicz- 
nytn , ogłasza niniejszem ck. Namiestnictwo 
konkurs z terminem wnoszenia podań do 
dnia 31 października 1894.

Do obydwóch tych posad przywiązane 
są następujące pobory służbowe i emolumen- 
t a , a to : płaca etatowa w rocznej kwocie 
-300 z ł., dodatek aktywalny w rocznej kwo­
cie 75 z ł . , wolne mieszkanie w budynku 
szkolnym i wynagrodzenie na ubranie słu­
żbowe rocznych 30 zł.

Do obowiązków sługi przy gabinecie 
anatomicznym, należą czynności służbowe 
w pracowni anatomicznej, w prosektoryum, 
muzeum, obsługiwanie tych lokalności, jako 
też sali wykładowej , utrzymywanie w nich 
porządku i czystości, oraz wykonywanie zwy­
kłych posług domowych.

Do obowiązków sługi przy instytucie 
fizyologiczno-farmakologicznym zaliczają się 
wszelkie czynności służbowe przy tym insty­
tucie, przy aptece szkolnej, tudzież przy in­
stytucie produkcyi zwierząt, utrzymywanie 
porządku i czystości w odnośnych lokalno- 
ściach, pełnienie szczegółowych czynności la­
boranta przy pracach naukowych i wreszcie 
wykonywanie zwykłych posług domowych.

Kandydaci ubiegający się o jednę z 
tych posad winni przedewszystkiem podać, 
o którą posadę kompetują, i wykazać znajo­
mość tych obowiązków, które są z tą posa­
dą połączone, dalej wykazać znajomość ję­
zyka polskiego w słowie i piśmie.

Również mają kandydaci wykazać wiek 
swój metryką urodzenia, przedłożyć świade­
ctwo ck. lekarza rządowego, potwierdzające, 
że są uzdolnieni fizycznie do pełnienia obo­
wiązków służbowych.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy do ck. Namiestnictwa na ręce 
dyrekcyi ck. szkoły weterynaryi i kucia koni 
we Lwowie ; w razie zaś, gdyby kandydat 
znajdował się w służbie publicznej, za po­
średnictwem przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia

L. 845 (6602 1 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia posad nauczycielskich w 
turczańskim okręgu szkolnym :

I. Na dwie posady nauczycieli (lek) 
młodszych z wykładowym językiem polskim 
przy 5 klasowej szkole ludowej mieszanej 
w Turce z płacą roczną po 300 zł. i po 
30 zł. na pomieszkanie.

Pierwszeństwo w uzyskaniu tych posad 
i widoki na wyższą w przyszłości płacę 
450 zł. i 45 zł. na pomieszkanie zapewnia 
się kandydatom (tkom) z patentem do szkół 
wydziałowych z grupy II. lub III. lub po­
siadającym patent kwalfikacyjny nauczy­
cielski z ukończonym kursem rysunkowym 
przy szkole przemysłowej, a względnie z 
kursem robót przy szkole wydziałowej we 
Lwowie lub Krakowie.

II. Na posady nauczyciela (lki) z wy­
kładowym językiem ruskim w 1 klasowych 
szkołach ludowych z płacą: 300 zł. użyt­
kiem gruntu i wolnem pomieszkaniem: 1. 
w Boberce, 2. Boryni, 3. Chaszczowie, 4. 
Jabłonce wyżnej (276 zł. i 6 sągów drzewa 
opałowego), 5. Jasienicy zamkowej, 6. Ja ­
worze, 7. Krasnem, 8. Łomnie, 9. Losincu, 
10. Matkowie, 11. Michniowcu, 12. Moch- 
natem, 13. Rozłuczu 1 14. w Żukotynie.

Ubiegający się o powyższe posady nau­
czyciela (lki) mają wnieść należycie udoku­
mentowane wykazem poprzedniej służby, 
tudzież przebiegom życia (curriculum vitae) 
stali nauczyciele (lki) zaś także dekretem 
wymierzonej im wkładki emerytalnej zaopa ■ 
trzone prośby za pośrednictwem swyeh prze­
łożonych Władz szkolnych do podpisanej 
c. k. okręgowej Rady szkolnej w terminie 
najdalej do 6 listopada 1894 (włącznie).

W ewentualnym braku kompetentów 
(tek) z patentem nauczycielskim mogą przez 
zastępstwo obsadzone lub całkiem nieobsa- 
dzone posady bezwłocznie otrzymać na razie 
prowizorycznie kandydaci (tki) posiadający 
przynajmniej uzyskane w c, k. seminaryum 
nauczycielskiem świadectwo dojrzałości.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej, 
w Turce, d. 25 września 1894.

1005 (6601 1—2)
C. k. Rada szkolna okręgowaw Tarno­

brzegu ogłasza niniejszem konkurs nt, nastę­
pujące stałe posady nauczycielskie.

1. Na posadę rzymsko katolickiego ka­
techety przy szkole 5 klasowej mięszanej 
w Tarnobrzegu z płacą roczną 450 zł. i 10 
prc. dodatkiem na pomieszkanie.

O posadę tę mogą kompetować tylko 
kanonicznie ordynowani kapłani wieccy lub 
zakonni.

2. Przy szkołach jednoklasowych etato­
wych z płacą roczną 800 zł. i wolnem po­
mieszkaniem : 1. w Machowie, 2. Nagnajo- 
wie, 3. Sokolnikach, 4. Wulce turebskiej,
5. Zbydniowie.

3. Przy dwuklasowych na posady kie­
rujących nauc-zycieli z płacą 300 zł. dodat­
kiem za kierownictwo 50 zł. i wolnem po­
mieszkaniem 1. Wielowsi (PP. Dominikanki) 
we Wrzawach oraz na posady młodszych 
nauczycieli przy szkołach więcej klasowych 
z płacą roczną po 300 zł. 1. Antoniowie,
2. Domaeynaeh, 3 Grębowie, 2 posady w 
Wielowsi (PP. Dominikanki), 5. we Wrza­
wach.

Należycie udokumentować podania na­
leży wnosić do c. k. Rady szkolnej okręgo­
wej w Tarnobrzegu za pośrednictwem swej 
władzy^ przełożonej w terminie do końca 
października 1894.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
w Tarnobrzegu, d. 17 września 1894.
Przewodniczący o. k. Starosta.

L. 8374 (6566 1 - 2 )
Odnośnie do konkursu w Nro 229 Ga­

zety lwowskiej ogłoszonego, czyni się wia- 
domem, że konkurs na posadę rewidenta ewen­
tualnie ofieyała, asystenta i praktykanta ra­
chunkowego, przy c. k. wyższym sądzie kra­
jowym w t Lwowie, z dniem 18 października 
1894 upływa.

We Lwowie, dnia 3 października 1894.



L. 3483 (6617)
Celem obsadzenia posady kasyera eło- 

wego przy c. k. głównym urzędzie cłowym 
we Lwowie w IX klasie rangi z systemizo- 
wanymi poborami służbowymi i obowiązkiem 
złożenia kaucyi służbowej, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs.

Ubiegający sig o tę posadę mają swe 
podania opatrzone w dowody przepisanych 
wymogów a mianowicie, znajomości przepisów 
kasowych tudzież języków krajowych i ję­
zyka niemieckiego wnieść w przepisanej dro­
dze służbowej w ciągn 4 tygodni do Prezy 
dyum c. k. krajowej Dyrekcji skarbu we 
Lwowie.

Lwów, dnia 4 października 1894.

L. 58856 (6603 1—3)
Na posady espedyentów przy c. k. u- 

rzędach pocztowych:
a) w Niezwiskach w powiecie Horo- 

dońskim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 300 zł.

z płacą roczDych . . . .  300 zł.
i ryczałtem kancelaryjnym . 80 zł.
b) w Prusach, Sichowie i Tołszczowie 

w powiecie lwowskim za kontraktem służ­
bowym i kaucyą w kwocie po . . 200 zł.

z płacą rocznych po . . .  150 zł.
ryczałt kancelaryjny po . . 40 zł.
i wynagrodzenie po . . .  . 120 zł. 

za posłańców pieszych z Prus do Podhorek 
dworca, z Tołazczowa do Staregosioła i z 
Sichowa do dworca kolei żelaznej tamże i 
napowrót, w końcu

c) w Drohowyżu powiecie Żydaczowskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo­
cie 300 zł.

z płacą rocznych . . . .  300 zł.
ryczałtem kaneelaiyjnym . . 80 zł.
i wynagrodzeniem . . . .  400 zł. 

za codziennie dwurazowe jazdy posłańeze do 
Mikołajowa i napowrót.

Podania należy wnieść o posady ad a) 
i b) najpóźniej do 23, zaś o ostatnią naj­
później do 16 października br. do c. k. Dy­
rekcji poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 4 października 1894.

Księgi gruntowe.
L. 1889 (6571)

Komisya hipoteezna przy Prezydyum 
c. k. Sądu obwodowego Samborskiego ogła­
sza, iż dochodzenia miejscowe celem założe­
nia nowej księgi gruntowej dla gmin katas­
tralnych Klimiec, Żupanie, Wyżłów i Sty- 
nawa wyżną powiatu sądowego Skolskiego 
rozpoczną się dnia 18 października 1894.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć co ula wyjaśnienia lub 
obrony swych praw za stosowne uzna. 

Sambor, 4 października 1894.

L. 6653 (6628)
Na skutek podania c. k. Dyrekcyi ru­

chu kolei państwowej w Krakowie z dnia 5 
lipca 1894 1. 6653 c. k. Sąd powiatowy w 
Starym Sączu zarządza w myśl § 18 ustawy 
z dnia 19 maja 1874 1. 70 dz. pp. docho­
dzenie, celem rozpoznania gruntów kolejo­
wych c. k. kolei państwowej Tarnowsko-Le- 
luchowskiej w gminie Piwniczna.

Wzywa się wszystkich tych, którzy by żą- 
danem wydzieleniem gruntów kolejowych z 
uwolnieniem od wszelkich ciężarów hipo­
tecznych czuli sig pokrzywdzony'i i, aby naj­
dalej do dnia 15 stycznia 1895 roszczenia 
swoje w tutejszym sądzie ustnie lub pisem­
nie zgłosili, albowiem późniejsze zgłoszenia 
nie będą uwzględnione.

0. k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz, dnia 30 września 1894.

Kuratele.
L. 7780 (6537 3—3)

Walentego Ambrosiewicza z Borszczo- 
wa uznaje się umysłowo niedołężnym.

Kuratorem ustanawia się Jacentego 
Dedyńskiego z Trójcy.

C. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, 21 lipca 1894.

L. 7410 (6549 2 - 3 )
Na podstawie uchwały c. k. sądu o- 

bwodowego w Brzeżanach z* dnia 30 czer­
wca 1894 1. 3567 uznano Julję i Jacka Bu- 
niaków z Zołnówki marnotrawcami i usta­
nowiono dla nich kuratora Jacka Antonów 
z Zołnówki.

C. k. Sąd pow. miej. deleg.

Wyroki prasowe.
L. 20016 (6598)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości I 
C. k. Sąd krajowy~dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 pk. i § 37 u. 
pr. że treśó artykułu umieszczonego w Nro

18 czasopisma „Nowy Robotnik" z dnia ‘ 
września 1894 pod napisem: „Gdzie anar­
chiści" i „w Galicyi wszystko możliwe" za­
wiera znamiona występku z § 300 i 302 uk. 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 3 października 1894.

31. 229 (6349)
9łam«n ©einer ifiłajeftat bcź Jtaiferś!

$a§  f. I. 2anbe§= alg ifkefjgericfjt SSien 
fjat auf SIntrag ber f. f. ©taatSantoalt* 
fdjaft erfannt, b a | ber Snljalt ber iu 9łr. 78 
ber „Slrbetter«3^tung" 28 ©eptember 1894 cer* 
offentlid)ten Slrtifcl mit ben Slufjdjriften: 1. 
„igieraug mit bem atfgemeinen, gleidjen unb 
birecten SBaljlred&t", 2. „®er beutfdje SWatur* 
forfd)er=®ongiej3u, 3. „Sług ber ©djtuurgeridjtg* 
ńerfjanblung gtgen @en. SInton ©djrammel" in 
ber ©telle bon „Slugbeutung beg 93alfeg“ big 
„fet gletd)" unb jtoar ad 1 unb 2 bag 33er« 
aefjen nad) § 300 ©t. ®., unb ad 3. bag 
i&erbredjen nad) § 65 a ©t. @. unb bag 23er* 
geljen nad) § 803 ©t. &■ begrfinbe, u. eg 
ttfirb nad) § 493 ©t. D. bag Slerbot ber 
SSeiterrerbreitung bicfcr ®rudffdjrift auggefpro* 
dien, bie bon ber f. i  ©taatganmaltfdjaft ber= 
fugte 93ejd)lagnafjme nadj § 489 ©t. 0 .
beftatigt unb nad) § 37 $ r. ®. anf bie SSer* 
nicfjtung ber faifirten Sjemplate erfannt.

SGJien, ant 29 ©eptember 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L- 4808 (6197 3 - 3 )

Sąd powiatowy Zatorski celem, dorę­
czenia Markusowi, Salamonowi i Abrahamo­
wi Schnitzerom jako z miejsca pobytu nie­
wiadomym tus. rezolucji z dnia 7 sierpnia 
1894 1. 8115 zapadłej w sprawie hipotecznej 
o intabulacyę praw spadkowych po śp. Ka­
zimierzu Wilczyńskim z Wadowic ustanowił 
dla tych niewiadomych z miejsca pobytu 
kuratora w osobie adwokata dr. Karola Bie­
gańskiego w Zatorze i o tem Salamona 
Markusa i Abrahama Schnitzerów celem strze­
żenia praw zawiadamia.

C k. Sąd powiatowy.
Zator, dnia 6 września 1894.

L. 6857 (6159 3—3)
C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. w 

Sanoku oznajmia, że w sporze drobiazgowym 
powiat. Towarzystwa zaliczkowego w Sanoku 
przeciw niewiadomemu z życia i miejsca po­
bytu Jakóbowi Gellerowi o 70 zł. z pn. u- 
stanowił dla pozwanego kuratorem dr. Fla- 
kowieza, adwokata w Sanoku, któremu do­
ręczył pozew z 8 maja 1894 1. 6857 i we­
zwanie na dzień 15 października 1894.

Z c. k. Sądu powiat, miej. deleg. 
Sanok, 27 czerwca 1894.

L. 3426 (6183 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z ży­

cia i miejsca pobytu niewiadomego Jakóba 
Dworaka, iż Leib Silber i Haskel Raab pod 
dniem 22 czerwca 1894 1. 2947 wnieśli po­
zew naprzeciw niemu , Antoninie Dworak, 
Wojciechowi Liszczowi i Franciszkowi Li­
szczowi o uznanie własności i oddanie w 
posiadanie 1/4 części realności wyk. hip. 1. 
255 i 1/5 części realności wyk. bip. 1. 256 
gminy Budy, wskutek czego termin do ust­
nej rozprawy na dzień 19 grudnia 1894 o 
godz. 9 rano został wyznaczonym, dla Jakó­
ba Dworaka kurator w osobie Walentego 
Pastuły, wójta z Bud , został ustanowio­
nym.

Wzywa się więc Jakóba Dworaka, aż«- 
by potrzebne do obrony dokumenta i infor­
macje kuratorowi udzielił, lub sobie innego 
pełnomocnika obrał, gdyż w razie przeci­
wnym wszelkie skutki sam sobie przypisać 
musi.

C. k. Sąd powiatowy,
Głogów, 29 sierpnia 1894.

L. 16007 (6217 3 -  3)
0. k. Sąd obwodow w Stanisławowie 

wzywa z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych spadkobierców i prawonabywców Jó­
zefa Pikula, by co do wierzytelności w kwo­
cie 60 złr. m. k. jak poz. 1 karty ciężarów 
wykazu hip. 1. 458 gm. kat. Stanisław w na 
rzecz masy Józefa Pikula pod dniem 19 li­
stopada 1836 1. 2446 na podstawie obligu 
dłużnego przez Helenę Łowicką 5 kwietnia 
1831 zeznanego w stanie biernym 1/3 części 
realności wówczas Ik. 48*/4 do Heleny Ło­
wickiej należącej, a dziś w całości Majera 
Druckera własność stanowiącej, zahipoteko- 
wanej, swe możliwe pretensye do dnia 81 
grudnia 1895 w tutejszym sądzie zgłosili, 
inaczej bowiem, w myśl § 121 ust. hip. na 
żądanie Majera Druckera zezwolono będzie 
na umorzenie i wykreślenie powyżej wzmian­
kowanego wpisu.

0. k. Sąd obwodowy.
Stanisławów, 25 sierpnia 1894.

L. 7125 (6220 3—8)
0. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. w 

Kołomyi ustanawia w sprawie ck. głównego 
urzędu podatkowego w Kołomyi przeciw Mi­
chałowi Nazarejczukowi i towarz. o 55 zł. 
72 ct. dla niewiadomego z miejbca pobytu 
Stefana Nazarejczuka kuratora w osobie dr. 
Daniłowicza, adwokata z Kołomyi, i wzywa 
Stefana Nazarejczuka, by potrzebne informa- 
cye ustanowionemu kuratorowi udzielił, lub 
innego pełnomocnika sądowi przedstawił, 
gdyż inaczej sam sobie skutki zaniedbania 
przypisać będzie musiał.

0. k. Sąd powiat, miej. deleg. 
Kołomyja, 11 maja 1894.

L. 45956 (6240 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia niewiadomej z miejsca po­
bytu Paulinie br. Bruniekiej, że w skutek 
podania galic. kasy oszczędności z 5 sier­
pnia 1894 1. 39976 wydany został przeciw 
niej dnia 11 sierpnia 1894 1. 39976 nakaz 
zapłaty sumy wekslowej 4000 zł z pn. 
który z powodu, że miejsce jej pobytu jest 
niewi&domem kuratorowi adwokatowi dr. 
Kwiatkowskiemu z substytueyą adwokata dr. 
Kosa dla niej ustanowionemu doręczono.

Wzywa się zatem niewiadomą z miej­
sca pobytu Paulinę br. Brunicką, by służą­
cych do jej obrony środków p. kuratorowi 
wcześnie dostarczyła, lub sądowi tutejszemu 
innego zastępcę wskazała, w przeciwnym 
bowiem razie skutki swego niedbalstwa 
przypisać sobie będzie musiała.

Lwów, dnia 15 września 1894.

L. 7549 (6214 2 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa posiadacza wekslu z daty 4 sierpnia 
1894 na kwotę 1500 zł. opiewającego w 3 
miesiące od daty płatnego, przez Ignacego 
Gumińskiego jako wystawcę, przez Włady­
sława Głębockiego jako akceptanta, a przez 
Zygmunta Jordauajako żyranta podpisanego, 
by weksel ten w przeciągu 45 dni od dnia 
5 listopada 1894 licząc, tut. sądowi przed­
łożył, gdyż inaczej weksel ten za umorzony 
uznany zostanie.

Nowy Sącz, 1 września 1894.

L. 15662 (6286 2—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

powiadamia:
1. z życia i miejsca pobytu niewiado­

mych tabularnych współwłaścicieli dóbr 
„Oucyłów część" — wyk. hip. 1. 441 mia­
nowicie : Piotra Knihinickiego, Jerzego Kni- 
hinickiego, Mikołaja Knihinickiego, Anasta- 
zyę z Knihinickich Jaroszewską, Annę z Kni- 
hinickich Żubrową, Stefana; Krajewskiego, 
małoletnią Maryannę Krajewską, Katarzynę 
Hołyńską, Katarzynę z Baworowskich Kra 
jewską, Teklę Hoszowską, małoletniego Mar­
cina Knihinickiego, małoletnią Maryannę 
Krajewską córkę Stefana, małoletniego Win­
centego Kiajewskiego syna Stefana, Anto­
niego Łuk Knihinickiego, Łukasza Krajew­
skiego, Antoniego Knihinickiego, Józefa 
Morze ij Józefaowiatopełek Zawadzkiego i 
tychże z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych spadkobierców iub prawonabywców:

2. wierzycieli hipotecznych tych dóbr 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych a 
to : Eleonorę Strutyńską, Mordka Kreindlera 
i Feliksa Knihinickiego i tychże z życ-ia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców 
lub prawonabywców, że na prośbę małżon­
ków Aleksandra i Adeli Cieehoiewskieh z 
dnia 31 maja 1890 1. 8287 w której ciż 
małżonkowie prawa własności do parceli 
lkat. 168/1, 168/2 i 168/3 dóbr powyższych 
zgłosili i na prośbę tychże z 10 kwietnia 
1894 ł. 7139 gdy podobnie jak małżonkowie 
Oiecholewscy zgłosili i inue interesowane 
strony w roku 1890 swe prawa własuośei 
do pojedynczych parcel gruntowych w skład 
wyk. hip. dóbr „Cucyłów część„ 1. 441 
wchodzących i tak:

1. Stowarzyszenie: Spółka handlowo- 
rolmcza w Stanisławowie dnia 21 stycznia 
1890 1- 1074 do parcel gruntowych 1. 
1538 i 1539.

2. Antoni Sokołowski (ojciec) Antoni 
Sokołowski (syn) Karol, Kornelia i Jan So­
kołowscy dnia 31 maja 1890 1. 8280 do 
parcel:

z części Oucyłów I. bud. 116 i grunt. 
640, 644, 645, 647, 652, 739, 742. 751, 
752,766, 778,787 799, 819, 820, 838, 839 
884/1, 904, 906, 908, 1023, 2101, 2102, 
2107, 2108, 2123, zaś z części Oucyłów II. 
parc. grunt, 144, 148, 153, 157, 159, 166, 
169, 178, 179, 181, 182

3. Antoni Iwanicki dnia 31 maja 1890
l. 8281 do parcel:

z części Cucyłów I. parc. bud. 191, 
192 parc. grunt. 548, 610, 611, 612/1, 612/2 
634, 737, 738, 797, 1021, 1026, 1029, 1046, 
1895, 1896, 2127

z części Oycułów II. parc. grunt. 131/1, 
131/2. 160/1, 168/1, 168/2, 168/3

4. Stefan Drohomireeki i Anna Droho- 
mirecka dnia 31 maja 1890 1. 8282 do 
parcel:

z części Cucyłów, I. do parc. bud. 91/1, 
i grunt. 512, 513, 515/1. 518, 1030, 1032,

1033, 1034, 1035, 1036, 1076,
5. Teodor Teodorowiez i Anna Teodo- 

dorowicz dnia 31 maja 1890 1. 8283 do 
pa rce l:

z części Oycułów I. do parc. bud. 7 i 
grunt. 58, 59/1, 59/2, 59/3, 60/1,60/2, 945, 
946, 1273, 1275, 1276, 1294/2, 1295/1, 
1295/2, 1538, 1539, 1803 i część 1804 i 
1805/2 oznaczone przez (1804/1) (1805)4) 

z części Oucyłów II. do parc. grunt. 
106/2J

6. Pawło Saraniecki, Antoni Iwanicki, 
Antoni Sokołowski (ojciec), Antoni Sokołow­
ski (syn) Karol, Kornelia i Jan Sokołowscy 
dnia 30 maja 1890 1. 8284 do parcel:

z części Cucyłów I. do parc. bud. 58, 
125, 126, 134, 188 i grunt. 290, 291

z części Oucyłów II. do parc. gr. 150, 
7) Karolina Deputowiczowa i Marya 

Sieradzka dnia 31 maja 1890 1. 8285 do 
parcel:

z części Oucyłów II. do parc. bud. 12 
i 18 i grunt. 145, 160/2 184, 185. 188, 
189, 190

8. Cezar Nemethy dnia 31 maja 1890
1. 8286 do parcel:

z części Oucyłów I. do parc. bud. 37 
i grunt. 177/1, 177/2, 178, 179/1 179/2 
180, 182, 1246, 1354, 1355, 1430, 1431, 
1432, 1564, 1565, 1575, 1688, 1803/1, 
1805/1, 1807

z częci Cucyłów II. do parc. grunt.
106/1
tusądową uchwałą z dnia 28 lipca 1894
1. 7139 i niniejszą na wszystkie powyższe 
zgłoszenia celem zrównaniu stanu tabular­
nego z faktycznym stanem, wspólny jeden 
termin do rozprawy po myśli §§ 8 i 9 
ustawy z 25 lipca 1871 1. 96 dz. u p. na 
dzień 20 grudnia 1894 o godzinie 10 rano 
w biurze II. tutejszego sądu wyznaczono i 
że te uchwały doręczono dla niewiadomych 
ad 1 ustanowionemu dla nich kuratorowi 
tutejszemu adwokatowi dr. Katzenellenbo- 
geuowi, zaś ad 2 ustanowionemu dla nich 
kuratorowi tutejszemu adwokatowi dr. Bu­
czyńskiemu przyczem wzywa się wszystkich 
wyżej wymienionych niewiadomych by rze­
czonym kuratorem wcześnie do ochrony 
swych praw potrzebną informaeyę udzielili 
lu t innego zastępcę sobie obrali i tako wego 
sądowi wymienili.

Stanisławów, 15 września 1894.

L. 4207 (6212 2—3)
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

zawiadamia niniejszem nieznanego z życia i 
miejsca pobytu Jana Mirowicz Witwickiego 
że c. k. krajowa Dyrekcja Skarbu we Lwo­
wie odezwą z 9 września 1893 1. 103961 
nadesłała gotówkę 485 zł. 87 ct. jako resztę 
z kapitału obligaeyi inHemnizaeyjnej 1050 
zł. zatrzymanej na pokrycie zaległości po­
datkowych Korzelice i Hulkowa w sprawie 
egzekucyjnej Mikołaja Jaworskiego przeciw 
Janowi Mirowicz Witwickiemu o 3780 zł. 
którą to kwotę w galic. kasie oszczędności 
umieszczono.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu, 
Jana Mirowicza ewentualnie spadkobierców 
jego ustanowiono kuratorem adwokata dr. 
Schatzla w Brzeżanach.

Brzeżany, 28 lipca 1894.

L. 4199 (6551 2 - 3 )
Uwiadamia się niewiadomego z miej­

sca pobytu Jędrzeja Dzierwę z Jodłowej że 
w sporze sumarycznym Ignacego Chudego 
przeciw niemu o zapłacenie 155 zł. w. a. 
kuratorem jego Józefa Leeha z Jodłowy 
ustanowiono a termin do rozprawy na dzień 
6 listopada) 1894 o 9 przedj południem wy­
znaczono. i wzywa się pozwanego Ignacego 
Chudego, by na powyższym terminie sam 
stanął lub potrzebnych informacji ustano­
wionemu kuratorowi lub swemu zastępcy 
udzielił, gdyż inaczej skutki swego zanied­
bania sam sobie przypisze.

Z e, k. Sądu powiatowego, 
w Brzostku, d. 10 września 1894,

L. 191 (6328 2—3)
Pan dr. Józef Gottlieb wpisany został 

z dniem 17 września 1894 na listę adwo­
katów tutejszej Izby z siedzibą urzędową w 
Komarnie.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Sambor, d. 17 września 1894.

L. 3200 (6256 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Makowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Wojciecha Stopę, że dla niego w 
sprawie o zaintabulowanie Zofii Wojtyczko- 
wej za właścicielkę realności lwh. 691 ks. 
grt. gm. Skawica objętej dotąd na imię Jó­
zefa Stopy n. d. 206 wpisanej ustanowiono 
kuratorem WojciecLa Czarnego wójta z Ska­
wicy, i temuż rezolucyę tut. sąd. z dnia 31 
października 1893 1. 5417 dozwalającą po­
wyższą intabulacyę doręczono.

Wzywa się przeto Wojciecha Stopę, 
aby kuratorowi w tej sprawie potrzebnej 
informacy! udzielił, lub innego zastępcę są­
dowi wskazał, gdyś inaczej skutki ztąd wy­
nikłe sam sobie przypisze.

Maków, 10 lipca 1894.



L. 7053 (6248 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy­

wa posiadacza książeczki wkładkowej Oszczę­
dności Towarzystwa zaliczkowego w Droho­
byczu nr. 1007 na 364 zł, 29 ct. na imię- 
Franciszka Briick, wystawionej ażeby tako­
wą w przeciągu roku od dnia trzeciego u- 
mieszezenia edyktu w Gazecie sądowi tutej­
szemu przedłożył, gdyż inaczej książeczka ta 
amortyzowaną zostanie.

Sambor, 4 sierpnia 1894.

L. 8553 (6257 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy wzywa Hryćka 

Romaszenko, aby w przeciągu roku zgłosił 
się do spadku brata swego Jakowa Roma­
szenko, zmarłego w Babińcach 1 kwietnia 
1893, w przeciwnym razie postępowanie spad­
kowe z kuratorem jego Hnatem Husbą zo­
stanie przeprowadzone.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielnica, 5 września 1894.

L. 16441 (6287 2 - 3 )
Stanisławowski ck. Sąd obwodowy ja­

ko handlowy zawiadamia niniejszem niewia­
domego z miejsca pobytuj Wacława Nada- 
chowskiego, iż ustanowił dlań w sporze 
wekslowym firmy 0. A. Munchmayer & 
Cnmp. przeciw I. S. Kochanowskiemu i W. 
Nadachow6kiemu o 139 zł. 20,ct. wa. kurato­
rem ad actum tutejszego adw. dr. Liebes- 
manna z zastępstwem tutejszego adw. dr. 
Sagera i że temuż kuratorowi wręczył na­
kaz płatniczy z dnia 21 lipca 1894 1. 14218 
wraz z załącznikami oraz uchwałę z dnia 
dzisiejszego do 1. 16441 przeznaczone dla
tego niewiadomego.

Wzywa się tedy Wacława Nadachow- 
skiego, aby ustanowionemu kuratorowi udzie­
lił wczas potrzebnych informacji do wnie­
sienia zarzutów, lub aby dobrawszy sobie 
innego doradcę prawnego wskazał go sądo­
wi tutejszemu, w przeciwnym bowiem razie 
skutki ztąd wynikłe sam sobie przypisze.

Stanisławów, 10 września 1894.

L. 7550 (6215 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa posiadacza wekslu z daty 4 sierpnia 
1894 na kwotę 900 zł. opiewającego w 3 
miesiące od daty płatnego, przez Ignacego 
Gumińskiego jako wystawcę, przez Włady­
sława Głębockiego jako akceptanta a przez 
Zygmunta Jordana jako żyranta podpisanego, 
by weksel ten w przeciągu 45 dni od dnia 
5 listopada 1894 licząc tut. sądowi przedło­
żył, inaczej takowy za umorzony uznany zo 
sianie.

Nowy Sącz, 1 września 1894.

L. 4157 (6272 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Bohorodczanach 

ustanawia dla niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu Jakóba Ohanowicza z Dębesławic 
kuratora w osobie Juliusza Wojkowskiego z 
Bohorodczau celem doręczenia tus. uchwały 
tabularnej z 17 sierpnia 1893 1. 6951 .dla 
niewiadomego przeznaczoną w sprawie hip. 
Riotra i Kością Zorijów przeciw temuż nie­
wiadomemu o wpis wykreślenia prawa za­
stawu dla kwoty 380 zł. z pn. i wpis prawa 
własności do realności wyk. hip. 1. 295 w 
Iwanikówce i o tem się Jakóba Ohanowieza 
przez edykta zawiadamia.

0. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 26 kwietnia 1894.

L. 6972„  i c , (6285 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Ignacego Olszewskiego, iż uchwałę 
tabularną z dnia 10 lutego 1894 1. 1055, 
którą dozwolono wpisu prawa własności re­
alnośei whl. 882 gm. Nowy Sącz na rzecz 
Stanisława i Ludwiki Bommerów doręczono 
kuratorowi adwokatowi dr. Wąsikiewiczowi 
w Nowym Sączu, dla niego ustanowio­
nemu.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 25 sierpnia 1894.

L. 6598 (6606 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Wojciecha Sajdaka, Maryannę Roczniak i 
Wiktoryg Jurkowską iż celom doręczenia 
lm .ts. uchwały tabularnej z dnia 15 sty­
cznia 1894 1. 7424/93 którą dozwolono in- 
tabulacyi 15/16 części realności lwh. 233 w 
siedliskach objętej na rzecz Jędrzeja Krasa 
ustanowiony został dla nich kuratorem Mar­
cin Łatka i temuż powyższe uchwały tabu­
larne doręczone zostały.

Tuchów, dnia 12 września 1894.

L- 15201 (6589 1 -3 )
. C. k. Sąd powiatowy w Peczemżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu ni wia- 
omemu likowi Skulskiemu z Berezowa wy- 

munia 5 wrz^ n ia  1894 do 1. 15201 
F r i i ?  w  , au ’ Jankel Thau , Elki Koller i 
ccnin t  ẑer P°zew przeciw niemu o zapła- 
do rozn™ .wnieśli; na który termin
drobiaz^n^ ustnej według postępowania 

na dzień 12 października 1894 
& rano wyznaczono i że dla niego

Wasyla Genika, wójta z Berezowa wyżnego, 
kuratorem ad actum ustanowiono.

Wzywa się więc, ażeby temu kurato­
rowi środków dowodowych dostarczył lub 
innego zastępcę tut. sądowi oznajmił, ina­
czej sprawa niniejsza z ustanowionym kura­
torem wedle obowiązujących w Galicyi u- 
staw przeprowadzoną będzie, a skutki zanie­
dbania sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Peezeniżyn, 5 września 1894.

L. 201 (6570 1 3)
Dr. Kazimierz Janota wpisany został 

na listę adwokatów, z siedzibą w Ryma­
nowie.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, 4 października 1894.

L. 4468 .  ̂ (6528)
G. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Antoniego Gro­
madzkiego, że Samuel Siedlisker wniósł 
przeciw niemu pozew z dnia 9 maja 1894
1. 4463 o zapłacenie 36 zł., wskutek czego 
termin do rozprawy na 17 października 1894 
o 9 rano wyznaczono i że dla niego Stani­
sława Pietrzyka z Kozłowa kuratorem usta­
nowiono.

Wzywa się go, aby kuratorowi infor- 
macyi udzielił, lub innego pełnomocnika u- 
stanowił.

0. k. Sąd powiatowy.
Dębica, 27 maja 1894.

L. 6695 (6607 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Adwenta, iż celem doręczenia mu ts. 
uchwały tabularnej z dnia 23 marca 1894
1. 2194 którą dozwolono intabulacyi prawa 
własności połowy realności lwh. 19 w Me- 
szny opackiej objętej na rzecz Szczepana 
Adwenta, kuratorem JanaBienia ustanowio­
no i temuż powyższą uchwałę tabularną do­
ręczono.

Tuchów, dnia 10 września 1894.

L. 7212 (6577 1 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 

nieznanego z miejsca pobytu Jana Trześ- 
niowskiego z Baligrodu zawiadamia, że w 
skutek pozwu Leiby Wittmana de praes. 16 
września 1894 1. 7212 przeciw niemu o za­
płacenie 20 zł. z pn. termin na dzień 29 
października 1894 wyznaczono a dla niego 
kuratora w osobie Ołeksy Trzesnowskiego 
ustanowiono.

Wzywa się przeto pozwanego hby usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej iuformacyi 
udzielił, lub sądowi innego zastępcę wskazał 
gdyżinaczej skutki z tego wynikłe sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Baligród, 15 września 1894.

L. 9440 (6572 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za 

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu i 
życia Grzegorza Swirniaka, Józefa Gugen- 
mosa, Karola Hoszowskiego, Ludwikę Zoll 
ner, Napoi ona, Barańskiego, Hudesę Mtiaz, 
Leonarda Kalischa i Kornelię Raduehowską 
na rzecz których w stanie biernym maję­
tności Witwica I. wykazem hipotecznym
1. 961 ksiąg gruntowych c. k Samborskiego 
sądu obwodowego objętego a mianowicie: w 
pozyeyi C. 4, 9 ,12,15, 23, 25 26, 27, 28, 29, 
30, 31 ciążą prawa zastawu dla ich preten­
syi, że wskutek sprzeciwienia się Jana i 
Elżbiety Reifów właścicieli powyższej maję­
tności przeniesieniu tych ciężarów do nowej 
ks. wyznaczony został do rozprawy sprosto- 
wawczej termin na dzień 26 października 
1894 o godz, 10 przed południem, i że do 
zastępowania ich w |tej sprawie ustanowiono 
kuratora w osobie adw. dr. Fiternika z sub- 
stytucyą adw. dr. Jirzyczka Maciejowskiego 
w Samborze do którego z bliższą i iformacyą 
odnieść się mogą.

Sambor, 11 sierpnia 1894.

L. 7246 (6270 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sąc-zu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsoa 
pobytu Jana Skrudzinę, iż na podanie kasy 
oszczędności w Nowym Sączu z dnia 28 czer 
wca 1894 1. 5580 wydano przeciw niemu 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 100 zł. z pn. 
i ten nakaz zapłaty doręczono kuratorowi w 
osobie adw. dr. Sulerzyskiego w Nowym Są­
czu dla niego ustanowionemu.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz 7 września 1894.

L. 33503 (6283 1—3)
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Magdalenę Stochową, że 
przeciw niej wniósł Zygmunt Perlberger po­
zew de praes 13 września 1894 1. 33503 o 
wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 184 
zł. 65 ct. z pn. i że wydany wskutek tego 
pozwu nakaz zapłaty z dnia 14 września 
1894 1. 33503 doręczony został ustanowio­
nemu dla tejże kuratorowi adwokatowi dr. 
Adamowi Bobilewiczowi z substytucyą ad­
wokata dr. Mlinza w Krakowie i poleca tej­

że, aby temuż kuratorowi potrzebnych środ­
ków obrony dostarczyła lub innego pełno­
mocnika sobie obrała i sądowi o tem donio­
sła , w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sama so­
bie przypisze.

G. k. Sąd krajowy.
Kraków, 14 września 1894.

L. 14256 (6284 1—3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Kołomyi w sprawie wekslowej Industryjnego 
Stowarzyszenia zaliczkowego i oszczędności 
w Kołomy. przeciw Józefowi Kiihnel i tow. 
pto 1500 zł. z pn. ustanowił dla pozwanych 
z miejsca pobytu niewiadomych Abrahama 
Friedfertiga i Bendyta Friedfertiga kurato­
rów ad actum , a to dla pierwszego adwo­
kata dr. Zipsera z substytucyą adwokata dr. 
Kaweckiego, dla drugiego zaś adwokata dr. 
Kraśnickiego z substytucyą adwokata dr. 
Freudenberga i doręczył ustanowionym ku­
ratorom tusądowy nakaz zapłaty z dnia 14 
lipca 1894 1. 11622 dla pozwanych prze­
znaczony.

O czem nozwanych Abrahama Fried­
fertiga i Bendyta Friedfertiga zawiadamia­
my, z wezwaniem, ażeby ustanowionym ku­
ratorom swe zarzuty udzielili , lub sądowi 
innych zastępców zapodali.

0. k. Sąd obwodowy,
Kołomyja, 1 września 1894.

L. 7630 (6246 1—3)
0. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomych z życia i miejsca pobytu Barba 
rę Osowską i Helenę Plagową, że na pozew 
de praes. 29 sierpnia 1894 1. 7630 wniesio­
ny przez Towarzystwo ochrony własności 
ziemskiej w Limanowy przeciw nim o uzna­
nie przedawnienia sumy 100 złr. mk. z pn. 
wraz z nadciężarem 400 złi. mk. z pn. i 
wykreślenie takowych ze stanu biernego 
dóbr Wałowa Góra whl. 437, tudzież wy 
eliminowanie tych sum z pn. z wynagrodze­
nia propinacyjnego z dóbr Wałowa Góra u- 
zyskanege, wyznaczono termin do obrony na 
dni 90, a kuratorem dla nich ustanowiono 
adwokata dr. Władysława Barbackiego w 
Nowym Sączu, któremu potrzebnych środ­
ków obrony, lub też innego pełnomocnika 
ustanowić mają.

0. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 1 września 1894.

L. 5792 (6269 1—3)
0. k Sąd obwodowy zawiadamia orie- 

wiadomego z życia i miejsca pobytu Murka 
Golińskiego, względnie tegoż niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu spadkobierców i 
prawon&bywców, że na pozew do postępowa­
nia pisemnego Maryi Muchowej, Katarzyny 
Jurek,  Tomasza Muchy, Maryanny Mucha 
zamężnej Lesieckiej przez adwokata dr. Chle­
bowskiego w Nowym Sączu przeciw nim o 
własność realności w Nowym Sączu pod lk. 
182 położonej wh. p. 299 ks. gr. gm. kat. 
Nowy Sącz termin do obrony na 90 dn: wy­
znaczono, a dla pozwaaych kuratorem w o- 
sobie adwokata dr. Władysława Barbackiego 
w Nowym Sączu ustanowiono, któremu też 
dowodów udzielić lub też innego pełno­
mocnika ustanowić i sądowi przedstawić 
mają.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sąez, 14 lipca 1894.

Z. 10077 (6355)
Tom k. k. Kreis- ais Handelsgerichte 

iD Stanislau wird hiemit bekanet gemacht, 
es werde unter Einem dcm hg. Register- 
fuhrer yerordnet im Genossenscbafts- Regi­

ster bei der Firma: „Credit und Spam rein 
in Nadwórna registrirter Genossenschaft mit 
beschrankter Haftung einzutragen, dass bei 
der am 6 Februar 1894 zu Nadwórna abge- 
haltenen Generalversammlung die Abande- 
rung beziehungsweise Erganzung der §§. 25 
27, 38 u. 39 der Statuten, in der im Beilagen- 
buche in vollstandiger Absehrift aufbewahr- 
ten Art und insbesondere zum § 27 ein 
Zusatz des Innhaltes beschlossen wurden 
„fur den Fali der Abwesenheit des amti- 
renden Directors und seines Stellvertreter: 
zu Rechtshandlungen drittenj Personen ge- 
genuber gentlgen die Unterschriften dreier 
beliebigen Directions- Mitglieder.

Stanislau, am 25 August.

L. 4524 (6309 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Turce wzywa 

nieznaną z miejsca pobytu Annę Ratycz, 
aby w ciągu jednego roku zgłosiła się do 
spadku po ś. p. Wasylu Ratycz, inaczej bo­
wiem pertraktacya spadku przeprowadzoną 
zostanie z jej kuratorem Romanem Ratycz. 

Turka, dnia 1 czerwca 1894.

Doniesienia prywatne.

*
OSTATNI WYNALAZEK 

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO IX0RA
ED. PINAUD

37, B o iu .ev a r d  de  S t r a s b o u r g , 37 
•tr $

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek. »

Łagodzi i biel: powłokę ciała i na- 
daje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. ■#

o

Ogłoszenie 1123

Reskryptem z dnia 18 września 
1894 1. 23134 zatwierdziło Wysokie 
c. k. Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych statuta galicyjskiego akcyjnego 
Towarzystwa przemysłu cukrowniczego 
w Przeworsku.

Komitet założycieli tego Towarzy­
stwa zaprasza niniejszem pp. akcyona- 
ryuszów na ogólne zgromadzenie, które 
Odbędzie się dnia 6 listopada 1894 o 
godzinie 11 przed południem w sali 
Rady powiatowej w Rzeszowie z nastę­
pującym porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie komitetu założy­
cieli o zatwierdzeniu statutów.

2. Przyjęcie statutu przez Wysokie 
c. k. Rząd zatwierdzonego.

3. Wybór członków Rady nadzor­
czej.

4. Wybór Zarządu.
5. Wybór rewidentów.

Lwów, dnia 6 października 1894.
Andrzej Lubom irski.^

K a n t o r  w y m i a n y

c. Ł m  P lit a łcp go  Bantu iripotecznep
kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 

J a k o  dobrą i pewną lokacyą poleca i
4 1/, prę. listy  hipoteczne 
5  prc. listy  hipottezsne premiowane 

|  5  prc. listy  hipoteeza® bea prem ii 
4  prc. Itsty Towaru, kredytow ego siemskieg©
4: prc, listy  B anka kratowego 
5% oblig. komunalne B anku  krajowego.
4% prc. pożyczkę krajową galicyjską  
4  prc. pożyczkę kraj. galic, koronową,
4  prc. pożyczkę proplnacyjną galicyjską
5  prc. pożyczkę proplnacyjną bukowińską
4ya prc. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 1/* prc. pożyczkę proplnacyjną węgierską  
4  prc. w ęgierskie Obligacye indem nizacyjne, 
które to papiery jakoteż i wszelkie renty anstryackie Kantor wymiany Banku hipo­

tecznego zawsze kupuje i sprzedaje po cenach najkorzystniejszych.
Uwaga. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupującyoh wszelkie w y­

losowane a Już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem
rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. (89)
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W ie l k a  L w o w s k a  L o te r y a  W y s ta w o w a .  
Ciągnienie nieodwołalnie 16 października b. r.

Główne wygrane: 80000, 10000, 5.000 zł. wal. austr.
w gotówce z potrąceniem tylko 10 prc.

Lwowskie losy wystawowe po 1 zł.
poleca: Goldstern i Lowenherz, Samuely i Landau, Gustaw Max, Sehellenherg i Kreyser. 1119

f  8 Lioiifi,
S l r o b s i e

©d TryrasE petitem ee&ta, tłustym  
petitem 2 centy.

Z n a l i  < i n i t e  t u t k i  meklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­

bycia we wszystkich trafikach. 330

R e a l n o ś ć  nod budowę z ogrodem w objętości 
530 sążni Kwadr, przy ul. Kurkowej 1. 55 do 

sprzedania. Wiadomość w Administracji Gaz. Lw.

(giekretarz gminny obznajoioiony z rachunkowością 
kasową poszukuje posady. Zgłoszenia z poda­

niem warunko* przyjmuje biuro WP. Pio ima, Lwów, 
pod adresem , Sekretarz". 1117

» i n r o  s t a r o s t y  R e i c l i e l t a  dla spraw ad­
ministracyjnych przeniesione na ulicę Het­

mańską 1. *2. 1122

Notaryusz w Birczy poszukuje 
kandydata notaryalnego z kil-
koletnią praktyką notaryalną.

1110

Już opuściła prasę
książeczka do modlitwy dla męż­
czyzn, ułożona przez ks. prałata 
J. Gnatowskiego. Cena egzempla­
rza 1 zł. 50 ct. 1 zł. 80 ct., 2 zł. 
i jest do nabycia w składzie przed­

miotów treści religijnej
Wincent. Kuczabińskiego

we. Lwowie, ul. Karola Ludwika i. 8
w podwórzu na lewo.

PP. kupcom i odsprzedającym stosowny rabat
1068

w g ło w ie ........................... 33
Cukier znowu potaniał!

1 kl. cukru
„ cukru częściowo
„ w kostkach lub mączce
„ s ło n in y ........................
„ s m a lc u ........................................... 66
„ znakomitej bryndzy . . .  .6 4
„ masła deserowego znakomitego 1 28 zł.
„ masła pysznego do potraw . . 1.— zł.
„ m io d u .............................................64 ct

et. 
84 ct. 
35 ct. 
66 ct. 

ct. 
ot.

słoik miodu lipowego . 35 ct.
Na szczególniejszą uwagę zasługuje herbata 
„M-lange de London" aromatyczna dobrze 
naciągająca V* kl. 3 zł., znakomite kawy 

od 1.60 do 2.16.
Przy 1 kl. opust 6 ct. Na prowincję 

wysyłam w 5 kl. woreczkach bez opustu, 
franco do każdej stacyi pocztowej.

Dziękując Szanownej P. T. Publiczno­
ści za dotychczasowe zaufanie, polecam się 
i nadal łaskawym rozkazom.

1101 Z pełnym szacunkiem

Leonard Solecki
ul. Batorego 1. 2 we Lwowie.

Magazyn i pracownia futer
Feliksa i Juliana Lubelskich

we Lwowie, ulica Wałowa 1. 3
polecają na sezon zimowy wszelkie możliwTe gatunki futer w skórach, 
gotowe futra i wszelkie inne artykuły w zakres kuśnierstwa wchodzące, 
podług najnowszych fasonów, oraz przyjmuje pokrycia i przerabiania 

na nowe fasony, licząc po najniższych cenach.
Cenniki na żadanie franko.

1079

Krajowy skład publiczny dla zboża i spirytusu we Lwowie 
połączony ze składem wolnym.
IMIiesiąc wrzesień 1394. liis

I. Zapasy i obrót.

Ważne dla opodatkowanych!
Właśnie wyszło nakładem księgarni

J. 31. Himmelblaua
» Kr»k«i>wie:

0 Mumie loftiUr osoMstycn 
w Aaslryi U,

(zarobkówy, dochodowy, rentowy itp.)
przez 1075

Franciszki i, Szymusika
c. k. sekretarza kraj. dyrekeyi skarbu.

Cena 8© et.

W  s ć M0UL1NNASKÓRKA
W PARIŹU.

Maść ta leezy -wrzcdzlanki, p ry ­
szcze,, czerwoności, krosty , wągry, 
wysypkę, liszaje, hem oroidy, swę 
dzenie chroniczne, łupież 1 wyrzu­
ty  na częś iach eiałach porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskó-ne, 
wstrzymuje nbtyehndastwypadcnie 
włosow na brwiach i głowie i cku 
tocznia działa na porost włosów. 

Słoik 21 , franków we F rancji w 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rue Louis de-Grand 

W# Lwowie w aptece pp. Mikoiascha, Wewiór- 
skiego, Ruckera i Lachowicza. — W Krakowie w apte­
kach pp. Trauezyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego 
i Hellera. 547

*VIRKSCIT EU N D O

Hez blagi !
najtaniej, najkorzystniej, trwale 

I  i elegancko ubierać się można je­
dynie w słynnej z taDiości i szy­

kownego kroju 
pierwszej wiedeńskiej filii

Wiktora Tiringa i Braci
tylko ul. Jagiellońska I. 2 

s e  Lwowie.
Wszelka konkurencja wykluczona.

1124

i
P r o d u k t ó w

1 k r a j o w y e h z a g r a n i c z n y o h

| Zapas Przyjęto Wydano Zapas Zapas Przyjęto Wydano Zapas

i dnia od pierwszego dnia dnia od pierwszego dnia
pierwszego do ostatniego ostatniego Dierwszego do ostatniego ostatniego

zboża metrycznych centnarów; spirytusu hektolitrów a 100 prc.
Pszenicy . . . 49-91 — 49-91 — — — — — i:

ż y t a ..................... — — — — —- — — — —
Jęczmienia . . . 665-20 100-87 12381 642-26 — — — —
O w s a .................... 2-20 — —. 2 20 210*43 — — 200 43
G rodu . . . . 402-53 ^9-99 251-83 250*69 205*75 — —- 205*75
Bobu i fasoli . . 753-36 147-99 605*37 — — — —
Rzepaku . . . . 120-80 — — 120-80 — — — —
Wyki i proso . . 361-42 100-— 196-83 264*59 — — — — !
Kukurudzy . . . 168-93 39-82 122-07 86-68 — ^  — — —
Siemię konopne . — — — — — — — —
Lnianka . . . . 74-72 — — 74*72 — — — —
Rożnych . . . . *60-06 1255 54 318-46 1597*14 — — — _

Ogółem 3259i3 1593-22 1210-90 3644 45 406-18 — — 406-18
Uhezp. wartość zł. 2ó'.i98 20023 10191 36830 2700 — — 2700
Spirytusu . . , TMTfT "182-76” 842 u9 126714 — — —
Ubezp. wartość zł. 32367 2924 133.3 21918 — — — —

II. Stan i obrót poświadczeń składowych i oddzielnie przeniesionych warrantów.

„Gazeta Lwowska"
jest ,1"'"’ ' do nabycia 

w handlu korźerinym i pokoju do śniadań

II. Mayera
róg uiicy Łyczakowskiej 

i Czarnieckiego. 887

N a p r o d u k t a
Stan

Wydano
względnie
przeniesiono

Ścią­
gnięto Stan Stan

Wydano
względnie
przeniesiono

Ścią­
gnięto Stan

dnia
pierwszego

od pierwszego 
do ostatniego

dnia
ostatniego

dnia
pierwszego

od pierwszego 
do ostatniego

dnia
ostatniego

Zboże;
Poświadczenia skład, 

s z t u k .................... 2 2
Ubezp. wartość zł. 1200 — — 1200 — — — —
Oddzieln. przen. war- 
rauty sztuk . . . 2 2 _ _ _

Ubezp. wartość zł. . 1200 — — 1200 — — -- —
Kwota zaliczkowa 500 — — 500 — -- —

Spirytn*:
Poświadczenia skład, 
sztuk 2 2

Ubezp. wartość zł. . — 2924 — 2924 — — - —
Oddzieln. przen. war- 

ranty sztuk . . . 1 1 __ _ _
Ubezp. wartość zł. . — 1452 — 1452 — -- —
Kwota zaliczkowa . — 880 — 880 — -- --

Losy Wystawy krajowej
po 1 zt.

Katalogi, przewodniki
i przecudnie ilustr. katalogi sztuk pięknych'
znakomicie nadające się na pamiątki z Wystawy 

po /O et. do nabycia u

L. Plohna, Lwów.

V.  k. upr*.

Gaiic. akepjny Bask hipoteczny.
(Wykaz w myśl §. 75 statutów)

Z dniem BO września 1894 było w obiegu: 
4 1|/|0 listów hipotecznych . . . . z ł .  22,9 i 3.600
5°j0 listów hipotecznych premie w. . „ 9,858.800
5°jo listów hipotecznych . . . .  „ 4,967.000

łącznie . . . „ 37,734.400
Asygnacyi k a s o w y c h ........................... „ 1,870.100

Lwów, 1 października 1894.
(Przedruk nie będzie płacony). 1120

Z drukarn i W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom "Wernera. (Zazządea Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


